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Ogólne NZ podjęło jednll ze swych 
najdonioślejszych decyzji, prokla­
mując „Histor~zną . odpowiedzial­
ność państw za oehronę prz:nod.v 
dla obecnych ł przyszłych pok->leń" 
Rezolucja w tej sprawie wstała 
zgło!!ZOlla t>rzes Związek Radziec­
ki. 
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W dokumencie tym Zg~omadzeDJie 
Ogólne zwraca uwagę pailstw na 
fakt, te kontynuacja wvtcigu 
z.brojeil wywiera zgubny wt>ływ 
na środowisko naturalne oraz 
•mniejsza możliwości niezbędnei 
Współpracy międzymarodowei w 
4zied.zirnle ochorony przyrody ns 

Medżlis podjął decyzję 
naszej planecie. 

Rezolucja robowfiązała sekretarza 
feneralnego ONZ do przygotowa„ 
nla raportu w sprawie negatyw- o uwolnieniu 
nych skutków wyścigu zbrojeń na 

przyrodę oraz zebra111ia ooinii p • • 11 L d c 
~:\Ci~~~~~=~~!n:1=~1 r e m I e r p r z y J ą , or arrington 

Zg!'()IDadzenie Narodowe Irana 
(Med.żlis) z.atwie.rdziro w nJed(lie­
lę więkswścią głosów warunkl 
uwofo,ienia 52 zakladiniików ame­
rykańskich przetrzymywanych w 
Iran.ie od 4 li.stopada ub. roku, 
Uchwała Medżlisu domagała się od 
Stanów Zjednoczo.nych 1) rezygna­
cji z wszelkich form pośredniej i 
bezposredniej ingerencJi w wew­
nętrzne sprawy Iranu, 2) natych• 
miastowego odblokowania kont 
irańskich w bankach amerykań· 
skich, 3) natychmia.stowego i cał­
kowitego zniesienia embarga na 
wszelkiego rodzaju towary łąoz· 
nie ze sprzętem wojskowym, 4) 
zwrofu. majątku szacha, który to 
majątek według prawa Irańskiej 
Republiki Islamskiej sta.nowi wł•· 
sność narodu irańskiego. 

wi~~adzenie Ogólne przyjęło t a zakon'czyl 
także rezolucji!! zgłoszoną przez • • ~ 
kraje III świata w sprawie pro- r z e I e 
jektu „śwfa.towej karty przyrody" . lfłezytę 
Rezolucja ta podkireśla suweren W Polsce ność państw nad ich zasobami na-

turalnymi oraz zwraca uw;i.gę na sz s I d J 
S7.czegó1ne znaczenie zachowania N z • „ > J 
równowagi w przyrodzie w in tere- O I a rn OSC 31 paźd-zierni.k.a był ostatnim 

lie obecnych i przyszłych pokoleń I I _ ~~~~~cj~J=~ cfs'.z~Zr!ic1:~~: 

Reza Pahlawi II 
!teza Pahlawi, najstarszy syn oba­

lonega w ub. roku szacha Iranu 
ogłosił Bifl w piątek w Kairze no~ 
wym cesarzem. Reza Pahlawi II 
„zaapelował do wszystkich Irańczy­
ków a paparcie" Nie było tadnej 
ceremonil koronacyjnej Reza Pahla· 
w,t przebywa na wygnaniu w EJOtii>· 
cie. 

.JAK INPOllMUJE BZECZ!NIK PllASOwY RZĄDU, PREZES 
BAD'f MINISTRÓW PRL .JóZEF PIRKOWSKJ PRZYJĄŁ W 
DNIU 31 PAŻDZIERNIKA PRZEDSTAWICIELI KRAJUW.ti:J 
KOMISJI POROZUMIEWAWCZEJ NSZZ „SOLIDARNOSC" Z 
JEJ PRZEWODNICZĄCYM LECHEM WAŁĘSĄ. 

Na spotkam.u przedstaWioiele ej! statutu zw.ią;zku dokonarnej 
NSZZ „Solidarność" pr~yli przez Sąd Wojewódzki w Warr-
s.woje stanowisko wobec rejestra- sza.wie orM w sprawach dostępu 

------------------------------------ do środków masowego lilrzekazu, 

Poll•techniki' to' dzk1·e1' w sprawach płacowych, zaopatrze-Rektor nia rynk.u i w sprawach ws:. 

• 
W sprawde rejestracji NSZZ 

„Solida.rność" rząd stwierdzil, że 
• w rezultacie postanowień Sądu 

Ze Wojewódzkiego z dnia 24.10. br 
1 ' związek uzysk.at osobowość praw-

ną I że zosta.ną mu zapewntooe 
wa.runki działania. NSZZ „Solidar­

W konsulacie gene.ralnym PRL w I pracowników naukowych przeby­
Glasgow odbyła się spotkanie z wających na stuach od 2 tygodni 
okazji przyjazdu do Szkocji rek- do 6 miesh:cy Za.równo 1IV opinii 
tora Polltechn!a:i Łódzk·iej prot naukowców polskich, jak i szkoc­
Edwarda Gałat Przyjazd rektora ldcb, wym.llll:a ta· je!lł wyJę*owo 
Politechniki L6dzkiej nastąpił na korzystna dla obu .tron. W cza.si" 
zapr90zenie odchodzącego na eme sll<>tka.nt • i# t6rym ud;:t """•· 
ryturę rektora Strathclyde Un.iver ło 100 osób, obecni byli przedsta­
sity, sir Samuela Currana. Naleh wiciele szkoclrich i!Środków nauko­
dodać, że obydwie uczelnie lako wych, które podpisały podobne 
pierwsze po stronie polskiej I brv· umowy z uczelniam.' oolskiml, mię­
tyjskiej podpisały urnowe o wvmia dzy Innymi przedstawiciele Univer­
nie i współpracy naukowej w 1967 sity of Glasgow, St. All.drews Unl­
roku. Od tego czasu wymianą wersity i Aberdeen Univetsity. 
naukową zostało objętych około 300 

, 

ność" przedstalWił swoje stano· 
wieko wobec decyzj.! Sądu Waje­
wódzkiego wprowadzenia zmian do 
statut>J I uzasadmił w.niesienie od· 
wOłoola „ tej ~prawie do tJ 

Najwyi~go. tni&ter spr w f-
woścl w porocumlendu z I preze· 
sem Sądu Najwyższego polnformo· 
wał, że odwołanJe zostanie rozpa­
tr2lO!le w terminie najp6ź.lliiej do 
10 listopada 1980 r. 

W powstałych sprawach zta.no­
wiących przedmiot rozmo-wy pod­
jęllo konlu'etne ustalenia, które 
będą sukcesywnie realitzawasne. 

Swięto Zlnarłych 

- hołd naszym dziejom 
1 listopada społeczenstwo polskie a.czciło pamięć swoich zmarłych 

- la.dzi sobie najdroższych, Po których pozostało za.wsze zywe w1po­
mnienie. W ten właśnie dzieó spotykają się rozproszone po kraju 
rodziny, aby przy grobach swoich najbliższych zamyślić się nad 
dziedzictwem poprzedników oraz lla.d sen~em własnych tyclewych 
dązeó. 

Hi.stoni.a spra.wila, ie p!'ywatine, 
ll'odzirune losy Polaków nierozer­
walnie splSJta:ją się 'Z wydarzeniami 
o dziejowej raondrle. Wsp6łca:eśnie 
zmarlli ojcowie spoczywają często 
pod płytami nagrobnymi, na któ­
rych tylko symboli.cz.nie wyryto 
nazwiska d-ziadów - zam<>rdowa­
nych, poległych za wolność kraju, 
zag-inionyc-h w latach II wojny 
światowej. 
święto Zma.rłych wes.zło do na­

rodowe·go obyiczaju Polaków jako 

W dniu Swięta 

manifestacja pamdęci i szacUl!l.lru 
dla waJ.ki, z.noju, uporu dz.iesiąt­
ków i<Jkole*, kt&ym dziisiejsrz:e 
społeczsństwo zawdz4ęcea wszyst­
kie najlepsrz:e wairtości: wwność, 
pracę, wrażliwe 1&ce, K:lachetne 
cele. · 
Swięto tegoroczme obchodziliśmy 

w cmeń prawie zimowy: chłód i 
w.Latr, bezlistne drzewa towuzy­
szyły wędirówk011D po cmentarzach. 
Pamiętano o ludziach sławnych, 
wielkich swoimi c.zy>nami wojen-

nymi, w1ed;ią lub talentem, Ale 
rów.niie wiierna jest pamięć o 
suomnym, rzetelnym trudzie po­
wszed!Ilim; o luda..i.ac·h, którzy 
d~eń po dniu wytrwale podejmo­
wali swoje obowiązki rodzinne, 
zawodowe, obywatelskie. Oto 
dlaczego 1 listopada ro-zgorzały 
n:ieprzelic:ronymi światłami cme.n­
tane wiej&k:ie I t;liejs.kde, mogiły 
partyuntów wśród lasów, kwate­
ry :ix>bn~erzy poległych za wolność 
knju, bojowników o sprawiedli­
wość, o prawa człowieka i sp!Xe­
ozeństwa. Ty&iące ludll.ii pochylało 
się z czc.ią przed tymi, ktoczy zgi­
nęli pofcza.s na.rodowych zmagań 
w XIX wieku, we ws.zystkieh 
wojnach naszego stulecia i n.a 
w&Zystkich frontach walid „Za 
wolność waszą I naszą". Kwfata.mi 
i jed.limą przystrojono gr<>by re­
wolucjonistów i pionierów budow­
nictwa socjalistycznego w Polsce, 
lumanany żyda umys1ow·ego i a.r­
ty,stycznego. 

Na.stza Z>iemria kiryje prochy 
przeds.tawi~l.i ponad 30 narodów 
ginących w,raz z Pola.kami w nie­
mieck.!ch obozach zagłady - w 
Oświę..."imLu, 'Ilrebllnce, na Maj­
da.nku, w Stutthofie. 'Ilruclmo zli­
czyć św.iJa.tla, które tam zapalono 
w dindu Swięta Zmadych oraz 
kw·i.a,ty, k:toce ze czcią kładli do­
rośli i młodzi.etż. 

światła pamdęci zapalono rów-
nież nad tyntl. którzy padli w 
czasie pokoju, nad poległymi 
przed dziesiięcioma . laty robotni­
ka.mi Wybrzeża. 

Z serdeceną wd?lięcz.nością prey­
stawalii Polacy przy grobach żoł­
nie-.rzy Armii Radzieck·iej, kt&zy 

i odd.alł życie na bojowym szlaku 
wóbdą.cym przez Polskę do Berli­
na. 

W dniu Swięta Zma.rłych społe-
czeństwo polski,e pamiętało o 

Zmarłych. N/z.: skla 
danie kwiatów na 
dziedzińcu Bloku 11 
byłego obozu kon· 
centracyjnego w 
Ośwlęcimlu, 

CAF - M, Sochor 
- telefoto 

. , wszystkich, którzy z pokolenia w 
„pokolente przeka~ją cząstkę wy­
. kon'a.nej I czą.stkę rozpoczętej pra-
1 cy. ·Ten dimeń osobistej i narado-
. wej} pamif;Ci - Im był poświęca­

.• 117. 
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i Wspólnoty Brytyjskiej lorda Car­
ringtona. 

W piątek brytyjski gość z mał­
żonką i towan:yszącymi mu asoba­
mi przebvwał w Krakowie. Lord 

(Dalszy ciae na str. 2) 

z bm. ~ fra6.sklm 
Zgromadzeniu Na­
rodowym odbyła slę 
debata w sprawie 
przetrzymywanych 
od blisko roku H• 
kladr.lk6w am ery· 
kańskJch. N/z.: "rze 
mawia ajatollah 
Gbalcball. 

CAP - Photofax 

Uchwała Medżlisu przekazarp.a 
została premierowd Ali Radżai. 

Uchwała parlame.ntu irańskiego. w której sformuława·no c~tery 
wa~.u~k1 ~wolniertia zaJda~n ków. amerykańskiC'h, wywołała zy..vą 
rea.Ację wsr6cl obserwatorow politycznych. W pierwszych komenta­
t•zach agt:ncyjnych PQdkreśla się, że >Pełnienie przez rząd amerykań­
ski w.szv~tkich warunków ogłoszonych przez Medżlis będzie sprawą 
~ardZ<? trudną. lub wręc7 nielllC>żliwą. Najmniej wątpliwości budzą 
ządarua odmrożenia przez rząd USA i.rańskicb aktvwów zdeponowa­
nych w bankach amerykańskich oraz przyrzeczenia, że Stany Zjedno­
czone nie będą ingerowały politvcznie bądź militarnie w We<Wlletn.ne 
sprawx Iranu. Spełnienie pierwszego warunku zależy jedynie od 
d
0
ecyz.i1 prezydenta USA. zaś jeżeli chodzi o kwestię nieingerencji, 
epartamect Stanu USA za,aik:ceptował tę zasadę iuli: we wrześniu br ..• 

w liście wysłanym przez sekreiairza staml\l Edmunda Mu.skiego do 
przywódców i.raflskich. 

Duio bardziej skompH\wwa.na jest kwestia reałizacji dwóch na­
stępnych warunków: wydB111ia przez rząd ameryUi:ański majątiku byłe­
go sza.cha oraz zrezygl!lowealia przez StaillY Zjednoczone z wszelkich 
ro&ZCZeń prawnych pad adresem Iranu. Administracja prezydenta 
Cartea-a utnymuje, że zWrot majątku zmarłego szacha będzie nie­
możliwY do przeprowadzenia ~zy obowiązującej w USA procedurze 
prawnej. Twierdzi się 1'6wnież, że n:ąd amerrtański może ledY?lle 
radzić prywatnym firmom. by wycofały z sądu roszczenia przeciw 
IranO'Wli w związku z z&waniem przez ten ~ai W·ielu umów i kon­
traktów, n.a.tomiast nie mOO:e im niczego w tej d.Ziedzinie nakazać. 

W niedeielę odbył.a ~ię w Białym Domu dwugodzinna narada 
z udziałem prea:ydenta Cartera. oośWięcorna analizie decyzji podjęte.i 
przez parlament irański w sprawie warunków zwolnienia zakładni­
ków amerykańskkh. W ośw·iadczeniu złożonym 1>0 mkońe2ein.iu nara­
dy rzecmik prasowy prezydenta USA, Jody Powell stwierdził że 
prezydent Carter podejmie odpowiednią decyzję, gdy będzie oosiadał 
więcej informacji dOtyczących uchwały parlamentu irańS1kiego. Na­
stępną na.radę w Białym Domu zapowiedziBl!lo na godziny wieczorne 
(niedziela), 

Rzecznik oświadczył, ie prezydent Carter będzie w ko.n.takcie 
z f>rzywódcami Kongre:iu, a t~ z Ronaldem Reaganem i Johnem 
Andersonem. 

~agiczny pożar 

w szpit~lu psychiatrycznym 
I 

W nocy z 31 października na 1 li­
stopada w Oddziale Męs~im nr 18 
Szpitala dla Nerwowo i Psvchicz­
nie Chorych w Górnej Grupie 
(waj. bydgoskie) miał miejS<'e tra· 
gicz.ny w swych skutkach pożar 
Jak zdoła.no do niedzieli ustalić . 
pociągnął oo za sobą śmierć 50 
przewlekle chorych pacjentów 
szpitala. Ekipy ratownicze przeszu 
kuja nadal teren. bowliem do ogól­
nej liczby chorych br·ak Jeszcze 
czterech osób; być może, iż w cza­
sie pożaru ukryłv sie one w okoli­
cy. W szpitalu miejskim w Gru­
dziądzu przebywa pad troskliwą 
opieką lekarzy 16 osób poszkodowa­
nych w pożarze, zaś w szpitalu w 
Swieciu nad Wisłą - -u osób. 

bach dymu wypełnialących dwu­
piętrowy budynek szpitala (da.w;ne­
go seminarium). Pierwsza przy­
stąpiła do akcji Ochotn~cza Straż 
Pożarna z Górnej Grupy, a za­
raz po niej żC>łruerze jednostki Po­
morskiego Okręgu Wojskowego 
wyposażeni w maski. Przybyło 17 
jednostek straży poża.rnych z oko­
licznych miast, oddziały mHicji 
na ratunek pospieszyła tet miej­
scowa ludność. Akcja wyprowadza· 
nia chorvch P$YChiczmie pacjentów 
z płonących pomieszczeń była nad 
wyraz trudna - wielu z nich pod 
WpłyWem sta.nu określanego w 
psycbiatrli ia.ko .,stupor" nie po­
zwalało się wyprowadzać, wyrcy. 
wało się na powrót do sal. 

W dyrekcj · Wojewódzkiego Szpi­
Weclług relacji ordynatora dir tala dla Nerwowo i Psychicznie 

Jama Zywiczyńskiego - pelniącegc Chorych w Świeciu n/Wisłą przy 
dyżur - o godz. 23.45 pr%yb!egła ul. Cądowej nr 18 uruchom~ono 
d? niego pielęgniarka z okrzv- punkt Informacyjny czynny cała 
kliem „Pall się!". Tylko parę minut dobę; tel. $wiecie: 11-031 w. 192 ; 
można było poc'Unać si• w kłę- 191. (PAP) 

zakładników 
Pnewod.niceący Zgromadzenia Na­
rodowego Rafsa.ndża.n.i o.świadczył 
na zakończe.n.ie sesjli Medżlisu, iż 
po zaakceptowa,Jliiu tych warunków 
przez rząd USA amerykańscy za­
kład,nicy zostaną zwolniemi. 

Jak poinformował rzecznik Bia­
łego Domu Jody Powell, prezy­
dent USA Jimmy Ca.rter przerwał 
w Chicago swą podróż wyborczą 
i uda.I się clO Waszyngtonu, ahY 
omówić z doradcami decyzję par­
lamentu irańskiego w sprawie za­
kładników. 

USA akceptują 

relvolucje irańską 
Rzec'Zn,iilt Departamentu stanu o­

świadczył w sobotę, że rząd ame­
rykański a.kceptuje z.mia.ny w 
Iranie i nde zamierza udzieEć pc­
pr.rcia synowi oba·l<>nega cesarza, 
który w p:ątek ogłosił się w 
Egipcde szaclJ.em. Rzecz.ni.k stwier­
dził, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych przyjmuje do wiad<>mości 
wyniki referendum z kwietnia 
1979 raku, w czasiie którego na­
ród opowiedział :się •za . ustanowie­
ni.em w tranie tte.pu.bliki Islam­
'>k~ej . i mmaje obecy rząd tranu 
za powstały zgodnie z prawem. 

, 

DZIEi 
łłIBSIE 

W Hl 4nlu roku słoilce wze­
szło e 1odz, l.3ł, zajdzie sai e 
16.lł. 

Sylwia, Hubert 

w 4ni11 4zisfejlzym ata Łodzi 
przewiduj„ następująca postodę: 

zachmurzenie 4uie z większy­
mi prseJaśnieniami. Okresami 
słabe opady śniegn. Temperatu­
ra m&ksymalna -2 st. C. Wiatry 
słabe ł umiarkowane s kierun­
ków wschodnich. 
Ciśnienie o itodzlnle 19 wyno­

siło 1013,!i hPa czyli 760,2 mm. 

195'7 - W ZSRll wystrzelono 
druglqe ntucznego 9atelitę Zie­
mi 1 psem l:.ajka na pokładzi.•. 

1łł5 - Ur. Z. Gloger, etno­
graf, historyk, archeolog. 

Czyste sumienie śmieje się 11 
01karień. 

- lloJa tona mnie nłe roHmle 
- ·Jestem ftąklem atomowym. 



Porozumienie Swiatowe echa wizyty Lord Carrington 
kolejarzami polskich przywódcóW w ZSRR zakończyl wizytę 

31 paźida.der.nika we W.rocłlaiwiu, 

z 
Obiady KW PZPR 
w [0gnicy i Płocku 

podpisa.no - porozULlniell'ie 111li~Y w siz;ysiiltiil &rodlki masowe.go 
komisją Rtządową a Międ.zyokrę- przekwu za.rówmo krajów 
sową Komisją Poroz.umi~wawC'lą zaohodnicll jak i socjali-
Kolejarzy NSZZ „So1Ldan:.ność" styic,z;nych z wielką mwagą 
Obej:miuje O!llO 44 postu1'aity, doty- od.notowały przyjac.Lel&ką roboczą 
cząice podstawowych spr.a.w płaco- wiizytę. Sta·n isła.wa Kami i Józefa 
wych, soc}alno-bytowych, orgaci- Piińkowsik.iego w ZSRR, szeroko 
&acyij.nych i wielu i,n.nych. relacjonując jej przebieg or az 

Poroz.um;i,e.nie koi1czy tirudine, treść opublikowamego na jej za-
prowadzone od bli1;ko dwócih t;r- końcxe;nie komunikaru, uwy·pukJa­
godni, roz.mowy. Za.wiera ono naj- jąe zw~cz.a fragment y wyiraża­
waż.naejsze po&tu:Laity w zakire$ie jące przekona.nie st ro•nY rad:z iec­

reformy systemu płac ' kolejarzy, kiej, że „koml.ll!liścti i łwi.;cie hrat­
podiwyże-k płac i awa.nsów, nagród niej Polski po.trafią ro.związać 
jlu·bileuS1Z01Wych, popraiwy warun- o.stre problemy roz,woj;u gospodar­
Jrow pracy. cz.ego i po1'~tyoonego, ja>kiie s.ię wy-

Irański minister 
1 niewoli irackiei 

Iracka agencja pr3sowa INA poda­
ła 2 bm., że oddział wojsk irackich 
ujął irańskiego minislrn do spraw 
ropy naftowej, Mohammada Dzawa­
da Tondgujana. Według agencji, Irań­
ski minister d0stał się do niewoli 
Il ub. miesiąca w ~trefle przyfron­
towej. INA podal:i, żo, Tondgujan 
przewieziony został do Ba;;dadu. 

Wzrost cen zboża 
W Argentynie poinfor m.'.>wano, że 

podczas najbliższego spotkania przed­
atawicieli państw - eksoorterów 
zboża, które odbędzie się w Adelai­
dzie (Australia) cena ziarna wzroś­
nie do przyna,jmniej 250 dolarów USA 
za tonę w porównaniu z ~eną 200 
dolarów obowiązującą w roku 1930. 

NSZZ 11SOUDARNOSC~· 
INfOHMUJE 

MKZ Ziem.i Łódzkiej NSZZ „So­
ltdarność" zobowiązuje delegatów 
wszystkich Zakładowych Knmite­
łów Załllżycielskich NSZZ „Soll­
da.rność" do niezwłocznego skon­
taktowa.nia się z sekretariatem 
MKZ przy ul. Sienkiewicz& 63 (W 
din. 3.11.80 r.). 

W dniu 31 października ttS8 r. 
zmarła nasza n:ijdro:isza i naj­
lepsza :tona, Mamusia i Babcia 

StP. 

EUG·ENIA GOR:.Al 
z domu Stańczyk 

Nabo:l:eństwo tałobne odbędzie 
się dnia ł listopada o godz. 12,00 
w kotclele św. Wojciecha, po 
ceym nastąpi v..xprowadzenie 
zwłok na cmentarz K11rczakl. 

Pogrąf:ona w głębokim talu 

RODZINA 

Serdeczne wyrazy głębokiego 
współczucia pielęgniarce oddzia­
łowej Kliniki Neurologicznej 

ZOFII TOWPłK 
z powodu nagłej śmiercl 

MJ;ZA 

składaj11: 

DYREKCJA; I POP PZPR, 
RADA ZAK.ŁADOWA oraz 
KOLEZANKI I KOLEDZY Ze 
SZPITALA KLINICZNEGO NR 
1 AM im. N. BARLICKIEGO 

w ŁODZI 

Zaatę.pc7 dyrektora 4.1. prod11-
kcJ1 

IN:t. 

ZVGMUNTOWI 
SOŁTYSIAKOWI 

serdeczne wyrazy rtębokłego 
współczucia z powodu łmlerct 

TESCIA. 
składaJ11: 

WSPOŁPRACOWNICY 
z PIONU PRODUKCYJNEGO 
oraz CZŁONKOWIE ZAKŁ. 
KOŁA SWP z ZPW „NOR-

BELANA" 

w dniu 29 października 1980 r. 
zmarł, po ciężkiej chorobie w 
wieku }at 70 

s. + '· 
STANISŁAW 
KRAKOWIAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia ł 11-
stopada br, o godz, 1ł.3e na 
cmentarzu Zarzew, ul. Lodowa. 
Pogrążeni w smutku: 

ZONA, CORKI, SYN, zu;­
CIOWIE, WNUCZKI i POZO­

STAŁA RODZINA 

KOLEDZE 
MGR INZ, 

WACŁAWOWI 
CAŁCE 

serdeczne wyrazy współczucia 
powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

KOLEZANKI l KOLEDZY 

• 

z INSTYTUTU METROLOGU 
WŁOKNIN I ODZIEZOWNI­

· CTWA 

ło.ruiły". 
W doniesieniach a.gen.c,ji za.cbo<i­

nich wska.z.ujących na serdecz.ność 
_powlita.nia ora.z pomilIIJięcie ZWY'kłe­
go przy taJ...."lireh 01kazjacih ceremo­
ni ału stwieirdza Slię m. i.n., że wo­
kół wi2yty przy.wódców polsldch 
nie było atmodery kiryzysu, 1~11: 
że przebieg ała ona w kJimac;e 
zroz,umJieJtfa l w,zajemme,go zaufa­
nia. 

Moskieiwski lrore$pon.dent „Reu­
tera" Robert Eva.ns wy,raził przy­
puszczenie, że przywó<ky polscy 
uzyskali od s·trony radrzdeckiej za­
pewmi€1Ilie o jej zaufrundiu dola ich 
sposobu rozwiązyiwania sytuacji w 
k.ra}u. W k<>mentaorzu Z'Wt'aca się 
u0wa.gę, że komulilJi.kat nie wspomi­
na wpra.wdzie o sytua.cjd w pols­
k.im ruchu 7JW•iąz.kowym, jed~ak­
że sy1gnalizuje radziec-kde uzm.anie 
dla dążeti przyw6dcbw pols­
k.wh zmierzających do ro"Lwiązania 
sytu.aoej.i poprzez kompromis. któ­
ry byłby możl<i1wy do przyjęcia 
dla o-bu stron. UPI pisze z Mo.sic-

Dni& 31 patdzlernika 1980 rokn 
zmarł nagle, przetywszy bt 59, 
najdroższy Mąż, najlepszy Ojciec 
I Dziadek 

s. + '· 
ANTONI BIERN:ACKI 

Pogrzeb odbędzie gię dnia 3 li· 
stopada 1980 roku o godz. U na 
cmentarzu ewangelickim (ozęść 
katolicka) przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamiają, pogrą:l:enl 
w nieutulonym talu: 

:tONA, CORB:A, ZIĘC 
t WNUCZKA 

Dnia 30. x. I9SG r. zmarł 

StP. 

JAN Fllf POWICZ 
emerytowany major WP 
1 długoletni nauczyciel 

Popzeb odbędzie tlę 3. xr. 80 r. 
o godz. 13.20 z kaplicy cmentarza 
na K.urczakach. 

2:egnaJ11 Go 

tONA, SYNOWIE, SYNOWE 
1 WNUKI 

Wszystkim tym, któuy w cię:l:-
kich dla nas dniach śmierci 
i pogrzebu Mę:ia i Ojca 

S. + P. 

LEONARDA 
szwA,RCA 

okaQll pomoc I wsp6łczucle, a w 
szczególności Działowi Transpor­
tu przy ZTK „Teofilów", ZK 
nr t oraz Przyjaciołom serdecz­
ne podziękowania skla.dają: 

ZON,A z SYNEM I POZOSTA· 
ŁA RODZINA 

w dniu 30 pałddernlka U&o r. 
zmarła, przeżywszy lat 1t nasza 
najukocha6sza :tona l Siostra 

•. + '· 
ZOFIA Sil'AROSTA 

Pogrzeb odbęble 1lę 4nla ł lt­
etopada 1180 roku o godz. 11.H na 
cmentarzu Komunalnym zarz•w, 
o czym powiadamiają, pozostaJ:\­
cy w głębokim talu: 

MĄ:t, SIOSTRA oraz POZO­
STAŁA RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamia­
my, te dnia 29 października 1980 
roku zmarł, prze:l:ywszy lat 58 

s. + I'. 

HENRYK PIETRZAK 
Pogrzeb odbę~e 1111 dnia 3 11-

stopada br. o godz.' 15,30 z koś­
cioła paratialuego św. Józefa w 
Rudzie Pabianickiej, 

ŻONA 1 POZOSTAŁA 
RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystk~m. kt6rzv okazali t>O­
moc .t współczucle w ciężkich 
chwilach oraz uczestniczyli w 
nroczystośclach pogrzebowych 
naszego Mę~a I Ojca 

S. ł P. 

JOZEFA 
LEW Al\ISKIEGO 

serdeczna podziękowanie składa­
ją: 

:tONA ł DZIECI 
._._lllm'_.~-~f'an!'l'.lliB!nil ... „„„ .... ml!!„„„„„„„„„„. 
I DZIENNIK POPULARNY ar ni (1'108) 

wy, Iż bylo ~ ki'ótkie i priyJa­
cie1'skie spot:kanie. 

W n iemal wszym'kich komeinta­
rza.ch agencyjnych i pra\SO"\Vych 
7JW,raca się u.wagę że p.rzyiwódcy 
obu ltrajów ponowi.li swe ostrze­
żenia przed h..,,geiI"owa.niem z zew­
nątrz w siprawy polskie . . W nie­
których komem.tal!"Zach z.a.warte są 
spekuJacje, iż podcza~ r01m1ów 
&trona radz.Jecka mogla dać wyraz 
s.wemu za:niepokojeoniu prz~~a­
jącym się procesem normal:iza.cjt 
sytu ac:ji w PRL. 

P.rasa brytyjska podkreśla w 

(Ddkończeme ze air. 1) 

Carri.n.gton wLta.ny przez re.lttora 
UJ prof. Mieczysława Hessa zwie­
dził z.bimy uniwersyte<:k·lego mu­
zeum w Collegium Maius, żywo 
i·nteresując się historią poJ.s,kle.i 
nau:ki i kontakta·mi kraikowilkiej 
uczelnl z u·niwersyitetami bry"tyj­
skimi. 

Oprowadza.ny , prrzez dyrektora 
Państwowych Zbiorów Sztt.Fki ua 
Wawe lu - i>rof. Jerzego Sza·blow­
skiego lord Canington :zW'iedził 
zbiory zamkowe O!!'&Z stałą ekspo­
zycję „Ws-chód w zbiorach wawel­
skich". 

Po połudlnilu lord Ćarrington udał 
s.ie w dTogę 'P(1Wl"Otną do Loindynu, 
jegna~Y na kraJ!cowo;kim lotnisku 
przez wicemin~ira JPrBW zal!(rani­
c-zn:y1::h Marian~ Dobro.sielslkiego 

Głów.ne kierunki pracy wojewó­
ttzklch organizacj i partyj.nych wy­
nikające z sytuacji społecz'Ilo-J>O­
litycz.nej i goopodarczej regionów 
i kraju były 31 października br. 
te.matem plenarnych posiedzeń ko­
mitetów wojewódzkkh PZPR w 
Legnicy i Płocku. 
Głównym nurtem plena.r·nycb 

dyskusji jest konsolidacja w;;z~t­
kich członków wojewódzkich O!'ga­
nizacji partyjnyc-h wokół na1jwa7.­
niej5zych problemów nakreślonych 
na VI Plenum KC PZPR, Zwraoea 

·się uwagę na konieczmo5ć ruktyw­
nie.iszego włączenia się orgam.izacji 
partyjnych w J>TZ)"Wraca.nie nor­
maLnego taku pracy w zakładach 
produkcyij.nych. 

W części obrad dotyczącej spraw 

()ll'illollizaąjnych Plenum KW PZPR 
w Płre,ku przyjęło rezygnację Ka­
ioiimierza Jani.a.ka z funkcji I se­
kretair74 KW. Na, stamowis.ko I se• 
kretairza KW PZPR w Płocku WY• 
brano Alireda Wałka - dotych­
czasowego dyrektora naoeze1nego 
wydawiniotwa „Książka i Wiedza". 
Plenum dokonało również zmiain w 
składzie egezkutY'wy KW. 

W ozasie obrad w Legnicy I se­
kretarz KW Sta.nisław Cieślik 
zwrócił &ię z prośbą o zwo1niE!'llie 
go z funkcji I sekretarza i cz.l!on­
ka KW. Funkcję tę plenum po­
wierzyło Ryszardowi Roitnanie~­
czowi - dotycb<:zasowemu wojewo­
dzie legnlc<!<iemu. Dokooan0 taikże 
zmia.n w składzie egzelmty-wy KW. 

(PAP) 

do:niooie111iach swyich koresponden­
t6w, że wizyta przy.wódeów pols­
kich w M.ookVlnie potwde<rdziła po­
parcde władrz radz.iecldch dla obec­
ne j poUtyik:i polskie•j dotyczącej 
wsp&Łp.racy z nowymi nieozależny­
mi zw.ią1Z1kami za:wodowymi, oraz 
że dotyczyła gtównie spraw gospo­
daTczych. P!ioS!Ze o tym m. i.n. 
dzielf'.nik „Fiina·nc"'..al Times". 

Aumriaclt'ie d.zieMli•kd. „Die Pires­
se" i „Voll.ltsstimme" s.twierdrzają, 
że podczas rozmbw chodziło prze­
de wsrzystk>im o sto®ulilk!i gospo­
da.rcze między ol7u krajamd. „Die 
P.resse'1 stw.ierda.a, te obie strony 
chciały z.naleźć wspólne rozwiąza­
ni e p·roblemów goopodarczyich w 
Polsce. Dotycey to zwłaS'ZCza ko­
operacji przemYf3łów, wytwarza­
jących towary rYlllkowe oraa: ar­
tykuły roJ,no-spOO;yiwcze. 

ornz go,pc<la!".!:v Kraik01Wa. N d • 
Przed odlotem bryitY'jski sekre.:3 7U1UCZ3jny 

tarz stanu w rozmowie z dzian.ni- L Ił J 
karze<m PAP powiedział: cieszę ~ię, 

zjazd dziennikarzy 

Agencja „ Ta.njug" omówiła 
wspólny komunikat wybdjając w 
tytule stwierdzenie, że „Zwią!U-k 
Radz.ie1C•ki ma zaufanie do pols­
kich komunistów", Stwierdrziła 
taJtU, że kOl!llun·ikat ni.e ws.poar.d­
na o roo.mowach doty"CzącyC'h o­
cen wydarz.en w Polsce przed i po 
pod·pisaini:u porozum~emd.a ze straJ­
kiującyimi. 

obrady że lllo.głem odw.iedzńć Polskę, po- I akonc' ł zna~ jej ob~ną i st&rą stolicę. V! I z !. zy 
cza.s1e wo1ny wailca:yłem ramię U 
przy ramieiniu z Pola1kami i bard1.0 
P<>dziwiaom ich odwacę. W moim W nccy z 31 paźda:iiE.i-.nika na 1 
kraJu obecnie bard:io dużo pisze się listopada zakończyły się w War­
i mówi na temat Pól&ki. Sądzę, te szawie 3-dn.:Owe obrady nad;z,wy­
Polai:y powi•n•ni sami ro<:wiązywać czaj neg<> zj azdu delegatów Sto­
&We problemy i kłopoty, wierzę, że wM·zy.sz.enLa Dzie:nnJ'ka r zy Polskiich. 
im się to uda. (PAP) Ostatni dzfa.ń obrad wypełniły: 

Konferencja prasąwa 
Lecha W'ałęsy\ 
1 l!iistopada o gOc\z. 2.00 w nocy I za.pY'ta.ny dla.cze.go n.Le podpi."la.no 

wkrótce po za>końoezellli.u roomów całego ko.rnum.ik.atu, od.powiiedciał: 
u premiera PRL od.była się kon- BY'liśmy zbyt zmęezeini, a każde 

Orgarn KC WSPR „Neipszabad- ferencja praBOwa Lecha Wałęsy. niepreocj"Zyjne słowo może zawa­
sag" w relacji swego moskrl.ew- Spotkainie było k'l'ótlkie - trwało , żyć na przyszlośd. 
skiego kores:po<n.de.nta . akcentu,je, ok. :W mfoiut. ' Na pyta1nie: czy zarlo.wala was 
że sto5UJnk.j polsko..rad~ecikie ce- Na wstępie odczyta.ny ZOistal frag- sp.1:aiwa rozdz.iału podwyżek i zao­
chu.je dobre są&ied•z.two, partyjl!la ment projektu komunLk:atu dotyc.zą- patrzen i·a r)«nku - co w tej mie­
solida.rność ora.z ws.pótno.ta dążeń i cy rejestracji NSZZ „Solidarność", rze macie zamiar czynić? padła 
celów. D:zienlilik podkreśla, że Pozostałe postulaty - stwoierdz.ił odipowiedż: n ie jest to sprawa 
przywódcy obu kirajów wyirazili L. Wałęsa - zdołano tylko omó- związk·u zawo<101Wego. Jest to pro­
zd.ecydowa.ne prag.ruenoie obrony i w.U:. Otirzyma.liśmy na.to-miast od blem rzą.du. My będziemy kon­
umacm.iam.ia nie'l'oze<rWalnych wię- premiera słowne z.aipeWlillenla. że trolować jego po:mnięda. 
zi łączących oba narody. Dzi,ennik rozmowy będą nadal kontynuo- Zapy tl3Jlly o sta.nowi.sko wobec 
cytu.je sformułowa.nia komunikatu wane, m. i.n. w komisjach. Dzisiaj aktualnych kwestii stoi.u.nków 
wyrażające przekonanie, iż polscy rrioe udało nam się uzgodnić zewnętrznych Polski, Lech Wałęsa 
komuniści z.dolm są prze-Lwyciężyć ws.pótnego lromuniikait1.1. Go<iZli'lla odpowdedział: 
wyłainiają.ce się ostre problemy o- była już z.byt póź,na, a obi,e stro- - Nie jest to moja _spraiwa. nie 
raz potępia.jące dywen;yjną dzia- ny mocno zmęcz.one. To ws:i:ystko j~tem polLtyk1em - jes·tem z.wiąz-
ła.Lność pewlllyi::h kół imperialisty- ~o chciałem powiedzieć o tych kowcem, Uważam, że na naszym 
ccz.nych, usihljących Lngerować w I kilku gocizinach dy1Sl<usii. związkowym polu jest jeszcze wie-
s.prawy wewnętrzne socjailistycz.nej Następnie padały pytama, na le spra.w do załatwien i a. 
Polski. które odpowiadał L. Wałęsa: - K iedy będą wprowa.diro.ne 

PHZ „Pol-Mot" -Crvena Zastava 
:n pażdziel'llliika br. zo.stala pod­

pisana w Warszawie na okres pię­
ciu naibliżseych la.t umowa między 
PHZ ,,Pol-Mot" a jugosłowiań­
skim .caikładem .,Orven.a Zastava". 
Poroz.UJIDienie dotyczy wza.jem.n<?j 
wymiany samochodów i i.onych wy-

letnie.i współpracy obroty po.mli:­
dzy tymi organizacjami eospodar­
czymi wyniosły pół m111arda dola­
r6w, naitomiast w latach 1981--as 
mają one osiąg·nać wielkość - ok. 
600 mLn dola.rów. (P APl 

rol>ów motoryzacyj-ny.eh. Polska VI! , • • • 
dalszym ciąg~ będzie dostarczac I W~I k~o11 
do J uiosła wu m. in. samochody I • UJlll ' 
Fiat 125p" i „Fiat 126p", zaś stam-

kartk.i na mlęso? 
- Problem jest cLuio bardziej 

skompliikowamy n.iż przy cwk.rze. 
Cukru jest jede.n gatulllek, nato­
mias.t mię<>a wiele. 

Na z.akończeinie lronfere<ncji Lech 
Wałę,sa wy!rarz;ił przekona.nie, że 
jeśli podjęte z rządem ustalenia 
zostaną wprowadzone w życie, 
bY'łoby to wielkim osią,gnięciem. 

2 bm. odbył.o się we Włocławku 
spotkaonie . przewodniC'l:ą<:ego Krajo­
wej Komi&ji Porozumie<Wawczej 
NSZZ „Solirlwr.riooć" Lecha Wałęsy 
z członkami i sympatykami tego 
związku, z terenu Ku.jaw i Ziemi 
Dobrzyński ej. 

(PAP) 

dyskill&ja nad powi.nnościami pols-­
kiiego d.zien°niltarstwa w wyko.ny­

wainiu odpowiiedizLahlej, z.wła.szcza w 
aktualalej sytuacji spe>łecz.no-po·li­
tyc.7Jllej i gospodarczeJ knju. ~uż­
by naiI"od<>wi, przyjęcie ucl1wal i 
re.zolucj" dokonanie zmian w sta­
tucie s·tOWail"'ZysrenJa. Zjazd wyibral 
też nowe wła.dze S>towa.rzys;zen~a. 

W dyskusji wi.e-le miejsca zajęły 
klwesiie modelu i cha~·akte:ru SDP. 
Zjaz.cl przyjął bowiEm w iele zmian 
i poprawek do sta.wtu. Zmianą 
najważn.iej.szą jest ol;:reśleruie st<>­
warzy&zeni.a jako organ!zacj.i twór­
czo..q;a,woctowej. 

Nowością jest uitworze.niie Rady 
Stowarzy.szenia - ja.ko oa:-ganu 
przedsita.wiicJelskdego, będącego naj­
wyższą jego wład;zą w okire&ie 
międrzy zjazdami. Powstain!e rady 
ulilliezależmia władzę wybierahlą od 
organu wyikonaiwcze,go - Zairządu 
Główinego SDP. Nowym naczeol­
nyim orglll!llem stowairzys,zenia jest 
rów.nież Koml:sja Lnwwencyj.na. 
Jej zadaciem jest mediacJa w 
s.praiwach między dtLiennika=m-i„ 
a ich parinerami w toku wykD­
nyiw an.ia ooowiąeków zawodowych. 
Najmstotni.ejszą cech:;i n.owej stt-uk­
tuiry władz SDP jest zdecydowa­
ne roz.giranicrenie tu~kcj! wyko­
nawczych i uch.wailodawc:zych. 

Zjazq prz;;iął te:i: uwagi w spra­
w~e ustawy o cenz.u.rze i ustawy 
prasowej, u,poważnia jąc m. in. 
no-we wła.dize naczeLne SDP do 
pr~e.koazania tych uwag Prezydium 
Seojmu, a także do powołainia ze­
~połu roboczego i grupy ek&per• 
tów w celu prz;i.·gotoiw·a.nia zało­
żeń i projektowa.inia ustawy pra­
iowej. 

Zja!Zd dokonał wyboru naczel­
nych włalii2 stowair.zys.z.en.i.a: 70-o­
sobowej rady, a także Główinej 
Komis.iii Rewfayjtllej, Naczellllego 
Sądu Dziennik~rskiego, Główlilej 
KomLsji Kwalif,iJka.cyj.nej oraz Ko­
miajl Iinterwencyjai.eJ. Pnedtem 
wybraino na prezesa stowa.rzy1>ze­
nia - Stefana Bratkowskiego oraz 
wiceprezesów: Macieja Iłowieckie· 
go i Jerzego Surdykowskiego. 

Za.rząd Główlily SDP wy brany 
ro.;.ta.nie przez Radę Sh::w.a.rzysze­
nia spoś!"ód jej członków. (PAP) tąd otrzymywać będziemy samo- w wo1· sk·1emiemin1t1·m chody .,Zasta·va 1100" oraz •. Ju- I Ili ffffłf\ 

go-45". Ponadto obie ~trony będą • 
sobie wzajemnie przysyłać elemen­
ty i podizesq>oły przeznacZQne do 
sa."llochodhw osobowych prodl!lko­
wainych w Polsce i Jugosławii, 

Wzmo;ioine kontrole. który.mi ob­
jęto w woj. S>k·ierliliewickim deia­
łaluość wielu przedsiębiorstw 

KRONIKA WYPADKÓW 

Nowa u.mowa 71n~:mie rouzerza 
dotychczaiSOWą WS!Pólpracę między 
ools.kim przemysłem motoryzacyj­
nym a zakładem „Crvena „Zasta­
va". W ciągu dotyic~ej, 15-

····~ .„ .... 
I LOSOWANIZ 

H-lłi-18-:13::.C..M-M „ ' 

Piątek, 31 października 

przemysłowych, spółda:ielmd pro- łf us. Na ul. Łagiewnickiej 27 
oo.kcyjnych, placówek ha'lldlOWych Kazimierz R. jadąc „.Fiatem" LDA 
i różnych !lnstytrucj>i wykiryły w 7922 potrącił Kazimierę Ch. lat 49 
niektórych przy;padkach nadużycia i Danutę K. lat 35. Obie kobiety z 
gOl!lpodaircze. Wojewódzka Ko.tniisja poważnymi obrażeniami przewiezio-

no do szpitala. 

samochód „Skoda" IF 5~21 prowadzo-· 
ny przez Tadeusza K. w bliżej nie­
ustalonych okolicznościach poirącit 
Szymona M„ który poniósł śmierć. 
Swiadkowie tego wYP3dku proszeni 
są do WRD MO w Łodzi ul. Wł. 
Bytomskiej 90, tel. '115-36. 

Niedziela, I U.topada, 
Kontro-li Partyjnej rozpatrzyła do- >1f 11.15. Na ul. Klonowej przy 
tychczas 34 s.praJWy i bada dal- Wrześnieńskiej nietrzeźwy kierowca 
szych 13. Piraca komiis.jd potllwoliła „Fiata" LDD 2715 ude!'zył w drzewo. .il< 14.05. Przy zbiegu ulic Wysokiej 
ujawnić 17 pow·ażnyeh nadiu6;yć, Kierowca doznał złamania otwartego i Nawrot „Syrena" 9555 PK prowa­
polegającyc·h m. iin. na ndegospo- obu nóg i przebywa w szpitalu. Stra- dzona przez Kazimierza N. zderzyła 
du.ności i łapownictwie. Stwier- ty ponad 15 tys. zł. się z „Fiatem". W wYniku zderze-Molno wyikorzystywanie s.tarnDwdsk W 16.10. Na ul. Wersalskiej przy nia dwie osoby dozORły lekkich o-dila Jl(łobycia wyrobów trudno do- zaJezdni w autobusie MPK na sku- bratet\ a straty przekraczają 10 tys. 

tek gwatłownego hamowania sµadł zł stępnyC'h na rynku. Choda:iło np. z siedzenia Feliks B. z ogólnymi o-
0

-ll< 19.55. Zbigniew s. przy zbiegu 
o talony na samochody czy ciąg- brateniaml przewieziono go do szpt- ulic Rzgowskiej I Dachowej zszedł 
niiki. W Plrzetw6rni Owocowo-Wa- tala. raptownie na jezdnię 1 potrącony 
rzywinej w MS!ZC00mowde wyik4'yto został przez 11amochód .,syrena". 
ndiedo1Jory na !>Urnę ok. 900 tys. zł. Sobota, t Ustopada Pieny doznał złamania nogi i prze-u · LO!OWANll 1z· kilde:i Pafuitwowa Jms.pekcja bywa w SZpitalu, ' ' •BaM!owa ujaWinilla 67 prze- .il< 8.30. W Pabianicach 'na ul. Or- .il< Swtadkowie potrącenia kobiety 

• . ...__.ć k lej 24 Anna W weszła nieostrotnle przez NN tramwaj w Łodzi na skrzy-ł - I - I - 18 _,i » - · , 

1 

.. st~-. ""'°""" s.praiw prrze· a.za.no na jezdnię i potrącona została przez żowaniu ulic Zachodni o - Lutomter-
• ' <'_ \ :do pr(llktltatm:•y, a imone do kole- „Trabanta". Ranna przebywa w szpi- ska w dniu 1 listopada br, o godz. lk11ba dodatkowa do &;·· '~ 4 ' giów !k~no-~miin4stira"yjnych. tPlu 11.50 proszeni są do WRD MO. i 3 trafień - 21 · ' \ 1' '' ' <1 1 ' I ' (PIAP) 'łf 17.50. W Dobrej na trasie E-12 (kl) 
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o kń1ku ostatnich niep.rzy­
chyLnych latach w produk­
cji rolnej rok bie<.i:ący jest 
wręcz klęską. Olbrzymie 

straty spowodowa1I1e powcdziami i 
nadmiernymi opadami desZCZ'll la­
tem i jesienią mogą się jeszcz'? 
zWliększyć na skutek :tapowiada­
n,•ch mrozów i opadów śniegu. Z 
pól nie zdołano bowiem, mim<> naj­
w:ększego wysiłku, zebrać ziemnia­
ków jeszcze - jak się wstepnie 
szacuje - z co najmniej kilkudzii e­
sięciu tysięcy hektarów ich 
sprzęt zakończono całkowicie tylko 
w 10 województwach. Zebra.no te.i 
zaledwłe trzecią część buraków 
cukirowych. Cukrow,nie skupiły od 
pla,ntatorów dwa razy m.niei tych 
l'Jiemiopłodów, niż w tym aamym 
okresie ub. rokill. 

Na polach pO'l)OStał<> Jeszcze 
do zebra..,ia około 45 proc 
kapusty, 20 proc. w.a.rzyw ko­
rzeniowych ł około 15 proc. ja­
błek orii.z sporo kukurydzy na ki­
szonki 1 na ziarno. 25 proc. trzecie­
go pokooa traw. a także część i·n­
nY'Ch ro.ślin pastew•n:rch. 

Ciągłe opady deszczu bardzo 
opóżiniły siewy i uniemoiliw!łv ob­
sianie całego prze1lnaczo.nego pod 
ozimLny obsziwu, a wysiane zboża 

Syłua~Ja·",~-' ~~J~;~t~ie 
rokuje • nie 

ozime i rzepaiki pow-schodziły sła­
biej niż w l.nnych latach. 

Wszystko to nie tylko bardzo po­
waż.nie ponmiejs.za rezultaty tego­
rocz,nego rolniczego trudu, ale mieć 
będzie ujemny w-pływ także na 
wyniki rolnidwa w i·oku przysz­
łym, a nawet w dalszych latach. 
Przvwrócenie żyz.ności gleb wy­
magać bowńem będzie, zdaniem 
nauko)Vców, paroletniego działa.nia 
w sferze agrotechniki i nawoż~nia. 
W najbliższych dwóch latach nawet 
przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych nie możne więc 
oczekiwać' zasadniczej zwyżki plo­
nów, tym bard2'iiej, że nic nie 
wskazuje na to, iż roLnictwo 
otrzyma w tym cza.->ie potrzebne 
ilości nawozów mineralnych. 

Niedobór pasz jut spowodował 
spadek pogłowia nie t

1
ylko młooe­

go bydła rz.eź.negó tuczników. 
ale także stada podstawowego 

t .'i. \ • I „, 
poprawyr 

krów i macior. Odrobienie teg11 
spadku, a więc zwiększenie pogło­
wia zwierzą t, nawet przy kony­
stnrch następnych latach, będzie 
możliwe w najlepszym wypadku w 
trzodzie chlewnej w roku 1982, a w 
bydle nie wcześniel niż w 1983 r 

Obooruie, chcąc zapobiec dalsze­
mu spadkowi pogłowia zwierząt 
trzeba zakupić za granicą nie mniej 
niż ponad 8 mLn ton zl>óż. Nawet 
przy tak kosztownym imporcifl! 
zbóż i pasz można będzie w roku 
przyszłym uzyskać produkcję mię­
sa, zdan~em specjalistów rolnych, 
na poziomie nie ,wyższym amiż.eli 
2.150-2.200 tys ton, czyli o 300-
350 tys. ton mJtiei niż w roku bie­
żącym oraz o 420-470 tys. ton 
mniej aniżeli w 1979 r . Nie będziie­
my tego w sta.nie zreko-mpens<>­
wać ani cał}i:owitym wstrzymaniem 
eksportu a.ni też importem, ktbre­
go l'O'Uilia•ry ograatlczają zarówno 

nasze możLiwości płatnicze, jak l 
za:soby mięsa na rynka.eh świa­
towych. Ponadoo przy nifazyich 
zbiorach burakow cukrowych dła 
utrzymania zaopatrzenia ry.nku w 
cukier na poziomie zagwarantowa­
nym kartkami zajdzie prawdopo­
dob.nie potrzeba importu około 400 
tys. ton cukru. 

Ws~~tko wskoazuje na to, że 
trud.no spodzliewać się w przysz­
łym ro-ku po~awy zaopatrzenia 
rynku w produkt y pochodzenia 
zwierzęcego, a owłaS""L<CZa w mięso 
i jego przetwory. Obecnie żadne 
wysiłki i środki nie są w .;ta.nie 
spowodować wzrostu prod.ukcji 
ZWlierzęcej już w roku przyszłym 
w sposób odczuwalny na rynku 
żywno5eiowym w postaci większych 
do.staw mięsa. Można natomiast, i 
takle _ działa.ni.a rząd podejmuje, 
zrobić wiele dla zapobieżenia dal­
szemu 5padkowti pogłowia zwierząt 
oraz zachęcenia rolników do po­
większania hodowli w roku przy­
szłym już od wiosny, co odczu­
walne byłoby częściowo w 1982 ro­
ku. a w większym. stopniu w ro!tu 
1983 Ta.kie są bowiem cykle pro­
dukcji w rolnictwie, w którym 
stratv jednego roku, zwłaszcza · w 
hodowli, trzeba odrabi·ać killt P lat . 

(PAP) 



Energetyka 
wodna 
wyrazem 
gospodarności 

W bilansie energetycznym kraju 
liczą się obecnie najbardziej wiel­
kie elektrownie cieplne opalane 
węglem, ale wiadomo, że udział 

łeb będzie maleć, głównie na rzecz 
energetyki atomowej. Gdy mowa o 
„białym węglu", wskazuje się na 
duże obiekty, typu Włocławka. 
związane z regulacją Wisły lub 
budową· zbiorników wodnych na in­
nych rzekach, a zawsze z miliar­
dowymi inwestycjami. Tymczaset'l 
można mieć setki małych elcktrow· 
ni wodnych niemal za e;rosze 
Oczywiście, w zasadnlczy sposól; 
krajowego bilansu energetycznego 
one nie zmienią, jednakże mogą 
wiele pomóc w rozwiązywaniu 
trudności energetycznych. Ostatnie 
decyzje i zapowiedzi dalszych po­
stanowień resortu energetyki sa 
świadectweIµ dostrzegania tego 
problemu, od dłuższego czasu pod­
noszonego przez środo'Wiska ~auko­
we i techniczne. 

Skutkiem wieloletnich za.niedbali 
małej energetyki wodnej stała się 
likwidacja wielu tego typu obiek­
tów„ m. in. z powodu braku tur­
bin i innego wyposażenia m.is2'y­
nowego. Obęcnie na deskach pro­
jektantów są turbiny o mocy od 
100 kW do 3 MW. Znaleziono także 
producenta, który zamierza się 
specjalizowa6 w wytwarzaniu ma­
łych turbin wodnych. Są to Dolno­
śląskie Zakłady Metalurgiczne 
„Doza.met" w Nowej Soli. Nato­
miast prądnice do tych turbin WY· 
twarzać będzie wrocławski „Dol­
mel". Obydwu wytwórcom nie za· 

• braknie roboty na długie lata. Na 
budowę nowych i rozbudowę lub 
odbudowę istniejących elektrowni 
wodnych potrzeba będzie około 30011 
jednostek prądotwórczych. Jest to 
program na co najmniej kilkanaście 
lat. 

Osobną sprawę stanowi odbudo­
wa siłowni wodnych, głównie mły­
nów i tartaków. W minionym 
ćwierćwieczu zlikwidowano około 
6 tys, takich obiektów,' tj. znako­
mitą ich większość. Niektóre prze­
stały pracować w ogóle, a inne 
przestawiano na energię elektrycz­
ną. 

Pożytki :1 małych elektrowni i 
&lłowni wodnych są bardzo duże. 
przede wszystkim zapewniaj!! 
oszczędność węgla w ilości 2/3 kg 
na 1 kWh. Spożytkowanie wytwo­
rzonej w nich ene1 gii odbywa się 
bez strat z tytułu przesyłu 1 trans­
formacji, gdyż 1>dbiorniki są w 
najbliższym sąsiedztwie. Dodajmy. 
ze przy elektrowniach i siłowniacb 

wodnych tworzą się najcześciej 
małe zbiorniki retencyjne, co 
wpływa korzystnie na lokalne sto· 
sunki wodne. (PAP) 

D;}'1l'ekJtor dużego zakłll(l.u , o(i?;ieżowego 1 

czeka na mnie z obaiwą w oceach ~ 
driąc!mi rękoma. Je5t ~ta po p®ud• 
mu. Siedzę w ~ładllie od . rana, a on 
cały .czas nie • r,u.szą się z . gahWetu. ~-, . 
ka kiedy skonczę roµnQ1V&! · z. zalopll! l.,_ llj 
„Sołidalt'no.ścią", . żebf Z>il't' ~'l 1 ~.d.tY 
bardzo .na m;i.ie n.ą~m· . ,?t<J'.Tłn-maą&;Y ' 
się: - „Cóż ją mtllfę 'zr i i~li liiŚ. ,ma 
odp o w.ii e>d y1 c Jl' . d{y' . .e .k)l ;t-w . -~k- -
nowe zwi~2r· tr~~'fll~T.1if~tn~~-· P,l,'~­

wactzona! pr.z ~~jff~rjl-OJi:i} 4:.·.fl"a- -, mow1 
- wcaie nie :j emf't>I'2~. bo związld 
sąm<>rząd l r:~ "'i(l:l;y, · .:-tnogą mi przecież 
tylko ';i~móc-' w. "ińobiliezowa.n&u ludzi do 
roboty",' · · · "' 

czi:ść wypadł.a . w trakcie kal!Ilpaatil. Sa­
mGl"ząd jest zdekompleto,wa.ny, bez u­
prawnień i oboW,'iązków. Od ostatniej 
czerwcowej , sesji ' - cisza. A jest wdele 
.spraw1

1 k.t6Jre wyps.dałaby z załogą o­
mówdć i r02lli<:a:yć się przed nią - choć­
'l>r z realizacj~ postulatów. 
· .Nel;iat:yw.ne · dóświadczenia KSR? -
Nieprawda - twierd~ dyl!'ekto.r, sekll'e­
ta;rz i przewodnicząca młod.zJeży. - Ni e­
pra•w<ia. że dysku.sji nie było. Nie było 
natomiast ża.dnych formalnych upraw­
nień gwarantujących poszainowaniie sta­
nowiska samorządu, a więc załogi, w 
jakiejkoJ w lek sprawie. Saąnorząd nde 
miał prawa veta wobec deey.zji 'dyirekcji 
czy zjednoczenia. !lle był pa;rtnerem wo­
bec administracji 1 uiważające.j się za 
władzę? Nie mógł przecież oddać spra-

Kiero~ik działu ekooomJic:nno-orgainl­
zacyj·nego i dyrekto.r jednej z łódzknch 
przędzaln i : - „Robotnicy woale nie od­
ozuwają potrzeby samorządu. Na sesjach 
K ~R dobrze jak ·jedna piąta rozt,wnJe, co 
się mówi . Zresztą, rozumdeją c7,y nie 
i tak potakują. Bo ludzi iinteres,1,1ją 

place. a a:e to, czy przędza jest . z „Bi· 
stony" czy z „Marko". Załoga n-ie g·ar· 
n c:ła si ę do samorządu, bo jej o.pi.nia nie 
była i tak brana pod . uwagę, T·f?:i,lbai 
nam głębokich ~m1ain. SM~cmych! ' M:U:• 
si się zmienić· mentai1no.śc, bw' można by­
ło w ogóle mówić o . pJłz.e<konaindu, po• 
trzebie i sen.śe w~półgaspooa.rzenia 
przedsiębiorstwem. Niie będl7Jie' to · jednak 
możliwe przy taoki~, jak do tej pory .­
scen trałiZowanym. syatemie zarządz.aatia, 
gdy nawet papier to.ail~wy jest dicie· 
lony na szczeblu centralnym.„" 
Przewod~icząca Rady Zakładowej w 

tejże przęctz·alini: - „~amoczącl. .powinien 
mieć szeroklie uprawn1en:ia · d.ecydowainia 
n:e tylko o sprawach soejalnyeh, lecz a 
wszystkim co dotYC'l:Y zarządUIJ!lia zaikła­
deni'". 

Prze.wod•nic.zący i jego zast~a NSZZ 
„Solidalt'ność" w 'tejże prżę<i1z'aJJn·i: ~ „o 
pracac1h sam.0trząd111 wł~wie oikt nic 
nie wded.ział. Czasem c~ opawied'Diał 
ko.leg.a, kt(xry !lalleżał do KSR i n·a se­
sje chod-z;ił. Ale jak 35 laJt tu prac.uje­
my, to a.ni w pracach samorząd.u nde 
uczestlllk:zyMśmy, mi o tym wiectzieli~­
my. San;iorządność jest potrzebna, to 
fakt. I ludzie Mę do naszego ZJwi.ąlzku 
z;vpisują, tyle, że do pracy społecznej to 
już nie ma chętnych. Wdęc jaik tu mó­
wić o samorządnrości, w naszym zwdą.z-
ku, c.zy w ogóle„. _ . 

li - Ten, kt~rego nie ma„ • . 
ZPO im. Pr6ch.n:ika. Niewielkie g.rooo 

osób, które W::zeS1tniczyło - - z u.r.zędlll ·­
w pracach KSR. Według porządku: .Mi­
rosława Jagła - I S!'k'!"etarz KZ PZPR, 
Ewa Pakulska - prze.wodndcząca .- ZZ 
ZSMP, Jerzy Dominiak (robotinik) 
przewodniczący nowo w:Y'Pranej RZ. 
Longin Barski ·- · dyr~t.or nac'zelny za­
kładu. Zapros:i;ony. eł() 1.r~w.y •l>f~d­
stawiciel z~adow':ego 'kólt1'Ltetu NSZZ 
„Solida.rność" · · riie '1?1'1ZY..S'ŻMl ·z ~odu 
zebrrunia na. temat reali~c'Ji .plainu w 
zakładziie „B". 

- Samorząd • robo.tniczy w tej ch;wdli 
właściwie nie istnieje - - stwderd%a na 
początku, by nie · było już żad!!,Ych wą.t­
pliwości, że nasza rozmowa ma ·ehą·re:k­

ter czysto '\eoretyczny •- M: Jagła.' -
Czekamy na , u,stawę o 'Sa.morządde ro­
botniczym, tak jak · na usta<Wę; o pr:i:ed­
siębiorstwie i o . zwią!Lk.ach za.l'odo~h« 
Poprzez WY'oory ; do rądY. • 'Włlldowej 
część d~legaitów-. do KSR \ odes-.:~a safli~. 

• • f . ' 

wy. do arbitrażu... · 
- Co tu dużo mówić o gw.a.rancjach 

pr31w.nych - gwoli wyjaśnieni.ra donouca 

E. Pakulska. - 'l1rwba zacząć od tego, 
co załoga, co szwaceka mogła zrozumieć 
ze spraw omawianych na KSR. Co , z te­
go, że wiedziała. że :r:.akład ma dać pro­
dwkcję o wartości milionów czy mili.air­
dów złot~h? To trzeba przełożyć na 
języ.ik :r.adan każdego zespołu, każdego 
stamowiska pracy. 

- A •kto u nas :z.na język wszystkfoh · 
wskaźniilców? - · zadaje retoryczne pyta-

' nie dYTektor Barski. Co warte 
wskaźniki, które przyohodiziły w ostat­

nie.i chwili? Co wart zatwierdzony przez 
sesję KSR plain. który ~ koniec roku 
trzeba było - prosząc o to - korygo­
wać? To było- nieudolne zabawianie się 
w samorząd, który m.Ze i zdałby egza­
min, ale działać musiałby w innych wa· 

, runkach. Plan budowało się przecież 

pseudooddolnie Z jeclinej strooy były 
warunki technicz·ne, techinologi=e, wy­
dajność maszy.n i ludrz..i, a z drug!iej -
na.rzu.co.ne z góry wskaźniki. Więc co zo­
stawało w środku? Jedynie manipulo­
wainle ceną. I w reZJUltacie mi·eliśmy 100 
proc. nowości i inne dziwolągi wymu­
szające ·WY'kona.nie pła.nu wairtośoi. Pla­
nu zahvierdzonege zbiorowo· na KSR, 
więc nikt nie był odpowiedzialny. chcie­
liśmy samorządu - dostaliśmy samorząd 
..,.. godny sytuacji, mozliwośoi i.„ nauej 
własnej odwagi.„ 

Czy kiedyko.lwie.k KSR mógl wybierać 
sam tema<tY •• l\:t6re <;)'I.ciał rozpatrzyć. bQ. 
tirklt była potrzeba? - wfrąca sekreta.rz 
Jagła. Dlaczego zawsze o tej samej po-
1"7.Al ·ses'je KSR w całym kraju musiały 
deW<>'Wać na ten sam temat? I kolejna 

·sprawa, bezpOśredinio z tym zwią.za.na. 
W ~za~e konferenc)i nie mówiło się o 
jed!;iej~' lu,b dwu kwestiach nurtujących 

załogę. Mówiło się zasypując słucllaczy 
tysiącem da.nych i ws.każników, o t.rzy­
dziestu sprawach. P.rzy piątej robo.bnik 
czy szwac:z:ka . przestawali słuchać. Więc 
za.twierdzało się to, co przedstawił·a ad­
ministll'acja. 

- Kto powim.ie111 wchodzić w skład 
samorządu robotniczego? - zastanawia 
się głośno Jerzy Dominiak. Na pewno 
dobrzy pracownicy, t a.cy co znają się na 
robocie. I młodizi - ze świeżym s.poj­
rzeniem, z odwagą wypowiadający swo­
je zdanie - upomina się Ewa Pakulska. 
No i juiż na pewno robotnicy nie po­
winni sta.nowić tylko jed.nej trz«iej 
składu - dorzuca sekreta;rz Jagła. 
Nie powiinini też zasiadać w KSR tylko 
rok. To czas wystarczający ledwie by 
wgłębić się w problemy zakładu, by zro-
2Jum~eć mechanizmy za.r.ządiz-a'!lia przed­
siębiorstwem. 

No a czym powine.n się samorząd zaj-

mować? - zasta•nawiamy się wspól•nle. 
- Nowe i sta.re zwią7lki stoją na sta.no­
w.i.sku, że do niob. naJeży oc.hlrona praw 
pracownika. To jedno ogniwo samocząd­
ności. Dru,gie, to wypracowany w latach 
1956-58 model samorządu robohniczego. 
Można nad nim dyslmtować, aJe tirud.no 
negować zupełnie. W pamięci wielu z 
nas :zostały przecie.ż Rady Robotnfoze z 
okresu ich śmiałego działania. Wielu 
robotni•ków z sentymentem je ws.pomi­
na (mówi•li o tym np. odzieżowcy z ca­
łego kraju, z.rzeszenl w „Solidarnośd" 
- ale to na malt'ginesie). 

Dyirekto.r Barski U•Waża, że kiedy już 
będzie ustawa o przed·siębiorstwie i o 
samorządzie - powi.nien istnieć podział 
ról. Admtnistracja uzbrojona w samo­
dizielność za·rządza zakładem, buduje 
plany. KSR zbiera się. gdy to potll'zeb­
ne, rozlicza dyrekcję. Zabi&a głos (po 
sko.n&ultowaniu z załogą) w sprawie 
przyszłośOi z.akładu, inwestycji, mode:r­
ni.zacji, nowego kieru1nkµ produkcji, u­
działu eksportu w globalnej produkcji, 
budowy czy kup.na domu wczasowego i 
innych waż.niejszye>h spraw, które wy­
mag.ają przedyskutowan.la z załogą. A 
najważniejsze - akcentują - żeby m9w 
nie zatracić kontrolnej roli samorządu. 

Wielu do dziś uważa, ze KSR to było 
uszczęśliwianie na siłę. Bo robotndkowi 
wvstarczy stwo.rzyć wa·runki do pracy 
l godziwe wynag-od2enie, a już nic go 
nie będzlie obchodziło . Bo po co mu się 
deneirwować i poświęcać swój czas na 
pracę w samorządzie, posied,zenia, żmud­
ne obliczenia i odpowiedzialne decytzje? 

Takie zdania słysz.v się nierzadko. Sier­
pień tego roku, po raz kole.i'ny udo"'"Od­
IIJił, że tak nie jest. Ale co innego spon-

ta.niczny ruoh w atlllo.sfe;rze og6lnokra· 
jowego napięcia, a co i.lll!lego funkcjono­
wanie tnstytucji samorządu na co dzien. 
Na pewno zaś nie może już być tak -
podkreśla Jeny Dominiak - ie jak jest 
źle - t.o jesteś bracie współgospodarzem, 
a jak dobrze, to · się nie mieszaj do nie 
swoich spraw„. 

- Samorząd robotniczy n ie był od­
czu.wa.lny jako potrzebny - ko!!kluduje 
Ewa Pakulska - bo z czasem n ikt jut 
n·ie wierzył, że można przy jego pomo­
cy cokolwiek wywalczyć. A przecież 
chodzi o wyrażenie właśnie tego niepo­
koj u tworzenia, niepokoju o swój za­
kład, o swój kTaj„. 

Ili - Instytucja nikomu 
niepotrzebna 1 

Nastę.pnego dnia pytam przedsta.wicie­
li zakładowego tymczasowego (jak pod­
kreślają) zarządu NSZZ „Sobdarnosć" 
w osobach Kazimierza Kowalczyka t 
Pawła Lipskiego o te same sprawy. 

- Samorząd przecież nie i·stniał - twier­
dzą - nad czym .;ę tu zastanaw iać? 

Przynajmniej załodze nic (?) o tym nie 
było wiadomo Przecież nikt nikogo niie 
i:>Y'ial o Z<lanie. KSR był po to, by fir­
mować pewne sprawy. To był0 takie 
zdalne nami kierowanie, namiastka sa• 
morządności na z&sadzie~ „Cieszcie się 
ie macie coś do powiedzenia". FunkcJ~ 
samorządu robotniczego - twierd;z:ą 
Lipsikd i KÓ.walet:z:yk oraz obooni na ze­
brani.u w „Próch:ndku" w tym właśnie 
IJ?.Oinen.<;i~ odzieżowcy - czron.kowie ,,So­
l!da.rnosc1" z całego kraju - powionny 
pełinić zwiąźkii za.wodowe. Jeśli będą i 
one i sam0!'2ąd robotniczy jako osobna 
i·nstytucja., będzie to tylko du.blowanie 
czynności. Bo przecie;ż my, „Solidar­
ność" - podkn eślają dobitnie - nie bę­
dziemy zajmować się ziemniakami i ce­
bulą. Od tego jest dizi·ał socjalny Na.to­
miast bez nas nie przejdzie :i:adl!la spra­
wa w zakładiz.ie. A żaden z nas ndc n.ie 
MObi be.z konsu.itacji z załogą. 

No dobrze, a co będzie jeśli w zakła­
dzie działać będzie nie jeden, a kilka 
związków? Czy i wtedy samo.rząd ro­
botniczy okaże się niepotrzebny? - PY· 
tam. I słysizę, że rzeczyw·iście niepo-
trzebny, bo powstaną przeeież Rady 
Pracownicze - które mając etatowych 
pracowników i uwzględniają<' stanowdska 
każdej strony, zajmować się będą spra­
wa.mi ws.zyst.lcich, całej załogi. 

Tyle moi rozmówcy. Na pewno nie 
wyczerpaJi tematu. Pozostaje jeszcze 
przecież cała sfora spraw. które J. Ma­
ziarski („Kultuira" nr 41) nazwał „barie­
rami demokratyzacJi". Moi dyskutanci 
wspomimali o nich mimochodem - mó• 
wiąc jak to jest z pows.zeehną gotowoś­
cią do pracy społecznej, do uczestnictwa 
w życi11.1 publ:ic'z.nym. Silniej mqże zaak­
centowali niewiarę i zwiątpie-nie w .ens 
samorządnego d21iała.n.ia w waru.okach 
jakie istniały dotychczas. Ale istnieją 
jeS>ZC:ne i inne ba.riery jak choćby przy­
wiązanie do dyrektyw, wskaźników i 
wręcz strach przed samodzielnym my­
śleniem i działa.niem. Trudno przesądzać 
jak·i ostatecznie kształt przyjmie samo­
rządmość robotnicza. Tym bairdziej. że 
tLstawa o samorządzi e i zwjązkp.ch za­
wodowy<::łi jeszcze przed nami. Toteż 
nie podsumowuję tego artykułu majac 
również nadzieję, że i nasi Czyteln!cy 
zec.11cą wypowiedz ieć się na tema·t, wo­
bec którego trudno przejść obojętnym . 

AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

„ 
nim spróbowałam wielkiemu ku­
ha rzowi zairzeć do gl!ll'nka, obel­

~załam lady chłodnicze w kilku du­
ych „samach" spożywcżych, popy­
łam w sklepach ajencyjnych i 

społemowskiego detalu. Odnio.słam WTażen.ie, 
że w mrożonkach trwa wyprzedaż rema­
nentów. Liczba asortymentów kulinarno­
mącznych, warzywnych i mięsnych spadła· 

do stanu prawie zerowego. Jedyny wyją­

tek w te.i regule stanowiły .sklepy fabry­
czne Zakładów Przemysłu Chłodniczego przy 
ul. Piotrkowskie.i i Obrońców Stalingradu. 
Od razu było widoczne, że tu d<>Stawv uzu­
pełniane są na bieżąco. Krótka ankieta 
przeprowad zona w.śród znajomych potwier­
dziła, że przesadą byłoby powiedzieć, ~ 
mrożol}ki „są". R aczej „bywają". 

kwyiw ćj .zlemni'a.ki . do sprzedaży 
średniej.- ·Na~· ludżie obawiają się, że gdy 
skończy 1 się przerób owoC,ów na eksport, to 
z ~I"akll surowca dojdzie do postoju. A prze­
cięż· ' na· tych wydziałach ·pracuje się na 
akord.. • 

To pytanie- pra~niików Zakładów Chłod­
niczych zatrudnionych na w_ydziałach, gdzie 
podsta,wą produkcji był ziemniak, -Ootyczy 
nie tylko za.\tładu łódzkiego. Zgodnie ze spe­
cją.lizacją. t.ódź . miała ied .. nak· .j.iwi~ej 
asortymentów mąpz.no,.,ziemniacz.anyc • Pla.cki 
ziemniacza.ne . z· lódzi piekły g p<>dynie 
w całym kraju, W zamian a,glonieradja łódz­
ka otrzymywała - aśortymenty, których u nas 

zują na przyczynę następną. W 1979 r. we 
wrześniu sprzeda.no w Lodzi 88 ton wyro­
bów kulinarnych - w tym roku 123 tony. 
Warzyw i owoców - w ubiegłym roku 28 
ton, w tym 33,5 tony. W d'l}'u dekadach 
pażdz·iarnika różnice są jeszcze wyraźnieJ­
sze. W zeszłym roku w tym okresie 0 prze­
dano 64 tony potra...., kulina.rnych. w tym 
roku - 111 ton. Proporcje wzrostu zachoWu.ia 
się także 111 warzywach i owocach. A w1~ 
wobec braku wielu innych składników co­
.dziennego pożywienia popularność Pokarmów 
mrożonych pardzo szybko wzrasta. 

Odsłonięcie Pomnika Poległych Stoczniowców ma nastąpić 
16 1F1;1dni.a 1~80 roku, w dziesiątą rocznicę pamiętnych wy­
darzen na Wybne.z!J;. O b.liższo; .informacje na temat tego 
monun_ientu popros1hsmy wicem1mstra kultury i sztuki, Wik­
tora Zina: 

A przecież IV kwartał, to także w prze­
myśle chłodniczym okres przetwa;rza.nia su­
rowców pochodzących ze świeżych zbiorów 
rolnictwa, to także okres odbudowy za.pasów 
wyrobów gotowych we wszystkich irunych 
asortymentach, t ak , by w r azie wzrostu po­
pytu można było wychodzić na:pr.zecirw po­
trzebom konsumenta . 

W kompleksie żyvrnościowy>m Zakłady 

Przemysłu Chłodniczego w c.iągu kJlku 
ostatnich lat stały się jednym z niewielu 
ogniw łańcucha żywieniowego, które od.nio-
sły autentyczny sukces rynkowy. Po dłuż­
szych wahaniach, klient stał się życzliwym 
odbiorcą gołąbków, hamburgerów, placków 
ziemniacza•nych. pierożków, mrwonego szpi­
naku, mieszanek warzywnych 'i owocowych. 
Jako tako zaczął też funkcjonować łańcuch 
chłodniczy, tj. droga od prcduce.nta do kon­
sumenta, która wymaga składów zam!ra­
źalnia.nych, samochodów-chłod.ni. odpowied­
nich lodówek oraz lad w sklepach de talict­
nych. Wiedzą gospodynie domowe. że to, co 
w zasadzie nigdy nie udało się z:11ft)a.qmf41UIJ. 
garmażeryjnym - udało się w pe 
mysłowi chłodniczemu. · nowicie 
się pewny m i ważn 
rodziny. 

Czy w ok 
przemysł s1'.11Jll~· oż-
n ych przyc u ufu'zv-
mać pozyc iciela? 600-
osobowa Z'i rzemysłu Chłod-
niczego prz t.ou:owej w Lodzi w 
t ygodniach st nie przerwała produkcji. 
Stwierdzono, dostawy żywności przy tak 
wielkich niedoborach są tak samo ważne, jak 
produkcja energii elektrycznej. Tym bar­
d2liej, że w branży liczącej w kraju 17 zakła­
dów, część strajkowała i dosta.wy na tym 
ucierpiały. Postulatv płacowe załogi zosta­
ły uzgodn.ione „na spokojnie". Do rozmów sa­
morządu z dyrekcją wraca sie jeszcze d<> 
dziś często 

W czasie mojej wizyty w zakładzie. sa­
morząd orzekazvwał akurat dyrekcii aktual­
ne niepokoie załogi Przewodnicząca samo­
rządu - Zdzisława Podolska: - Co będzie 
z naszą produkcją kulinarną. sko.ro mamy 
według na jnowszych zarządzen nie dosta­
wać mączki ziemniaczane.i. grysów. ołatków? 
Na razie przemysł ziemniaczany ma prze-'. 

się nie . prooukuje. . · · 
- 'rp Jei"t prootevi. ktfu:y -' nasze zlecinocze­

n ie m'usi rozw,ią.z;ic ba'>rdrw szybk.o w 1 skali 
cał-ej. b,raaiży - st,vderfu;a , dyrektor ?.Js1 pro­
duk<:ji "1\1a.ria Mllro. ·.,... W ciągu 2 itygod.ni 
z centralnego Labóratorlum Chłodnictwa w 
Łodzi muszą_ dotr.zel': ·do wszy!ltkich zakładów 
bra.,riż;Y w lt.l'aj'u redeptury, w któ,rych su­
rowiec ziemniaq:any. zastąpiony zosta.nie tn­
nymi składnikami. Będą ·ta więc na przy­
kład ró:mle ri:SOtta„. ,zapie.~anik.i. z kasz,. ma­
karonów, WYJt',oby z ciasta be;z: ziemn.;ak6w, 
f~erowane mi,emamką z mięs;a i 'po<l_robótw. 
W naszym zakłaµźie technol()(jizy m,ieli, na 
szczęście. w z:a.na.drzu kilka · reeeptur, które 
mogliśmy natychnńąśt zaczać wdrażać. 

Kierune.K p.rac 'W !lll~bliżśz k.resi 
to zaaiia.pt.owai;i•ię . ;do WM"u;nkó 
ciast bez ij.om~es:i.k! ' ·~ni · · 

Z pionu handlowego otrzymuję informa­
cję, że w magazynach szybko zmalały w 
paźd:niarniku zapasy wyrobów gotowych. 
Pytam więc dyrektora Kazimierza Kaczmar­
ka, czy produkcja najbliższych tygodni za­
kładu łódzkiego oraz dostawy z iamych 
chło<Lni , w których łód~ zakład po.średni­
czy, pozwolą wywiązać się chłodnictwu z 
ważnej fi.IJilkcji dostawcy pos.z 'wainej żyw­
ności. 

- Pewine trudności 
we wszystkich asort~~Rca 
tylko w naszej ł · 
odpowi · Do 
szym s zak 
twor . P 

prze­
rzymane zo­

, . ...... -- 'Vrobów z wszel· 
, falc pierogi, paszte-­

. eśmy w stanie zaberz.pie­
dobrze zaopatrzenie rYlllkU w 

wa'rzywne i owocowe. W tych 
Mwych, . pietogow 'ti>. irJlll•• •- tYlrn entach pierwotny plan tego.roczny 

nie został nawet. skorygowany na minus. 
Nieźle „wys.zły" u producentów szµi.na.Jti, 
grosżek, ma,rchew. Eę<!zie na pewno brak po­
s:nukiwanych frytek. Z deserów - produk­
cja lodów familijnych i imnych będ7Jie mo­
gła nawet wzrosnąć. Pozostaje jeszcze "Pro­
blem dobrej orgainizacji · rynku i ścisł!:j 
współpracy haindlu z naszym zakładem. Da­
ne lic:z-bowe świadczą o tym, że roi.ntereso­
wanie produktami · chłodnictwa będzie rosło 
w miarę ubywa,nia irunych składników po­
żywienia. Z tego ha."ldel musi wyciągllląc 

właśoi.Jwe wruoski. My ustawiamy plany 
miesięczne w oparciu o zamówiooia handlu 
Nie odczuliśmy jednak jeszcze poprzez teu 
kan;i.l większego nacisku na wzrost produk­
cji. Nasze dostawy dzie!llllle nie przek;racza­
ją 12 to.n, a bylibyśmy w stanie przekazać 
na ry.nek • 25-30 ton. 

dukcję li.\ews)dc 
srµacznycłi k 
proc t ar­

prOdiuk­
w, utrayYnama 

ardzo. popularnych 
w~e pierogów z mię­

raz pier<l!Lków z kapustą. 
ob6w zakład jest w strunie do­

; 10 ton dXierunie, więc Illie powii1I:Lno 

1 

zabraknąć. Doświadczeni technolodzy: 
Łucja Zakrzewska, Krystyna -Szymczyk, Ba.r­
bara Jańczyk i I=i opracowują dalsze wy­
roby dostosowane do zmieniOJilej syt.uadi su­
rowcowej. Doibra:e się składa, że wyroby te 
mogą powstawać na tym samym poc;;fa.da­
nym przez łódzk!i. zakład parku maszyno­
wym. Znaczy to, że załoga będzi-e w peł.n' 
'Wy>korzystana, tym ba.rd2iej, · że i w innych 
asortymentach - takich jak ' na przyilcŁad 
lody, szerzej wprowadzone zostamą asorty­
męii,ty bardziej Pi:ai;ochłon.tt.e - . na przykbad 
nowe r9dzaię bar~.:ieoj ef~townych, nada­
Jącyqh się ·n·a rod:z-inne' urt:>czystości, tortów 
lodowyeh. - . ~ałoga . 1jest ' bail'Q,zo doświad­
czona i wdraźanie • n.owych ·asortymentów 
będzie następowało ITll tyle szybko, by rynek 
na tych zmianach Podtkto'Wanych koniecz­
nością · ńłe ucłm'płał •';.....· zapewnia wteszcie 
dyr. M Maro. 

A więc jedna z i:>rzyczY'll ·zauważalnego n«e­
doboru mrożonek w · rv kwartale, to ' zmia­
ny asortymentowe w wielkoseryjnej .~ 
dukcji. ~orównanie. sprzedaży z wrześlllia i 
pażdziemjika H&izl91oi IOlw • 'obean11., wsk .... 

· t ,• 'I „ l ' „1 .., I 

,., ' ~ 
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Nie zakonozyłam swej wizyty na ul. Trak­
torowej z przesadnym optymi-z:mem co do 
progmoz na najbliższe tygodnie i miesiąeł!'. 
Fakt, że chOć u tego wielkiego kucharza -
kucharek więcej niż sEeŚ'ć, zanosi się na to, 
te będzie co jeść. O to stara się nie tylko 

·w społecznym, ale i w swoim - pracowni­
ków - interesie, cała załoga tego przed­
siębiorstwa. 

Wypada taki• wyra.zić nadzieję, te przy 
dostawach surowców zastępczych, które be­
dą musiały zastąpić ziemniaki, a które -
bY'ć może - zosta.ną objęte limitami, teu 
ważny · zakład produkcji żywności otrzyma 
odi)owiednie priwyitety. 

MAJłYKA DA:I 

- Pomysł pomnika narodził się podczas strajku. Stal się 
jego symbolem. Projekt koncepcyjny, samą myśl podał nie 
I>la;ryk, lecz stoczniowiec - Bogdan PieausLka, Bardzo 
t~udno jest - i to nie tylko w tym przypadku - formułę 
lttera~k~ przetłumaczyć na j~zyk form plastycznych Dla­
tego t.ez I tylko dlatego musiałem jeździe aż tyle razy do 
sto<·z~1. Społeczny Komitet Budowy Pomnika, któremu prze­
worl111~zy Henryl< Leuarciak, poszedł za podan:} przeze mnie 
su.g„•ti~ powolu}ąc kilka zespołów plastycznych. Przedsta­
wiły one własne koncepcje - warianty tej samej myśll 
Pnewoduiej. 

Z całą pewrtością stoczniowcy przyzwyczaili się do swego 
symbolu, ./\.le przy monumentalnych pomnikach istnieje 
zaw&T". problem JJewnej „futurologii" widzenia, Idzie bowiem 
o. ~o, ze mały model i późniejszy oryginał ro dwie zupełnie 
ro.?ne SJ?rawy. W grę wchodzą: skala. skróty perspekty­
wiczne 1 samo 7.agospodarowanie otoczenia pomnika. 

~'lańsk Jest miastem zabytkowym. W związku z tym 
kazdy. nowo dodany element musi harmonizować z całym 
org,uuzm~m ~rb::.ni&tycznym, Z prawdziwą przyjemnością 

chce •rwierdzić, że moje uwagi, jaka architekta i konser­
warora. zostały \\ pełni uszanowane . Stwierdzono że uwa­
i;~ . które zgłosiłem. a które początkowo budziły' tak wiel­
kie kontrowersje, przyczyniły się do tei:v. że pomnik zys­
kał na .sw~·m pla .~tyczny~n wyrazie. j;lk równiet. jako ów 
nowy e>ement. krory wpisze się w panoramę Gdai1sKa. 

Od !iebie. cbco: dodać, że taki pomnik będzie symbolem 
~arov~no nuasta ~ortrwego, jak rów11ież tych wydarzmi. któ• 
Ie unaly tu mlcJsce przed dziesięcioma laty, 

I J1<szcze jedna sprawa. Wspólnie z wojewodą gdańskim 
pr?f: dr Jerz':"m ~ołodzlejsklm. który Jest SP.!!<'Jalistą w dzie­
dzim~ urbanistyki, określiliśmy takle mie.1sce usytuowania 
po.wmka. które na7.w~~ można optymalnym. Społeczny Ko­
mitet Budowy Pom111ka zgodził się z ta decyzją. 

Pom~lk stanie w rejonie bramy nr l! na osi pomiędzy 
stoczma I Dworcem Głównym - będzie widoczny z jego 
perspektywy. Pomnik przedstawta :zestaw trzech krzyży -
masztó\\>, na którycb są rozwieszone kotwice. Oglądany od 
d!>l" stwarza pr..„strzenną koronę, rozpięta na trzech wv-
01oslyt'll masztach. W dolnej part.li monumentu będą zna·j­
dowa~ się reliefy. przedstawlaiące priwszednl dzień pracy 
stocznt. Pomiędzy trzema krzyżami zna.Idzie się znicz. 

Plac zagospodarowano bez użycia dro,Pch materiałów ja­
ko plateau ze alamanycb elementów betonu z nle uż:vwane­
go J•1t pasa startowego starego lotniska. Sam monumeni 
ma bye wykonany • nierdzewnej 1ta11, 

Pomnik wykona!lł sami 1tocznlowcy, przy wspóhrdziale 
zespołu, którego ko11cepcJa uzyskała najbard:r.lej pozytywni!, 
opinię. Autorami zatwierdzonego do realizacjt pomnika są: 
Bo.gdan Ple.truszli:a, twórca Idei plastyc:r.neJ zaprezemowanej 
juz w czasie strajku. Robert Pepllńskl - gdański rzeźbiarz 
oraz Wiesław Szyślak, .Jacek Krenz I Wojciech Mokwi'llskl -
architekci. 

Stoczniowcy mają jut zgromadzony materiał. Pomoc w 
zrealizowaniu dzieła obiecała dyrekcja stoc·zni. 

(INTERPRESS) 

Kołowała: BARBARA HENKEL 
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Miimo łe w 1ta.tystyk.ach łw!atowyeh wśr6d 

E
zycz~ zgonów choroby kirążenia ciągle zajmu­
jedno 1 pierwseych miejsc, to jednak wyndkł 

adań na.ukowych, jak również ogią.glllięda w za­
ltiresie leczenia tyich chorób pozwalaj" stwiel'dimć, 
te &tają się ane coru mniej groźne. 

Czy choroby serca są dnedziane ł 
Pneśled'Zenie b.isotorid stanu zdrowfa przodków 

danego człow•ieka mo-ż.e stanować najlepszą wska­
zówkę, C<Zy umirze Gn z powodu choroby serca 
przed osiągnięciem wieku starczeiO. Oto w:niollek 
wyn·ikający z wszechstron.nych, obejmujących 6 
pokoleń, studiów przeprowadzonych na rodlZiinach 
&meryk.ańskich ze stanu Utah. Prowadozący te ba­
dania pracownicy University ot Utah Med-icał 
Glen.ter z Salt Lake stwier<Wili, te lst.nieją pewne 
wyraź.ne predyspozycje do przedwC!Z-eSnych zgo­
nów na choroby serca u niektórych rodzin, przy 
o-zym ta podatność jest przeka.zY'wa.na z pokole­
nia na pokolenie osobnikom tej samej płci, z 
matki na córkę. z ojca na sy:na. 

Ekspc-rci podkreślają jednak, ie ta rod,ZJinna 
ekłonność, wzrasta w zwią~ku z działaniem in­
nych czynników szkodliwych w przypad.lm chorób 
terca, tak<ich jak np. palenie papierosów, otyłość, 
br,alk gimnastyki., ruohu, itp. 

Wirusy, a choroby serca 
Badami·a wykazały, te pospolity wfrus wywoŁu­

łtcY p6łpasiec:, przeeiębiienie I ~nne infekcje po­
Wocluje stwardlnien·ie tętruic co prowaidei do po­
ważnych chor6b układu k!r14~enJa. 

EksperYIIJlenty przeprowadzone w Neiw York 
:t!ospita1l-Cornell Medkal Center w Nowym Jor-

ku wydt.a,z.ały, ie k.Ull'czald zakażone wi'l'usem o­
prys.zczkd z,a,pad&jlł na cho.robę mając11 objawy 
ba.rd11JO podobne do objawów rniażd~ycy tęt.nic u 
ozrowieka. Dowodzd to, te przy roz·patrywainlu 
przyozyn chorób serca należy także uwzględniać 
kh poc.hodzenie wirusowe. 

Roła płuc 
.Stiwierd?A:mo, ie płuca u,waża.ne dawniej jooy­

tlli·e za na1·ząd oddechowy orga.ni121T11U, pełnią także 
is·tc>tną funkcję w chorobac'h serca ze wzgI~u na 
regulację c:iśnienii'8. kirW'i.. Daje to moiHwości no-

dobre rokowania I stanowd14 ogl'Oilll!ly pootę,p w 
leczeniu chorób sercą. Do niedawna w przypadku 
pow.ażnych wad wymagających leczenia opera­
cyjnego, czekano aż ~ecko przekroc-Ly 2 rok 
życia. Ostatnio pogląd na tę kwestię uległ zmia­
nie. Zd·aniem dr Paula A. Eberta z San Francisco, 
lepiej jest operować zbyt wcześDlie niż zbyt póź· 
no, ponieważ w większości wypadków z czasem 
stain zd.rowia ulega pogo.rszeniu. W ciągu ostat· 
nich 5 lat w Sąn Francisco liczba operacji prze­
prowadzonych u noworodków w okresie pierw­
szych 6 miesięcy życia wzrosła 10..Jcrotnie. Znacz-

nie zmalała śmiertelność dzieci z tymi schorze-nia-

Serce na cenzurowanym 
w-ego podejścia do zaga.dm.ie.'lia 
nadciiśnienia przez użycie leków. 

Bada!Ilia prowadzone pod ktleru.nkiem dl!' s. 
Alexa'lld.ra Stalcupa z Columbia University Col· 
lege of Physicians lllild Su.rgeons w Nowym Jorku 
wykazały nie znane dotychczas działanie płuc po­
lega,jące na przetwa.rzaniu enzymów na dwa za­
sadnicze peptydy, z których jeden wpływa na 
wzro.st ciśnienia, a d<rugi na jego obniżenie. Obec• 
nie trwają prace nad lekJiem, który ma bloko­
wać wytwairzarnie peptydu powodującego wzrost 
ciśnienia. 

Operacje serca u noworodków 
Ope.racje serca pr.zeprowad!Za.lle szozególn.ie we 

wczesnym okresie życia dają w wielu wypadkach 

mi, a obserwacje wyk.a1Zdy, że gdyby nie prze­
prowadzono operacji, 75 proc. spośród dzieci 
zmarłoby w okresie jedmego roku. 

Leki wpływające na Emi'<lnę stanów . , 
psychicznych, a choroby serca 

Leki powszechnie stosowane do lecze-nia stam&w 
depresyjnych, wydają się być skutecznymi środ­
kami działającymi gdy dochodzi do zaiburzeń czyn­
ności pracy serca, n.iewydolnośd krążenia I przy­
padków nagłych zgonów, Bada·nia prowadzone 
przez dl!' Biggera z UniweTsytetu Columbia wy­
kaizały, że niektórzy pacjenci nie uskaxżający się 

na sta.ny depresyjne, byli 11kute~e lecz~ ~i"° 
k4 .tosowwiu środka antydepre.syinego - nn11pra­
m•ina i nie stwierdoono u nich żadnych skutków 
ubocznych tej ku.racji. Podka:eśla siię Jed.nocześn:e, 
że wi~kszość leków stosowanych przeciwko zabu­
rzeniom czynności pracy serca powoduje sku~ki 
uboczne takie jak mdiłości, biegunki itp .. co ni~ 
jednokrotnie zmusza pacje·ntów do zaprzestania 
ich zażywa,uia. • 

Rehaibilttacja 

Ponieważ cho.raby se.rea należą do bardzo rOZ• 
powszechnionych, zatem proces rehabilitacji sta-
nowi poważne zagadnienie . 

Studia przeprowadzone w USA wykazały, ze 
Jstnieje ki.łka grup pacjentów, którzy źle przy­
stosowują się do nowej sytuacji życ-iowej. Należy 
zaliczyć do nich tych, którzy w związku z prze­
bytą chorobą muszą porzucić wykonywa.n,ą pracę, 
a także lu.dzi ambitnych, energicznych i przed­
siębio'l'czycb. 

Stwaerdzono, że najlepsze szanse powcr-otu do 
zdrowia mają ci pacjencó, którzy odrzucają lub 
ignorują wszelkie napięcia i lęki w tym trud­
nym ok.res.ie życia. 
Zauważono ta.kw, że proces przystosowa'!lia się 

do nowych warunków u kobiet przebiega trud­
niej n.i:i u mężczyzn. 

• • • 
Ogromne osiągnięcia w zaikr~e lecze.'1.ILa chor6b 

serca pozwalają żywić nadZlieję, że będą one co­
raz mniej groźne. 

TERESA ZGLICZYIQ°SKA 

~~~~~~ ~~~~-~ 

BARIERY 
JĘZVKOWE 

-problem nie tylko lingwistyczny Polska 

Bariery językowe istniej14 od ni1my, te w 1945 r. uzna.no w cznych. W przeważającej części 
otasu, gdy ludzie nauczyli się ONZ języki mecech mocarstw ·krajów tego konty.nentu Jest w 
mówić. Niestety, do dziś dinia oraz hiszpański - za oficlalme. użyciu - od kilku do - kilku-
odczuwamy skutki porozumiewa Obecnie językami ONZ są *t dziesięciu języków. Niektóre 1 
ińia 1ię za pomoc14 różnych ję- arabski i niemiecki; zgłoszono tych państw ra~fł sobie w ten 
zyk6w. Zacieśnianiu związków wniosek o uzna,nie - za taki - sposób, iż obok języków etini-
politycznych, gospodarczych, apo języka japońskiego. Podobna cznych wprowadzają języki ofi-
łecznych i ~n. nie towaa:zyszy walka toczy się w łonde EWG. cjalne. O'ęzyk.i te, będące pozo-
tntegracja językowa. P~erwszym Po przyjęciu Anglii do tej or- stałością po rządach kolonial-
u.niwersalnym językiem był!l ganizacjl język francuski prze- nych zna zazwyczaj tylko elita 
łaciina. O wsp6łcze1lllleJ stał pełnić tam dominującą, nie kraju, nie więcej niż 1 proc. 
przoci,ującej pozycji a.ngie-ls- zagrożoną rolę. Coraz dobitniej ludności. Pozostali używają 
kiego zadecydowały nie li.n- domagają się swych praw obroń swych rodzimych języków etni-
gwistyczne walory tego języka, cy języka niemieckiego, jako cznych; jest ich ok. 570. W naj-
jak to się powszechnie uważa, najbardziej rozpowszechnionego lepszej sytuacji Sił ci mieszkań-
lecz przede wszystkim roa:le- w Europie. O swe prawa lęzy- cy Af.ryki, którzy posługują się 
głość imperium brytyjskiego kowe dopominają sii; też lnnil językami rozpowszechnionymi 
Dziś angielski jest także ięzy. członkowie wspólnoty, co w na większym terytorium, j8'K 

taik trudne do pokonania. Pro­
blem polega na tym, że język 
nie służy wyłącznie do porozu­
miewania się; jest często wy­
korzystyw&ny jako oręż polity­
czny. Może być dżwignią ne­
okolonializmu, może ułatwiać 
lub utrudniać rozwój kraju. 

Te i 1.nne tego typu zjawiska 
z.wiązane z barierami językowy­
mi stały się podstawą rosnące-­
go ostatnio zainteresowania ja­
kimś sztucznym językiem mię­
dzynarodowym. Powstała nowa 
dyscyplina naukowa - inter­
lingwistyka, wykorzystująca do 
swych celów metody socjologii 
oraz tnnych nauk społecznych. 

w mitdzynarodowym 
W 1981 r. rozpocznie się drugi etap Międzynarodowego Pro· 

gramu Hydrologicznego UNESCO. Program ten powstał prźed 
kilku laty z przekształceniem Swiatowej Dekady Hydrologicz­
nej i zakłada zakrojone na szeroką skalę badania zasobów wo­
dnych naszego globu przY międzynal'odowei współpracy. Główne 
kierunki prog<t'amu - to ocena zasobów wodnych świata. ba­
dania wpływu działalności gospodarczej człowieka na zasoby 
wodne oraz doskonalenie metod badawczych I kształcenia kadr 
dla hydrologii. 

kiem jednego z supermo- efekcie przyniosło konieczność np. swahili. Znaczna w~ększość 
earstw. stosowania 6 języków w EWG l posługuje się jednak zazwyczaj Jak dotychczas rozwiązanie 

Walka o czołową pozycję po- niemożność porozumienia się co jednym językiem, często o ba.r- problemów językowych jest 

Już przed laty przeprowadzono w naszym kraju prace 1 stu­
dia n.ad oceną zasobów wodnych i przewidywanym zapotrze­
bowa.niu na wodę. Obecnie najbardziel interesujące dla Polski 
są badania nad wpływem działalności człowieka na ilość i ja­
kość wody. Dotyczy to głównie tzw. hydrologii obszarów uprze­
mYsłowianych i zurbanizowainych na których występują naj­
większe zakłócenia naturalnych sto~'U.Oków wodnych. 

między kilkoma różnymi ięzy- do języków „pasa.portu europej- dzo ograniczonym zasięgu. sprawą przysdości. Uważa się 
kami jest szczeg6lnie widoczina ski ego". Różnorodność języków nie bowiem, że rozwój międzynairo-
na forum organizacji międ2yna- Problemy jęzY'kOWe są teit ha- sprzyja na pewno ł<itwości po- dowej współpracy będzie PoW<>· 
rod.owych. Podejmowano co mulcem w rozwołu krajów nie- rozumiewania się ludzi różnych dował stały wzrOst liczby języ-
prawda· próby uregulowaruia sy- rozwiniętych, zwłaszcza Afryki, nacji. Ale gdyby zależało to ków oficjalnych i roboczych, w 
tuacji w tej dziedzinie, ałe nie którą zarniesekuje 300 .ml:n 06Ób tylko od znajomości języków rezultacie czego bariery ięzy. Projektuje się podjęcie w Międzynarodowym Programie Hy­

drologicenym w latach 1981-1983 kilku problemów badawczych. 
W praaach tych uczestniczyć będzie również i Polska . Nasi 
uczeni kontynuować będą prace w zakresie bilansu wodnego 
Bałtyku. Pierwszy etap tych badań zakończył się w ub. roku -
obecnie rozwijać się będzie prace nad tzw. bilansem operatyw­
nym, umożliwiającYm obserwacje aktualnych zjawisk hydrolo­
gicznych na Bałtyku. Zakończy się również kolejny etap Mię­
dzynarodowy Badań Hydrologicznych w Karpatach 

jest to Wcale proste. rrzypom- reprezentujących 860 g,rUl) ebnJi- bariery językowe nie byłyby kowe nie ulegną zmniejszeniu. 
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MALARSTWO 
JASKINIOWE świecie (:~eh J obraz wiedzy o 

. ----„ ,J „ - 1 r; . - - ...... , - ~ - ... • .... • ... ~„ ~-...,... ' • 
Sztuka epoki paleolitu, zn11J11a z malowideł w 

jaskiniach, rytów na kościanych I kamiennych 
płytkach, licznych kamiennych i kościanych figu­
rek od dawna wzbudza duże zainteresowam.ie ar­
cheologów. Przeprowadzono wiele badań I analiz 
arcydzieł paleolitycznej sztuki. Podjęto próbę roz­
poznania na podstawie zachowanych wizerunków 
określonych gatunków zwierZfłt. W ten sposób mo­
żna dowiedzieć się o znajomości przyrody przez 
ludY paleolitu. Zwierzęta występują w ok·reślo.nym 
porządku. Są to najczęścieJ konie, bizony. mamuty, 
jelenie, górskie kozły, tury, sa.rny, niedźwi~e, 
lwy, nosorożce. Rzadziej występują wilki i zające, 
a z ptaków są to najczęściej gęsi. kaczki. łabę­
dzie i żuraw~e. Gady reprezentuj!} węże i tółwie, 
a ryby - karpie i szczupaki. Swiat roślinny, 
przedstawiany w sposób schematycZIIly, utrudinia 
rozpoznanie poszczególnych gatunków. W kllku 
przypadkach doszukano się na maloWlidłach kło­
sów dziko rosnących zbóż. 

Uczeni zwrócili uwagę, ie 'wcześni artYścl przed­
stawiali zwierzęta nie występujące na tych obsza­
rach oraz zwierzęta, które nie były celem polo­
wań. Tak np. w jaskiniach w Pirenejach są ma­
lowidła gatunków żyjących w Alpach. W głębi 
lądu można spotkać wizerunld morskich ryb. Ry­
sunki nie mogą więc wiązać się wyłącznie z ma­
gią myśliwską. Występują tam również dziwne ze­
stawienia - nie spotykane w wa.runkach natuiral­
nych. Pojawiają się pary - koń I tur, koń i ma­
mut. Analiza topo~rafl~Zllla i statystYczna tych 

MORZE: 
- Panie profesorze, był pan w Genewie na 

IX sesji Ili Konferencji Prawa Morza. Panuje 
powszechna opinia, ie w trwającej jui od 197tl 
roku m Konferencji Prawa Morza nastąpił wresz­
cie przełom. Na czym on polega? 

- III Konferencja P.rawa Morza zajmuje s.ię 
wszystkimi problemami prawa morskiego, a więc 
po=ególnymi ka.tegoriami w6d I d.na morskłego, 
jego eksploatacją, sprawami żeglugi, badaniam: 
naukowyrn11 zasobów morskich, transferei;n tech­
nologdi. Oprócz spraw czysto ekonomicznych, kon­
ferencja zajmuje się skomplikowanymi problema­
mi natulI'y politycznej i mi<lita.rnej. Uczestniczą w 
niej - be.z ograniczeń - wszystkie państwa, prak­
tycznie ok. 150, co w znacznej mierze uU-udn:a 
wypracowa.n.ie wspólnego, bądź legitymującego się 
przewagą głosów, stanowiska w wielu kwestiach, 
o których wspomniałem. 

IX sesję rzeczywiście można u:zmać za przel<!­
mową. Osiągnięto przede wszystkim kompromis 
w nie<zmie.rn<ie skomplikowanej sprawie zasad 
przyjmowania uchw·ał w przyszłej radzie - mię­
dzynarodowym organie władzy nadzorującym 
przest'l'zega.nie prawa morza. Decy;z:je owej rady 
(składającej się z przed.9tawicieli 36 państw) w 
sprawach dotyczących ustalania norm prawnych 
oraz eksploatacji d'lla mórz I oceainów z::apadać bę-
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flgu'l' wykazala, że 90 proc. wizerUinków bizonów, 
turów I koni znajduje się zawsze w centralnej 
części jaskini. Inne gatunki występują na tych eks­
ponowanych miehcach rzadziej niż w 10 proc. przy­
padków. Prawdopodobnie rysunki te mają charak­
ter symboliczny i przedstaw-iają ówczesny model 
świata i system wierzeń. 

Niektóre zwierzęta mog14 być symbolem płodino­
ści, inne - oznaczają pierwiastek męski lub żeń­
ski. Przy niektórych wizerunkach zwierząt są wY­
rysowane krzyże. złożone z mniejszych ka:esek. 
Kreski te występują stale w określonych zesta­
wach liczbowych: 4, 8 oraz 3, 6, 9. Prawdopodo­
bnie społeczeństwa paleolitu znały Już rachubę 
czasu - okr~ ciąży kobiety wynosił 10 miesię.:'y 
księżycowYch, a klaczy - rok księżycowy, czyli 
zamknięcie pełnego cyklu. Wszystkie przedstawia­
ne gatunki ptaków - to ptaki przelotne. Był to 
więc symbol sezonowy>ch wędr6wek i zarazem 
obraz dynamiki świata. Ludzie epoki kamiennej 
byli świadomi istnienia rytmów przyrody. Tajem­
nicze krzyże przedstawiają ich własnA widzenie 
świata; krzyż to cztery stron.y świata I zarazem -
cztery pory roku. Są rysu·nkl zwierząt lądowych, 
wodnych oraz ptaków będących symbolami trzech 
światów - ziemi, wody I nieba. Zwrócono uwagę 
na symboliczne oznaczanie wody falistą linią, a 
oznaczenie nieba - stylizowaną sylwetką ptaka. 
W ten sposób rysunki z jaskiń ukazują model 
świata starszej epoki kamiennej. 

Wciska się wszędzie, nawet w ta• 
kle szczeliny między samochodami, 
gdzie nie zmieści się nawet bielski 
„Maluch". Pojazd ten, a raczej po· 
Jeźdzlk. sprzedawany Jest od nie· 
dawna we Francji Kiedy pojawia 
1lę na ullcach Paryb - u Jednych 
budzi uśmiech politowania, inni 
wyrażają swoje zachwyty. r;otowi go 
kupić. Jego imię - Ugier pochodzi 
Od nazwiska twórcy. którym jest 
Guy Llgler, konstruktor pojazdow 
formuły pierwszej. Zastosował on 
w tym samochodziku wyniki swoich 
wieloletnich doświadczeń z budowy 
wozów wyścigowych. 
Szerokość J>OJazdu wynosi 1,28 m, 

długości 1,97 m. a wysokość 1,42 m. 
Auto charakteryzuje stosunkowo 
mały promień skrętu wynoszący 6 
m. Na razie Llgier Jest wyposato­
ny w silnik o pojemności 50 CC!D• 
ale w przyszłości producenci zamie­
rzają instalować silnik o pojem­
ności przeszło dwa razy większej. 
Nie ma kłopotów ze zmianą bie­
gów gdyż skrzynka jest automa­
tyczna. Zu:l:ycie paliwa wynosi za· 
ledwie 3 litry na tou km. 

Te mini-maluchy Interesują wielu 
Francuzów nie mających prawa 
jazdy. Pojazd można w zasadzie 
prowadzić od 14 roku tycia. W 
miastach r;ospodynle wykorzystuJa 
go do robienia zakupów, natomiast 
na wsi - do poruszania się na 
bliskid odległości. 

programie 

hydrologicznym 
W najbliższych latach projektuje się rozwijanie pra'! nad uno 

wocześnianiem metod badań i obliczeń elementów hydrologicz­
nych niezbędn.Ych do prolektowania obiektów hydrot ec· hnicz­
nych. DotyczY to m in. hydrologii regionów górskich. • szcze-­
gólnie formowania się powodzi, unowocześn i ania metod badań 
parowania wody z lądu. uściślania metod obliczeń hydrologicz­
nych dla potrzeb inżynierskich - przy budowie wielkich Z'l­
pór i zbiorników wodnych. Przew;d11je sie także szczegółowe 
badania wpływu działalności gospodar ·~z.ej człowieka na ;tosun­
ki wodne. Duże znaczenie będą miały obserwacje wpływu ut'­
banizacji I uprzemysłowiema na zmiany stosunków wodnYch. 
W Polsce badania takie będą prowadzone na przykładzie 
Płocka i wielkiej Warszawy. Badać się będzie również wpływ 
zbiorników wodnych na najbliższe otoczenie oraz zakłócenia 
stosunków hydrologicznych spawodowanych działalnością rolni­
czą, m. in. przez meliorację i nawadnianie. Rozwijane będą 
badania nad systemami i·nformacyjnymi w hydrologii - w 
cel:i znalezienia metod lepszej kontroli zjawisk wodnych Wre­
szcie wiele uwagi poświęcać się uędzie problemom przygotowa­
nia specjalistów z zakresu gospodarki wodnej . Chodzi tu m. iu. 
o zapewnienie kadr dla krajów rozwiiafacvch się. 

bogactwo wszystkich narodów 
dą jednomyślnie; w innych waźndejs:i;ych kwe­
stiach - więksrzością 3/4 głosów, zaś w sprawach 
trzeciej kategorii - większością 2/3 grosów. Już 
choćby procedun podejmowan<ia decyeji wskazuje, 
jak znaczne trudności towairzyS11:yły jej ustaleniu. 

- Jakie będą kompetencje przyszłej organizacji 
ds. eksploatacji dna mórz I oceanów? 

- Została ona powołllilla jako orglllllizacja wr­
specjalizowana ONZ i w taikim charakterze będzie 
działała . W stosunku do innych agend ONZ bę­
dzie jednak miała większą samod~ielność. Będzje 
dysponować międzynarodowym specjalistyC2lllym 
przedsiębiorstwem wydobywczym i żadne pań· 
stwo świata nie będzie mogło bez jej zgody sa­
modzielnie prowad.zić ba<\ań dna m<><rza i wydo­
bywać jego zasobów. 

W ramach organizaeji ds. eksploatacji dna m6rz 
I oceanów podejmować s.ię b~zie badania, które 
pozwolą dokładnie oszacować podmorskie złoża i 
ustalić ilość zasobów, jaka może być co roku wy­
dobyta. Dzięki temu z,11pobiegnie się zmonopolizo­
waniu dna morza przez kHka państw roa:wiiniętych 
gospodarceo, dysponujących technicznymi możli­
wościami eksploatacji! i umożliwi całej wsp61nocie 
świ,ata korzystanie z bogactw zalegaj14cych dna. 
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Konferencji Prawa Morza, w asczególny sposób 
dotyczą Polski? 

- Jest ich wiele. Jednym z nich je.s.t ialte.resu­
jąca kwestia delimit.iacj.i, czyli rozgranicze:nła. 
Praktykowane są dwie zasady wyznacrza.nda gra­
nicy mo.rskiej . Pierwsza zakłada, że rozgran.icze­
nie między państwami leżącymi naprzeciw siebie 
wi.nno biec wzdłuż lialii środkowej, albo też tzw. 
linii równych od,ległośd . Sprowi);dfla się to do po­
działu obStLaru morskiego między tak usytuowa­
nymi państwami po połow·ie. Jest to rozwiąza·nie 
słuszne i sprawiedliwe tylko w warunkach nie­
występowa.n.ia szcz.ególnych okolicz.ności, takich 
jak konfi·gu!I'acja dJna, wybrzeża, zwłaszcza wy­
stępowaillia wysp; wówerLas bowiem nawet maleń­
ka wyspa, należąca do jednego państwa, uplaso­
wana u wybrzeży dirugiego - zabiera temu o­
statniemu znaczną Cll!ęść szelfu kontynentalnego I 
strefy ekonomicznej, ponieważ trzeba wtedy drzie­
lić między tą wyspą a wybrzeżem dru.giego pań­
stwa. ·Dlatego duńs~i Bornholm (przy pr'Lyję­
oiu tej zasady) zabie;ra nam zna~ną część nasrzej 
strefy rybołówczej I szelfu kontynentalnego. 

Isbn!eje druga zasada delimitacji, zw<!IJI!a zasadą 
sprawiedll-woścl, naka1tująca przy wytyczaniu gra­
nic mOll'sktch uwzględlllia·nie wszystkicll SZC2egól­
nych okoliczności, Po-niewat sytu,acji takich, jak 

pr-zytocltOIIla powyiej, jest na iwiecie ki•lkadizie­
siiąt - podc.ias Ul Konferencj,j Prawa Morza wy­
laniły się dwie grupy państw Za przyjęciem za­
sady sprawiedliwości opowiedziało się 29 krajów, 
w tym Polska (także ZSRR. USA, Fra.ncja i Chi­
ny) zaś za zasadą linii środkowej - 22 państ.wa 
(wśród nich Wielka Brytania). Sprawa delimita­
cji nie jest jeszcze ostateczn.ie przesądzona , znaj­
dzie ona jednak, tak jak w.iele innych spornyeh 
kwestii, swoje rozstrzygnięcie w przyszłej kon­
wencji prawa morza 

- Kiedy nale:i:y spodziewać się podpisania te.I 
konwencji? 

- Dobra atmosfera, jaka towar;z:yszyła obradom 
ostatniej, ba.rdzo produktywnej sesji, przełamanie 
pewnego impasu oraz ciśnienie światowej opinii 
domagającej się kompleksowego ustawodawstwa 
dotyczącego mórz i OC'eanów wska~ują n.a to, iż 
konwencja powi.nna zostae podpisana w przysz­
łym roku . Konferencja trwa długo to prawda, 
lecz trzeba powiedzieć, że przyniosła ona już o­
gromne efekty. Ostatnia jej faza udowodn iła 
zwłaszclla, że nawet najbardziej 1 wiłe problemy 
mo.gą być rozwiązywane prze:.t państwa drogą 
rokowań. 

M.B. 



w hołdzie zmarłym NA ŻYWNOŚCI0"7YM RYNKU 

•Dostawy ziemniaków i warzyw 
•Strażackimi autami -do sklepu 

1 listopada. Swięto Zmarłych. Od samego rana wyludniły się ulice 
w centrum Lodzi. Tłumy ludzi z naręczami kwiatów podążały na 
łódzkie cmentarze, na miejsce wiecznego spoczynku swoich najbliż­
szych. Szczególny to dzień w roku, gdy z pietyzmem wspominamy 
i czcimy pamięć tych, którzy od nas na zawsze odeszli, ale żyją 
w naszych sercach. Groby na cmentarzach tonęły w powodzi chryzan­
tem, paliły się na nich znicze. W miejscach pamięci narodowej, przy 
Mauzoleum na Radogoszczu, przed Grobem Nieznanego Żołnierza, 
przed Pomnikiem Braterstwa Broni w Parku im. Poniatowskiego oraz 
przed Pomnikiem Martyrologii Dz.iem społeczeństwo naszega miasta 
składało kwiaty, zapala~ świeczki, harcerze pełnili warty honorowe. 

W tym dniu osobistej i narodowej pamięci oddawaliśmy hołd na- . 
azym najbliższym oraz pamięci ofiar hitlerowskiego ba.rbarzyństwa, 
poległym żołnierzom, bojownikom o wyzwolenie narodowe I społecz­
ne naszego kraju. Składaliśmy hołd ludziom, którzy odda.li żyoie za 
naszą wolność. 

Również i wczo11aj, w niedzielę, 2 listopada w Zaduszki, tłoczno 
było. n~ wszystkich ~ódzkich cmentarzach. Pr~&z oały dzień, mimo 
~r_ozne~ ~ogo~y, tysiące ludzi odwiedzało groby, gdzie zapalając 
sw1ecz.k1 ~ zmcze, składając kwiaty, można było za.dumać się nad 
przem1ją,n1em czasu. 

Wieczorem nad cmentarza.ml wznosiła 91ę luna od świa.teł znicz6w 
I świec. (J. Kr.) 

Fot.: A. Waeh 

Niepotrzebne przewozy złomu 

Ostatnie dini były ba;rd.zo znaczą­
ce dla g•romadzenia za.pasów 
xiem:niacza.nych na okires dmy. 
Ozęść większych zakładów, jak n3 
przykład: „Dywilain", „Arela.n". 
„Ortal" ziemniaczlłllle potrzeby za­
łóg załatwiła w całości, ale nie 
brak i takich, gdzie dostawy sięga­
ją dopiero 15--60 proc. 

Ostatmfo poprawiło się rówmież 
zaopatrzenie sklepów w zJemniak:, 
a w wielu udało się nawet osiąg:nąc 
ciągłość sprzedaży. Do piątki.i 
Łódź otrzymała w sumie 13,5 tys. 
ton ziemniaków, z czego na rezer­
wy vimowe przeznaczono ponad 
1800 to.n. Obserwowamy zmniejszo­
ny popyt dzienny w detalu rokuj ·. 
nadzieje uzupełnienfa w najbliż­
szym czasie gromadzonych zapasóiw. 
Rezerwy war!ZyW pr.zekroczył.i 
1200 ton (głównie ma.rchwi), ja­
błedc blisko 500 ton. Martwi nato­
miast zerowy stan rezerw cebuP 
Łódź liczy jednak na zapowiedzia­
ną cebulę ze Związku Rad.zieckde­
go. 1' importu ocżekuje się także 
m. lJn. stu ton przecieru pomidor<r 
wego i 200 ton jabłek. 

W odczuciu łodzian w ostatnich 
d.niach poprawiło się zaopatnenJe 
w cukier na bony, który w wielu 
placówkach detalicznych staje się 
coraz bardziej dostępny. Na pół­
kach pokazał się olej, twarde sery. 
drożdże, 1 Jaja są głównie chłod· 
nicze. Zaopatrzenie w masło oraT. 
mair·ga.ryinę, a także w kasze, płaitki 
I ryż oraz twarogJ tłuste n·ie było 
wystarczające, choć dosta.wy, zwła­
szcza w ostatnkh dniach, zwięk­
szyły się, główn.!e do dużych paiwi· 
lonów. 

WSS twierdz.i, że zasaidni.czą 
przyczyną wielu braków na ryn­
ku żywnościowym jest obecnie 
tralllsport. Dzierunie rozwozi się z 
hu.rtowni do sklepów 600-700 tan 

ległych konserw mięsnych z przt:· 
mysłu pomagał w piątek tabor 
WZSR. (kas) 

~Dziś dzień 

alkoholu 
I 

~ 1 

rbez 
Odpowiadając na postulat 

„Dziennika Populai:nego", po­
party licznymi listami naszych 
Czytelników, Rada Na.rodowa 
m. Lodzi wprowadziła dalsze 
ograniczenia w sprzedaży i po· 
da.waniu napojów alkoholowych. 
Od listopada obowiązuje zakaz 
sprzedaży i podawania napojów 
zawierających alkohol (takie 
piwa) w kaidy poniedziałek. 

Dzisiejszy poniedziałek Jest w 
Łodzi dniem bez alkoholu. 

fik) 

' 

W granicach 
rozsądku 

Daw.no już nie w.i.działam tak 
obfitych dostaw wędl1.n i mi~a, 
jiak w - ubiegły czwairtek - poin­
formowała nas telefonicznie pan' 
G. W. Miało to miejsce w pawilo­
!llie przy ul. Łagiewnick~ej. Cóż 
jednak z tego, kiedy po 2 godzi­
nach stania udało mi się kup1l 
niewiele. A to dlatego, że pierw­
szym ddesiątkorn klientów sprze­
dawaino takie ilości mięsa i kiełba­
sy, że wychodząc ze sklepu ugi:nali 
się pod ich ciężarem. 

W Pabiain.icach i Zgierzu składni­
ce złomu Spółdzie1ni Pracy „Su­
;rowiec" nie są w pełni wykorzy­
stlłllle i posiadają dość miejsca ze­
by przyjąć transporty żelastwa 
przewożonego do Lodzi do składni · 
cy prowadzonej przez „Centro-
1Złoim", znajdującej się przy ul 
Obrońców Staling·radu 103. Rzecz 
jednaik 1 w tym, iż złom przewoto­
ny z Łasku bądź też z Ozorkowa do 
Łodzi... musi minąć składnicę w 
Pabianicach i Zgierzu. bowiem j~t 
on przeznaczony wyłącz.nie dla 
łódzkiej fiLii .,Ceontrozłomu" . która 
j~ po brzegi wyładowana zło­
mem. Tego rodzaJu paradoksy nie 
są, jedynymi, ja.ko ze mamy i in­
ne jeszcze bardziej drastyczne przy­
kłady niegospodarności. Bo ja.k ina­
czej na.zwać fakt, gdy Buta „Kato­
wice" wysyła drogą kolejową ziom, 
który w łódzkiej składnicy „Cen­
trozłomu" jest cięty na krótsze ele­
menty tzw. wsadowe i z powro­
tem jest on odsyłany do tejże sa­
mej huty. Na tym jeszcze nie ko­
niec. Bywa i tak, ie złom z War­
szawy, zamiast bezpośrednio wę· 
drować do hut śląskich, jest przy­
syłany do Łodzi, zaś Buta „War­
szawa" odbiera od łódzkiej Spół· 
dzielni „Surowiec" złom przez nia. 
paczkowa.ny. I tak, wbrew :i:drowe­
mu rozsądkowi, jeździ po krafo 
zl1>m ta.m i z powrotem, podczas 
gdy winien on bezpośrednio tra­
fiać do hut. 

zem) i większość riociągów towa.ro- róilnych artykułów, a ilość ta mo­
wych wozi powietrze! głaby sięgać 1000 toin. Aby oopra-

1 
wić sytuację władze miasta zadt!- Podobne zjawisko zaobserwował 

A ponieważ nie możemy sobie cydowały, że od dziś w dootawacb pan J. S. w „Delika.tesach" u zbie­
poz.wolić na tego rodzaju niera- pomoże ta.kże tabor strażacki - co- ! go ul. Nowotki i Strykowskiej . 
cjonalną gospodarkę przewozów, dziennie 20 aut. '!1 celu sprai~~r.nie.i;- Ki~y sta:nąłem w koleje~ -
Wojewódzki Sztab d/s Usprawnie- szego zaop.11.trzema małych p1ekan-n stwi1erd.za byłem trzydzlesty 
nia Transportu zajął się tą sprawą w mąkę, głównie żytnią, ustalono. Około g~. 16 sklep otrzy~ał 
i będzie interweniował w kieirow- że ~zemieślnicy odbierać ją będą pacz.kowaną szyu:i:kę, ~ale~on,. k1eł­
nictwie Centrozłomu" w Warsza- sami z młynów. Wstrzymane ro- basę i boczek. P1erws1 klienci wy­
wie Ch~zi przecież o rzecz naj- stały zaplanowaine wcześniej re· daJ.i chyba na zakupy pół pensji, 

W naszym województwiie maimy 
' 15 sikładnic złomu, a jego zbiórką 

i wysyłką do hut zajmują się trz:v 
przedsiębiorstwa. Niestety. jak 
wy;nLkało z ostatnich obrad Woje­
wódzkiego Sztabu d/s Usprawnie­
nia T.ranspo;rtu - z powodu zbyt 
małej ilości pras do zgniatania i 
paczkowania złomu, większośó wa.­
gonów nie jest odpowiednio zała­
dowana. (średnio każdy wa.gon 
mógłby zabrać o 3 tony więcej 
złomu, gdyby był on zgnieciony 
w pakunki. a nie łaidowany lu-

Medale dla par 
małżeńskich 

W dzie1nicy Górna od.była się 
uroczystość wręcze.n·ia medali „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie" 
Ot·rzyma1i je; Irena i Eugeniusz 
Piwowarscy, Marianna Stefan 
Kinasowie, Władysława i Józef 
Jurowie, Józefa i Paweł Boguszo­
wie, Franciszka i Stefan Kraw­
czyńscy. Marianna i Zygmunt Jan­
czykowscy, Leokadis i Jan Grusz­
kowie, Wanda i ~dward Wężyko· 
wie, Ma.rianv-a i Władysław Gr:i:e­
Jakowie, Józefa i Stanisław Dziko­
wie, Marianna i Antonj l{rzy'\Vdo· 
wie, Romualda i Stefan Nowako­
wie, Stefania i Ja.n Maciejewscy, 
Helena i Władysław Samuelowie, 
Zofia. i Zygmunt Wanatowie, Bro­
nisława i Stefan Kubasiakowie. 
Regi.na i Stanisław Rynkiewiczo­
wie. 

Ponadto odby]la się tam połącze­

nia u<roczystooć odznaczenia meda~ 

Iem „Za długoletnie pożycie 

małżeńskie" Heleny ł Wacława 

Mroczkowskich oraz zawa.rda 
związku małżeńskiego ich Wllllika 
Janusza Mroczkowskiego z Małgo­

Hałll Laso6. 

waknejszą: o zdrowy ;rozsą<ie<k. monty niektórych młyn6w w n:i.- bo brali takie ilości szyn.ki, bałe-
(J. kr.) szym okręgu. W odbierainiu za· ronu, jakby ich rodz.imy liczyły po 

Awaria sieci cieplnej 
w Śródmieściu 

o godz. 2.15 w nocy :z: 81 paź­
dziernika na 1 listopada nastą.piła 
poważna awaria magistrali depłow­
nicze.j znajdującej się w al. Ko­
ściuszki· Trzeba było wyłączyć z 
dopływu zarówno ciepłej wody. jak 
i centralnego ogrzewania 35 bu­
d.vnków w śródmieściu . 1 i 2 listo­
pada - jak nas wczoraj poiinfor­
mował zastępca dyrektora Zakład'.J 
Si-ooi Cieplnej w Łodzi - m~ inż . 

Jerzy Piechota. brygady ZSC 
pracowały pr.zy usuwaniu tej 
awaxili. Po zlokalizowaniu przecie­
ku wcroraj po południu przystą­
piono do spawa•nia rurociągów 
Dziś w godzinach rannych - jak 
nas zapewnił nasz rozmówca 
awaria powi·nna być ttsunięta i 35 
bloków będzie ogrzeiwainych. 

(j. kr.) 

Rozmaitości kulturalne 
Przegląd filmów brytyjskich 

Od wtorku, 4 bm., do 10 bm. kii.na „Bałtyk"' (na serun1lach o godz. 
10 12.30, 15, 17.30, 20) i „Polonia" {o godz. 11, 13.30, 16, 18.30 i 21) pre­
z~tować będą najnowsze filmy produkcji bryt~·jskie~. Prze~~ąd roz­
p!X:zną „Europejczycy" (reż. J. Iva.ry). W XIX-WlleczneJ ,sc~meri1 .pr.ze~­
stawione zostały losy pewnej rodzmy z Bostonu, ktorą odw1edzaJą 
europejscy krewmi. „Szalony motocykliista" (reż. D. Wickes), to film 
o gwieździe toru wyf;cigowego. W roli głów·nej bożyszcze brytyjsk·ie­
go rocka David Essex. 

Dzieje przestępcy skaza.nego na 23 lata Wlięzie.nia, który decyduje 
się na ucieczkę, przedstawia sensacyjny film „Me V:icar" (reż. T. Cle~g). 
Po zdarzenia wojenne - rajd brytyjskich komandosów na niem1ec­
lcie okręty w neutralnym porcie Goa - sięga reż. A. V. McLaglen 
w filmie „Wilki morskie". Ciekawą kreację Theresy Russel przynosi 
„Złe uzgodnienie" (rci. N. Roeg). „Saturn 3" (rei. S. Do.nen) 
z K. Douglasem, Farah Fawcett I H. Keitelem, to głośny film z serii 
„science fiction" . Przegląd zakończy „Człowiek słoń" (reż. D. Lynch). 
Jest to opowieść o człowieku nieuleczalnie chorym, dla którego je­
dyną szainsą w XIX-Wliecznym społeczeństwie jest potraktowanie k a-
lectwa jaiko curiosum. (rs) 

Ogólnopolski turniej Wiedzy o sztuce 

Biuro Wystaw Artystycznych w Łodzi, wspólnie z Centra1nym 
Biurem Wystaw Artysty~nych w Warszawie, pod pa.trona.tem Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki organh>Juje Ogólnopolski Turniej Wiedzy 
o Sztuce dla wszystkich osób (młodzieży i dorosłych) nie związainych 
profesjonalnie ze sztuką i historią sztuki. 

Przedmiotem turnieju będzie historda sztuiki XX wi~ku (polskiej 
świa-towej). 

W zwi~ku z tym zorganizowany zo5t!llllie w Łodzi cykl wykh­
dów przygotowawczych Odbywać się on będzie w ka.idy wtorek 
o godz. 17 w BWA (ul. Wólczańska 31/33), a w każdy czwail'tek, rów­
nież o godz. 17, w Muzeum Archeolog.icz.nym i Etnograficznym (pl. 
Wo1ności 14). 
Wykład inauguracyjny pod tytułem „U źródeł S111tukl nowoczesneJ" 

wygłoszony będzie 4 listopada. o godz. 17 w BWA. 
Łódzkie eliminacje przewidziame są w końcu lutego, a finał tur­

nieju w połowie kwietnia w Bydgoszczy. Na zwycięzców tull'nieju 
czekają nagrody: wycieczki zagraniczne, dzieła sztu1kJi, albumy o sztu­
ce. 

Dokładny program (kalendarzyk ł tematy wykładów) otrzyma każ­
dy z ucl!:estników na wykładzie inwguxacyjnym 4 listopada. 
Zachęcamy w5zystkich Interesujących się sztu.ką do wzięcia udziału 

w tej piękne.i kulturalnej lmprlmie. (m) 

Wiersze Miło5'Z'a w KSiK 
Klub Srodowiska Kultu•ry (al. Kościuszki 33) zaprasza w d111iu 

3 listopada o godz. 18 na wieczór poezji Czesława Miło.;za w wyko­
naniu aktorów Teatru Nowego. O twórczości laureata Nągrody Nobla 
będą mówić poeci: Zdzisław Jaskuła I Ziemowit Sk.ibińskii. W'&tęp dla 
JXJSiitadaczy kart klubow~h. 

12 osób. Gdy wreszcie stanąłem u 
lady, dla mnie został tylko bo­
czek. 

In.ne artyikuły, których występuJe 
niedostatek na rynku, sprzedaje się 
w ograniczonych ilościach. Czy n~e 
należałoby więc przy sprzedaży 
mięsa i wędlin dostosować ilł do 
iloścJ detalicznych, a nie prefero­
wać hurtu? Nie lubię ograiniczeń, 
ale jeś1i mają już one nas doty­
czyć, to wszystki'Ch jedlllakowo. 

Harcerskie 
sejmiki 

(h) 

Trwa kampania spra.wozdawc,zo.. 
wyborcza w Chorągwi Łódzkiej 
ZHP. Instruktorzy oceniają dzlia· 
łaLnooć szczepów, hufców i cho­
rągwi, przyjmują uchwały pirog.ra­
mowe do realizacji na najbliższe 
lata, wybierają nowe władze oraz 
delegatów ChorągWli Łód.zkiej na 
VII Zjazd ZHP. 

Odbyły się już konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze w kilku huf­
cach, w czasie których postulowa­
no m. Lu. powoła.ode chorągwianej 
szkoły kształcenia 1nstruktorów. 
Wiele miejsca poświęrono również 
problemom właściwej orga:nlizacJi 
harcerskiej akcji letniej i zimo­
wej. Konferencje sprawozd.awczo­
wyborcze wybrały nowe władze w 
hufcach: AndresJ?Ol. Brójce, Alek­
sandrów, Pabiamce-gm1na, Zgierz. 
gmina o r az Ororków i Konstanty­
nów. Konferencje w pozostałych 
hufcach odbędą się do końca listo-
padia br. (j. kr.) 

Zie psv pogrvzlv 
7E·:etnia · kobieto 
Już dziesięć miesięcy leczy się 

pewna 76-letnia kobieta, którą dotkli­
wie pogryzły 3 psy, mające pilnować 
położonego na peryferiach miasta 
zakładu kamieniar skiego. Teren za­
kładu jest ogrodzony, ale psy po. 
trafiły znaleźć . d~iurę w płocic i jut 
nie po r az pierwszy wydostały się 
na ulicę, którą akurat przechotłzlla 
poszkodowana. Właściciel psów pro­
ponował kobiecie polubowne za­
łatwienie sprawy, oferując wypłace­
nie tytułem odszkodowania 3 tys. zł. 
Poszkodowana jednak uważa, że jest 
to suma niewystarczająca, a takie 
rozwiązanie nie daje gwarancji, że 
złe psy będą należycie dozorowone. 
aby nigdy więcej nie rzuc:iły się na 
przechodniów. 

Dlatego też poszkodowana kc.bleta 
zwróciła się ze skargą do Prokura­
tury Rejonowej Łódź-Bałuty. l'\ie­
codzlenna sprawa Jest obecnie 
przedmiotem stosownych czynności 
urzędoWych, które dadzą- w rezulta­
cie podstawę do zajęcie stanowiska 
przez prokuraturę, a następnie 
wszczęcia kroków w interesie posz­
kodowanej l zgodnych & interesem 
społecznym, (kt) 

... 'RJ:OL1łD' m m .-a? n ~ SJO" = rSJuCR' = - = m" ..,., ... 

WAŻNE TELEFOSY 

skich - 35 lat WFO - „Skarb" 
poi. b.o. god~ 17.30, „Z prze­
wiązanymi .oczami" hiszp. od 
lat 18 godz. 15, 19 30 

DKM - Iluzjon - Gwiazda mie­
siąca - Marylin Monroe godz 
16, 18, 20 

KOLEJARZ - !Ueczynnę 
GDYNIA - Kino Non-stop od 

godz. 10 - „Brawurowe por­
wanie" USA od lat 18 

HALKA - „Piętaszek i Robin­
son" ang. b.o. godz. 15, „Diabli 
mnie biorą" fr. od lat 15 &odz. 
17, 19 

MLODA GWAltDlA - Potegn"· 
nie z tytułem - ' „Ryzykant" 
USA od lat 15 godz. 10, lZ.15, 
1'1.30, 16.45, 19 

MUZA - •. Piętro wyżej" pol. od 
lat !Z. godz. 17, „Proces po· 

Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS 

398-10 szlakowy" Jap, Od lat 18, godz. 
u~~ u · 

1 MAJA - Pożegnanie z tytu­
łem - „Strach na wróble" USA 
od lat 18 godz. 15, 17.15, 19,30 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

Z65·96 
747-20 

93 

Centrala 677-22. 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejon L6dź · Północ :134-31, 
Rejon f,6dź Południe 
Rejon Pabianice 
Rejon Zgierz 
ltejon ośwlt>tl en la nlic 

Pogotowie g:izowe 

292-22 
253-11 

409-32 

609-32 
334-28 

;11-10 
16 ·34-49 

881 ·15 
395·8' 

Strat Pożarna 98. 666·11 
795-55, 237-77 

97 
99 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot, 

52-81-10. 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 

731-82 

TELEFON ZAUFANlA 337-37 
czynny w s;odz. 15-7 nno 

TEATRY 

NOWY - godz. 19.15 „Pan Jo­
wialski" 

MAŁA SALA - godz. 20 „Lekarz · 
mimo woli" 

JARACZA - godz. 19.30 „Pu­
staki" 

7.15 godz. 19.lll „Jednak 
kabaret" 

POWSZECHNY - godz. 10 „Pio­
truś Pan" 

Pozostałe teatry nieczynne 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
- godz. 19.30. Recital chopl· 
nowski.. Arutiun Papazjan 
(ZSRR), laureat III nae:rody 
X Międzynarodowego Konkursu 
Planistycznego Im. Fr. Chopina 
w Warszawie. 

MUZEA 

łll~TORIJ RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
go'dz 11-11 

POt.SKIE.1 WOJS.KOWEI SŁUŻ· 
BY znanWIA Cżeligowsk!ego 7\ 
godz. 10-13 

Pozostałe muzea nieczynne 

• • • 
ł.0DZK1 PARK 1tULTURY l WY · 

PQCZYNKtl .(na Zdrowiu) 
LUNAPARK - nle~zynny 

KĄPIEl.ISKO ~FALA" (al. Unll ł) 
- ntecztnne 

zoo - codziennie · od godz. 9 
do 15.30 (kasa do 15) 

'PAl.MIARNlA codziennie od 
godz li do 18 (oprócz ponle· 
dzlalków) 

OGROD BOTANICZNY CO• 
dzlen.nłe od godz. 9 do zmroku 

KINA 

BAŁTYK - „Manhattan" USA 
od lat 18 godz 10, 12, 14. Film 
prze<lpremlerowJ• z czytaną li· 
stą dialogową - „Czas Apoka­
lipsy" USA od lat 18 godz. 16, 
19 

lWANOWO - „Przed odlotem" 
Pol. od lat 15, godz. 10, 12.JS, 
15, 17.15. 19.30 

POLONIA - „Ukryty w słoticu" 
pol . od lat 18, godz 10, 12.15. 
15, 11.15 19.SO 

PRZEDWl<>SNIE - ,,39 stopni" 
ang. od lat 12 godz. 10. 12,15. 
15, 17 15 19 30 

WŁOKNIARZ „Siedem dni 
stycznia'' hlsrz.p. od lat 1', 
godz. 12.15, 15, „Cma" poi. od 

lat 18 god2 !O, 17.30, 19 30 
WOl.NOSC - ,Przypływ uczuć' 

fr . od lat 18. god•2 10, 12 15 15, 
17.15 19 30 

WISŁA - "Powrót do domu" 
USA od lat 15, godz. 9 30 12, 
14.30. 17, 19.30 

ZACHĘTA - ,.Ralr" USA Od lat 
15, godz D 30 12, 14 30, 17 19.3-0 

STUDIO - Dnl Filmu Radziec­
kiego pn. „Ada11tacje literackie" 
- „Jest taki chłopak" radz. b.o. 
godz. 16.30, „Ojciec chrzest­
ny II" USA od lat 18 godz. 
18,30 

STYLOWY - Kino Filmów Pol-

POKOJ - ,,Skl'zydcłko czy nóż· 
ka" fr. b.o„ godz. 15.30 17.30; 
,,Grzeszny żywot Franc!Szka 
Buły" pol, od lat 15, godz. 19.30 

ROMA - ,,Spotkanie na Atlant.Y­
ku" pol. od lat \5, godz. iO 
17.15, 19.311; „Przygoda airaool<a'' 
ang. b o., godz 12 15, 16. 

STO.li.I - „ Wyspa skarbów" tr .­
wł. od lat 12 got:lz. 16, „Młody 
Frankenstein" USA od lat 15 
godz. 18 

SWIT - „.Trędowa.ta", „Ordynat 
Mkhorowski'' pod. od la•t 12, 
godz. 16, 19; 

TATRY - „Godziny grozy" ang. 
od lat 15 godz. 10, 12, 14, 18, 
„Przez Góry Skaliste" USA b.o. 
godz. 16, DKE' - godz. 19.45 -
seans zamknięty 

OKA - ,,Kraina wielkiej mło­
dości" rum. godz. 13, „Dzie­
dzictwo" ang. O<i lat 18 godz. 
8.30, 11, 15, 17, DKF - godz. 
19.30 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „1 ty zostainiesz 

lndJta.ninem" pol. b.o., god<i: 
16.30; ,,Chiński synd·r<>m" USA 
od lat 15, &<>da. lłl; 

PIONIER - Dni Flintu Radziec­
kiego pn. „Twórcy tlluiowl 
dzieciom" - „Banda Asa Kier„ 
radz. b.o. godz. 15, „Rój" USA 
od lat 12 godz. 10, 17, 19.15 

REKORD - „Pocałunki z Hong­
kongu" fr. od lat 12 godz. 15, 
17, 19 

SOJUSZ - nieczynne . 
POLESIE - „Mocne uderzenie" 

pol. b.o. godz. 17; „Gorące po­
lowanie" jap. od lat 15 godz. 19 

APTEKI 

Al. Mickiewicza 20, Piotrkow­
ska 67, Dąbrowskiego 89, Luto­
mierska 146, Olimpijska 7a. 

• • • 
Głowno - Łowi<:ka 28, Kon· 

stantynów - Sadowa 10. Ozor­
ków - Armil Czerwone.I 47. Pa­
bianice - Armii Czerwone.I 17, 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek· 
~andrów - Kościuszki ł. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital im Biee,ańsklego <Kniazie· 
wicza 1/5), codziennie Szpital tm 
Barllck!ego (Kopch~skiego 22) 
dla przychodni re.Jonowe.1 nr 7 
Szpital im Skłodowskiej-Curie. 
(Zgierz, Parzeczewska 35), lila 
przychodni re1onow:vch nr nr: 1 
2. 3, s. Szpital Im Marchlewskie· 
go (Zgierz, Dubois 17). Zgierz 
Ornrków, Aleks1mdr6w . Pl!rzećzew. 
Górna - Szpital im Brurlzil\skie· 
go (Kosynierów Gdvńskl:.'h 61 l 
Polesie - Szpital Im Kopernika 
(Pabianicka 62). Sródmleścle 
Szpital Im Pasteura f\Vh1ur:v 19), 
Widzew - Szpital tm. Sonenbet· 
ga (Pieniny 30). 

• • • 
Chirurgia urazowa - Szoltal tm. 

Kopemtka (Pabianicka 62) 
Neurochirurlrta - Szpital lm. 

Barllck1e110 IKopctńsklel\o 22) 
Laryogołol!.ia - Szpital tm 

Barllcklcito fKopclńslt\ego UJ 
Okulistyka Szpital Im 

Ba rl lckleito <Kooclń~kleito 22l 
Ch.lrure:la I laryngologla dzle· 

cłęca - Instytut Pediatrii <Soor• 
na 36/50) 

Chl1·u12ta ~2czękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (KOP· 

clt'lsklego 22) 
Tok•vkololl.Ja - Instytut Medy· 

cvnv Pracv fTere<S:V 8) 
Wenerologia - Przychodnia Der· 
matoloRłczna ul Zakątna łł (ca· 
la dnbe orócz nlcrlzlel I· świat) 

WOJEWOOZR.A STACJA 
POGOTOWIA RATVNKOWEGO 

Lódż ul Stenkiewloz.a 137. 
tel 99 

OG0LNOL0DZKI PUNKT 
INFORMACYJNY 

dotyczący pracy placówek słU1· 
by zdrowia /czynny całą dobę 
we w<zy<tkle dnJ tygodnia) -
tel ~lti 19 

.Szybka reakcja „Warsu" 
w odpowiedzi na nasz artykuł, za­

mieszczony 10 października br., a do­
tyczący spraw~· posił!ców, . oferowa­
nych podróżnym na łódzk1r.h dwor­
cach, a zwłaszcza tańszych dań dla 
dojeżdżających uczniów, dyrekcja 
ł..RD „ wars" w przy>j;łanym do re­
.dakcJI piśmie, powiadomiła n&s, ż~: 
„Wszystkie podległe jej placówki zo­
stały zobowiązane do wprowa1łzenia, 
właśnie z myślą o dojeżdżającej 
młodzieży, tanich posiłków resene· 
racyJnych". Będą to zu11y z dodat­
kiem mięsa lub wędliny i chleba. 
a cena ich wahać slq bę:lzie od 9 
do 12 >zł. Danie to b~dzie utrzym}'· 
wane w ciągłej spuedaźy od godz. 
1 rano do 18. 

Zobowiązano r6wniet kierowników 
zakładów „Wars" do zapewnienia 
ciągłej sprzedaży tańszych gatunków 
kanapek oraz co najmniej Jednego 
rodzaju zupy l obiadów tzw. popu­
larnych, Jrtórych cenę ustalono 
w wysokośd 20 zł dla placówek 
III kategorii. 

Bar kawowy na Dworcu Fabrycz­
nym równiet ma być nie tylko 
z nazwy Jr.awowy, ale w rzeczywi· 
stości będzie motna zjeść łu ciastko 
I wypić kawę, ; · 

CleszyC! mote taka natychmlasto-

W;l reakcja dyrekcji „Wars" na za­
warte przez nas w artykule uwagi, 

E. W. 

Ceny warzyw 
Dziś 3 bm. wchodzi w życie nowy 

cennik Wojewódzkie.i Spółdzielni 
Ogrodniczo-Po.zczelarskiej. Znala­
zły się w nim ceiny na sałatę ze 
szklarni. Główka o wadze 30-51 g 
kooztu je w detalu zł 2,50, 51-75 g 
- 4, od 76-100 g• - 5,50, 101-150 g 
- 7 zł i powyżej 150 g - zł 9. 
Cena kilograma kapusty b:-uksel­
sk1iej - 19 zł. Wprowadzono do 
cennika jabłka wyboru „ekstra"; w 
zależności od grupy cena ich WY• 
nosi 18-22 zł. ' Ustalono także ce· 
nę n1 orzechy włoskie. Płacimy za 
nie 85 zł za 1 kg. (k) 

W kilku zdaniach 
+ Uroczyste przekazanie zabyt­

ków etnograficznych zebranych 
przez Koło Naukowe Biologów UL 
w czasie wyprawy do Afryki 
dz.iś o godz. 11 w Muzeum Archeo­
logicznym i Etmogiraficlmym (pl. 
Wolności 14). 

DZIENNIK POPULARNY nł' Z31 (970ł) I 



RZECZ o BEZSILNOśCI 
Kiedy w pierwsz~h sygnałach 

• &oły nr 159 dowied~iałem się, 
te: ,,ścla.ny kują, a lekcje trwają, 
remont zaczęty Przed dwoma laty 
nadal trwa i utrudnia życie nau· 
czyoielom i uczniom, tempo prac , 
.fest ta.kie iż w sali gimnastycz• 
nej ja.skółki uwiły sobie gnhizda" 
- dQ!nnrem;wałem, . że oQl'az tych 
kłopotów jest t lekka przesadzo­
ny. 

To nie ja wymyśliłem ten tytuł i - jak na razie przynajmniej n-ie jest 
to jeszcze moja bezsilność lecz nauczy cieli ze Szkoły Podstawowej nr 159 w 
Łodzi. Szkoła nosi im'ię majora Henryka Sucharskiego i można by dodać, że taki 
patron w najtrudniejszych nawet chwilach winien dodawać otuchy. To prawda, 
lecz na razie nauczyciele z wspomnianej szkoły w-oleliby ją czerpać z Lnnych, 
bardz'iej o 'Cl p o w i e d z i a 1 n y c h żró deł. 

~erws.ze więc co zrobiłem po 
pnyjścilu do budynku przy al. 1 
Maja 89, to zapytałem wieloletnią 
dyirektorkę szkoły pa.nią Danutę 
Tom alkę: 

Tych odpowiedziialnych znalazłoby się pewnie i paru, lecz wiadomo, że odpo­
wiedzialność rozłożona na zbyt liczne procentowe raty służy czasami wyłąc~nie 
Kon~luz.Ji iż: „tam gdzie winnych w'ielu - tam w praktyce winnych brak". 

Nie przesądzając •vszakże słuszności tego stwierdzenia soróbuję na razie przed­
stawić fakty, które złożyły się na ową nauczycielską bezsilność. A Czytelnicy 
(i nie tylko oni) niech osądzą czy jest to uczucie bezpodstawne. „co to za dowcip .z tymi 

jaskółkami?" 

- To wc ale nie. do wcip - spro­
tl;OwĄła callko\em· poważnie strapio- Chodząc więc PO szkole nr 159 
na dyrektork a. .Te mądre ptaki chodzę ta.kże tropami pieniędzy wY· 
najlepiej ocendły remollltowe szan· rzuconych w błoto. bo tak trzei.>a 
se nasrzego . gmiJ.chu j - spokojnie traktować pseudoodnawianie ścian 
uwiły sobie izniazda pod skopem i niektóre zabiegi remontowe. 
n·ieceymiej od grud•nia ubiegłego · ·które po pairu miesiącach pójdą na 
roku sa.ll gimn~tycznej. Były ' w.i- marM, okażą się równie zbędne 'i 
dać pewne, że pierwej · zdążą od- mało zaiaczące ja,k prośby nauczy­
ChC1Wać swoje po,tomstwo niż bu- cieli s:llkoły n·r 159 o przep-rowadze­
dowlaind w~mą się na serio do ro- nie remontu •. takiego ja:ki-ego szko-
boty„. le ~trzeba". 

- A sala czemu była niec-zynna? Hist.orii doty.chczas<>wego remontu 
- Ze względu n:a be-zpieczeństwo słucham w gabinecie dyr ek torki 

dzieci, po tym jaik kiedyś spadły szkoły, gabinecie pełnym pucha,rów 
kratownice, a że okna się nie za- i dyplomów, bo szkoła ma swoje 
mykają, to i ptas2lkom łatwiei bv· 20-letnie tradycje i niezłe osiągnię­
ło sif: · dostać„. Q9rzej. że te okna cia. chocia~ sądzę, że największy 
nadają się już dawno do wymia,ny puchar wypadałoby ufundować dla 
a jeszcze aorzej, że ich n~e zam6· 111rona pedagogicznego za trudy i 
wiono gdzie trzeba i teraz, gdyby starania poniesione w celu lozpo· 
nawet mOOn.a. to nłe byłoby oo częcia, przeprowadzenia i pomyśl· 
wstawiać„„ · nego zakończenia remontowej bała· 

- ~o SZ!kołne tet jest w re- Iii. 

wlano-Montażowej (cóż za frapują­
ca nazwa!) z początkiem września 
1978 r. przerwał pracę, a jego dy­
rektor wyjaśnił atra.pionym nil· 
uczycielom. że „trzeba pchnąć 
wszelkie siły na ukońaen.ie tTasy 
W-Z". 

Nie n.a.leży sąd~ić, że nauczyciele 
i dyrelkc ja szkoły nr 159 pogodzili 
się tak łatwo z porzuceniem ich 
w ćwierć remon.towej drogi. Zano­
sili swoje żale prośby i uzasadnie­
nia gdzie się dało. Od dyrekcji 
wspomnianego Komibnaitu pQCzyna. 
jąc aż do Za:'ządu Ekonomicznego 
Administracji Szkół, władz partyj­
no-administracyjnych dziel.nicy. ku­
ratorium Niestety - be<Zskutecznie 
i wśród pełnego ponoć zrozumienia. 
ubolewainia i serdeczny-eh przyja­
ciół szkoły (która szikoła i~h nie 
ma?) „psy zająca zjadły".„ 

gasnącą remontową 

nadzieję 

Zaowocowała ona po upływie ro­
ku od wspomnianego wyżej termi­
n.u. czyli w azerwcu 1980 r„ wzię­
ciem szkoły pocJ remontowe skrzy. 
dla przez Brygadę Remontowa. z 
Zakładu Remontowo-Budowlane.go 
działającego przy kuratorium. 

gimnastycznej te nowiuteńkie 1:a• 
cieki na suficie? No właśnie„. 

Czy byliśmy i jesteśmy o.:,amot­
nieni w nas·zvch kłopotach? N;e -
skądże. [nne placówKi oswiatowe 
też mają nie m niejsze remontowe 
problemy. I TO JEST WŁAS:N'IE 
PROBLEM. Niech pa:n pó jdzie do 
si-koły na Wapienną, tam pan do· 
piero posłucha gorzkich żalów„ 
Nie znaczy to, że nikt się nami 
nie interesował przyjeżdżali 
przedstawiciele władz admi:nstra· 
cyjnych dzielnirowych, biadali ra­
zem z nzmi nad brakiem materia­
łów I ludzi . .'' 

Byli tak.ze przedstawiciele In· 
spekcji Sanitarnej, którzy, oceniJJ.·­
szY warunki w jakich znalazła :>ię 
i mus: pra-cować szkoła . postano­
wili ukarać za ten stan rzeczy„. 
dyrektorkę szkoły wyst1:pująe z 
wnioskiem o 1000-złotowa. grzywnę, 
Korespondencja w tej spra•wie, 
wniooki, odwoŁania, tytuły wvko­
nawcze, zjadły mnóstwo czarn i 
papieru, aż w końcu wybrnnił t\y­
rektorkę z opresji naczelnik dziel· 
nicy prosząc ttprze jmie ~pec jal­
nym p'smem o ,,antllowanie !lr:v-..7-
ny bowiem niewvkonan.i e ust<>leń 
dotyczacych r emo ntu to n ie ~·i na 
dyrektorki, l(dy:i: kapita lne r~m·:in­
ty w szkołach zl eca, ;ia<lwru.i e i 
roz1icza Z~uół Ekonomiczno-Adm'­
nistrae vinv 8zk0ł. k 'ór'' v.• 'vm 
pr zypadk11 t ~kże n'.P """w~i ocl.'!XJ­
w ied7.ial:1c „'."' i z~ z~" lokc ,. iLo. itd A 
wie~ n;.., m1 winnv<'h T~ k' e 'e.•t 
wida ć no n~o<tu sz!,olne żvri e. wa­
runk i i remoo:owe mM.J1woś2i. 
Gnębi mn:e ro prawda. a i nauczy­
ciel: t kż<> . fak t niezamówi enia w 
P<ITę i gdzie trz~b ~ n 'E"Zhędn e.i 
~to!A rk i okiPnn ęi i drzwiC1wei. 
~nebi m nie owo m alowanie> ścian . 
które i tak wkrót~e n r:>:e«n 'h, ale 
wfaś~;e •11:\t"!\'O. 7.e ,lf'sł j~.k .iest -
ten rcp"rtaz nosi tytuł - rzecz o 
bez•i'noki. 

ZDZISŁA'W SZCZEPANIAK 

moncie dwa la.ta - dodaje jedna z Diagrllozę: - „konieczny remont 
obeenych przy r<lUilowie nauczy- kapifal'lly" postawiono szkole już 
cielek, Po czym wyjaśnfa. że ńw przed wielu l&lł;y, powstawały coraz 
remont prz&biega w czynie społe- to nowe kosztorysy, aź wreszcie -
cznym. do którego poleskie władze w maju 1978 roku roboty re­
dzielnicowe zobowiazały zaikładv montowe ruszyły chociaż ich pla­
.• Wios;na Ludów". To q b:ndzo nowany zakres nie uwzględniał 
mili i uczynni ludzie - za.strzeaa sporej części P<>trzeb, ster ~mej wie­
się naucz~ielka - a.le remont Idzie loletnim użvtkowa·niem, szkoły . 
słabo, bo to przecież n-ie sa fa· Wykona.no wszakże zaoledwie 
chowcy od tego rodzaju pracy, oni część pra~ - np. dekar.skie. stolar-
11owinni produkować tkaniny, a. nie ke na pierwszym piętrze, nomalo­
remontować boiska I szukać na ten wad'l() butwiejące .,na okrag10" ł 
eel żużla J>O całej ł,odzi.. wiecznie za,grzyb!one piwnice no 

W Ww!llrZYstwlie bezsiinych (co- czym Kombinat Budowlany Komu­
NZ mocniej zaczynam w to w!e- nalne!!o Zakładu Prod11k<' ii B 11do­
rzyć) nauczycielek zwiedzam szko· 
łę, w której Jednocześnie trwaja 
lekcje ł trwa remont. Jak sie te 
dwie czY11LDości moga ze sob• ro­
dzić pls.ać nie będę, 

Remont n ie został wzn01Wion:v. 
dyrektor-ka się pochorowała, ale 
gdy znów stainęła na nogach rusizy­
ła do bo.ju, i sta.rań. by remont 
wznowić Doprowadziła do spotka­
nia najrozmaiitszvch tzw „zainterP.­
sowanych sprawa czynników" i w 
efekcie obiecano, f:e remont ruszy 
1>onownie w kwietniu 1979 r. O 
na·iwui nauczyciele, rodzice. dzied 
i wy Cz:v-telnicy! Minął k,w;ec! eń. 
maj, czerwiec i w iele dalsz'\"ch 
mi eslęcy, a rozbabrany dawno 
remont n.ie chciał rusźyć ani tym 
bardziej s ię za:kończyć. O.i. cieżko 
było uczyć się I pracować w tvm 
czasie w s·zkole nr 159. A trzeba 
h "~~ n-nn 1rl'o oi PlF-itnowa ć 

Wiele. bard7.o wiele obiecywali 
s0bie po tym nowym wykoinawcy i 
nowym remontowym etapie na­
uczyciele szkoły nr 159, ale.„ W 
cu&e wakacji wykon.a.no tylko 
część robót prace elektrycwe po· 
stępowały dobrze, lecz inme„. „Kiedy 
przysrz:ła ekipa mala-rzy - wspomi­
na dy,rektorka - to załatwialiśmy 
im farbę poprzez osoby trzecie, 
bo nie mieli czym malować, odda· 
Iiśmy wszystkie wiadra I pędzle 
jakie tylko były w szkole. jednak 
pracować za nich nie mogliśmy. 
chociaż wida6 było, te robota idzie 
im jak po grudzie i ••• jak po wód· 
ce. Za pijaństwo zwolniono zresztą 
niektóre osobv z obowiązkn odna· 
wia.nia naszej szkoły Roboty prze­
·c[ągnęły sie i znów mu.filmy go­
dzić zajęc i a lekcyjne z tym W>ZY- P.S. W ostatn:ej chwili dow ie· 
stki m co niesie nam dobrodz'.e istwo działem się, że w szkole stwierd zo­
tego remontu Przyniesie zaś mniej no ulatnianie się gazu i ce lem 
n iż to- było planowane, bo braku ie 1

1 

zlikwidowania te j awarii trzeba 
Judzi i materiałów . A więc znów było zerwać część pa•rkietu na III 
prowizorka i tyme7.asowe łatanie piętrze. A tak poza .tym - nic no­
dziuT. Z jakim skutkiem? widział wego - k uie się . Wzory z matema­
nan w EwiP.in J)nmftlowa"ei $ali tvki ; zat r7vhionP ~r" 1n v 

bo łatwo to sobie wyobrazić 
chociaż nie mogę mimo wszy&t:<o 
nadziwić się cierpliwości rod~ców 
uczniów, nauczy.cieli. którzy znosLą 
tę „remontową gehennę" (określe­
nie jednego z byłych wh:ekurait<r 
rów) iuż pon<1d dwa lata. 
ChOdzę wdęc z naiuczvcielami po 

szkole - od piwnk PO trzecie na· 
resecie wyremontowane piętro. 
oglądam zabite itwotdzfamł. łatan• 
dykta okna, odpa.dajace tynki, ttnl· 
Jace ściany, Patrze na warunki w 
jakich uczy de kilkaset dzieci I 
.,,racuJa Ich coraz bardziej zmęcze· 
ni - nauczyciele. . 
Chodzę po szkole i widzę mnó· 

stwo cze,kającej na fachowców ro• 
boty, widze syzyfowa. prace sprza­
taczek i wnźnvch których ni" iest 
wiele, a które nnadaja juz z ,il od 
:r.mvwania i zacieranh ~hilów po 
koll'.JllYl'h „kipac'l1 •hiab hcvch \V 
orn;anizacy;invm cł>ao~il!, ktiir.P kuja 
np. to ('(I zn "~ało ~wir.7n uomalnwa· 
ne h•h hru•17.„ t:un. ~<'7'" wła~uiP 
sprzatni„tn. C"oiltc po ~zkotp i pa. 
t.rzt' z łrwo(l'a n~ wv~łai?CI' 7.P 
ścian wi~7.k' "r7t'•rn""w P1Pkfl'V"'!i· 
nyri. . 1>r~·· Y<tf>„,„.1' ni" cnosóh on· 
~ta,\";r n ... „,„,,....,.„:"l?- ,„,.. nllnn't'' "'""ia 
bn któi ttv w+„.>- 1ff'?vł i ll:tf•t'ł' 
Che/i 11;1' ~t„ lv •;" iht•ul fn 7'1'1\:•sze 
n1Pw "" h1t~ nr·H : ... ..,. .... na "TOf.nep!'D W 

sk·'"''ra~h w~n~rłkn. 

F1~}· . o<l :)"'rni'! T"lko byle nie w 
Ś\\r : e-żo nu~t~'u„ ~? fi.~i an~ 'tl.1 7.: S.Wi1-
~oconvC"li n~wn ir- o:i cli. !?'rl "P! t:J mir~"* 
s~e <z:JJ !' lo i o t.ołówk .'I. Pu'kniesi ; 
to en hvi„io mslowl\ne ndnai!nle , 
kaw•lltiPm nr'>:PWil ... fo"'"· tvnk11. Nir 
'l'Jllknies'll - t.r7, odnailnle. jak IP 
ściany, pom alowa<ne w siern: 
niu. a którP iuż dziś straszt1 l'!.t.a · 
mi za-!'iekńw I oilnrv~ków T'>i:iei" 
sie +tik i dziar •ie bl'flziP do11óty -
dol!ńl<f "I" „H'<wid•• ;„ •'e. nrn'I"'" 
nv tyrb :i:acJ„t:ńw. rlonóll:I niP •oda· 
„;„ nrzen„owarl•'lnt' ~oH.tne "„1'!'1"11"· 
Neni"! ~z1tn111vrh mnr<lw. ltiN1V' 
Te .... n ,.., e-.,,t~~t~ ni~t nip wtP ••. 

,,Pasja'' jest w repertuarze 
Teatru 7i" od rok u 1972 Doda­
ją c lrczebn.ik ~HI" zespół W"LUO· 
wił ie i prerz:entowa.nle j esienią 
tego roku. Owe kolejne edycje 
&pektatklu dowodzą, i:i: zespół, 
który za podstawowy cel swe­
tto działania przez cały czas 
uznaje potrzebę dyskusji z wi­
dzem o sprawach politycznie i 
społecznie dla nas najważniej­
szych. stara s ię uaktualniać te­
mat tel wspólnej r~mowy . Taij{ 
długie zaś .,przvwiąza.nie" z.e­
<>połn do tego przedstawienia 
świadczy chyba niezbic ie że 
iel(o twórcy uważają, iż jest 

ono wypowi edzią teatralną bar­
dzo ~uołe~zn 'e !st.o.tną Dowodzi 
"Ównież . tep,o że uznali iego for­
mułf? ila tvk• otwartą. :i:e n ie • 
1.a•zkodza '!Dektaklowi z-mian y 
trwspółrześnia iące i~o treści. 
C:zvmU> Wie<- iest ta .,Pasja"? 

Zbudowana iest z dwu częśd. 
Pierws?a - to niezw'<kle nięk­
na nantom im a, oośw1econ a 'd ' i. 
To ol:lmvleM· :J iei rodzeniu ~· e. 
wi erności dl <i ni ei. wresrz:cie o<>­
t r zebiP '1a'wyższei dla niej 
oflarnoś~i Teatr mówi nam o 
tvm wszyMkim s ięga jąc po svm­
bolike najbardziej z.nanego w 
naszym kre-i!'u kulturowvm mi­
tu - chrystianizmu Aktor. je­
~o ciało. jego ruch wraz ze 
4wiatłem 1 dźwiękiem przez do­
prowadzona do perfekc ja spój­
ność wvrazu przemawiaia o 
wiele sil:niej do emoc.ii, uczuć 
wrażeń widza, niż do jego 

t1mvsłu A to p0 to. by n.ie .jako 
nrzygotować go, rozgrzać, spo­
tęgować zdolność i zakres iego 
percepcji tego, co czeka go w 
części drugiej . Ni.m ona jednak 
nasfa'Pi oglądamy niezwvkle 

e ' ~resywną . natarczywą, acz 
niekna swą gwa łtownością, ,ee­
ne ukazu.iacą w błyskach st ro­
boskopowego światła umowny 
sk rót odwiecznego zma,gan1a ;i ę, 
dażenia wre.~zcie i ma.nioulowa­
nia Prawda, humanistyczną 
warto.kia. 

Potem teatT zaczyna i>rzema­
wiać do widza krar,cowo róż­
nym j ęzy>ki-em. UniwersaLny 

trykot zastępuje współczesne 
ubra·nie. Poez.ię wrażeń wywo­
łany·ch przez obraz. św iatło, 
dź:'Więk. wypierają ascetycznie 
podane komtrukcje słowne . Od­
chodz ' u niwersalizm przychodzi 
imnkret I jest to konkret nam 
współczesny Tekstami Lenina. 
Wvspiańskiego. jak i swymi 
własnymj członkowie Teatr u 
„n" rozmawiają z widzem o 

Przed maturą 
- bliżej kultury 

Jest to zbliż en I e z pewnością przydatne ba.rdzo dla 
ucz.riiów najstarszych klas szkół średnich. bowiem taki przed­
maturalny kontakt z problemami kultury tvspółczes-nej przydać: 
się może z pewnością podczas egzaminów dojrzałości, chociaż 
n1e tylko. 

Kontakt ów od paru jut lat stara się zapewnić młodzieży 
P r acownia Kultury Współczesnej działająca w Pałacu Młodzie­
ży im . Tuwłma . Program zajęć pral'Owni przvgotowywa,ny jest 
pod kątem · zainteresowań uczniów, którzy pragną pogł~bici 
swoją wiedzę 1 za.kresu literatury, teatru, filmu, sztuk plasty­
cznych, muzyki. 

Zajęcia odbywające się raz w tygodnliu (w poniedziałki o 
godzinie 17) w saL kamei alnej pałacu, prowadzone są w formie 
wykładów przez pracowników naukowych wyższych uczelni, 
śpecjalistów z różnych dziedzin sztuki oraz w formie spotkań 
z twórcami. reżyserami, literatami. kompozytorami, aktoramd 
itd. 
Zajęcia cieszą się dużym :za:interesowa.ndem, głównie wśród 

uczniów szkół licealnych. a sporo pomocy w organdzowaniu 
wykładów I spotkań udziela Pałacowi Mł<>dzk~ży łódzki Wy-
-Oział Kultury I Sztuki. (sł) 

V 

naszej rzeczywistości. Chodaii 
rozmowę tę zespól - jak już 
p:sałem - prowadzi „Pasją" od 
1972 roku, tym razem jej reali­
zator Zdzisław Hejduk i:a pu•nkt 
wyjścia przyjął wydarzenia 
ostatnich miesięcy. Sierpniowe 
wydairzenia na Wybrzeżu i $ląs­
ku, obecny proces kształtowania 
sie nowych relacji polityczno­
społecz,nycb w Polsce stają się 
pretekstem i kontekstem dla 
.stawiania pytań i próbowania 
udzielania odpowiedci w taikich 
kwootiach jak: relacje zacho­
dzące między ideą. a ideologią. 
ideologią a praktyką, państwem 
a społeczeń!>twem, społeczeń­
stwem a klasami je stanowiący­
mi, rządzonymi a rządzącymi, 
społecz-nością a j ednostką. I 
jest to wywód n ie o abstrak­
cyjnych filozoficznych pojęciach 
i zachodzących między nimi 
związkach a o r ea!.nych ich 
treś(!iach O Pola.kach i Polsce 
lat osiemd~iesiątych, o PZPR i 
jej niedawn;-m kierownictwie, 
o kl asie robotni-czej naszych fa­
bryk i o kształcie s~j alizmu u 
n1s realizowanego. I choć z nie 
wszystkimi ocenami przyczvn i 
zjawi&k zaprezentowa•n v m i przez 
teatr mogę się z~odzi ć, choć 
niektóre pytania brzmią dla 
mnie nieco histervcznie. uzna ie 
i przekonuje mnie prawo do 
ich takiei!o właśnie s.taiwlalll!a 
nrzPz teatr którv mq w swvm 
dorobku wv~tawienie w roku 
1971 s·Pektaklt1 !)Od znamiennvm 
tvtułem: „Koło cŻy trV'ptvk" 
Teatr. kt6ry i tvm razem mfał 
odwaee podzielić się z widze:n 
s.wvmi niepokojami wynikłymi 
z wrażliwości ol-o""' 'tP1 •1dPi 

JERZY BĄBOL 
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zory z hnlenderskim 
baletem 

Dwa programy baletowe przywoża do Łodzi (18 

1 19 listopada) holenderscy tancerze. W pierwszym 

wieczorze zaprezentują „La Valse" M. Ravela. 

„Cztery ostatnie pieśnrl" R. Straussa I ,,Pięć tang" 

A. Plazzelll Drugi wypemlą .,Cztery temperamen­

ty" P. Hindemitha, Adagg!o :r. llOlla~y „Hammer­

klavier" L. vam Beethovena I •• Pomnik d.Ja zrilade­

rt,o chłopca" J. Boermana. Autorami choreografii są: 

G. Ba.lanchłne, R. van Dantzic ł H. van Manen, 

Holenderski Balet Narodowy cieszy a11t zasłużo­

~ sławą nde tytko w Europie. Zesp6ł łstnleje jut 

I DZIENNIK POPULAllNY nr Ul (970ł) 

19 lat I 'OOW\sbał gł&wnie za sprawa Sani Gaskell. 

Od początku w pracy karzystaino ZM'ÓW'llO z kano­

nów tańca klasycmiego. Jak ł nowoczesnego, często 

sięgając po eksperymentalne środki t 1posoby wy­

razu. Narodowemu baletowi szybko udało się przy­

gotować duży repertuar. w lttbrym znalazła Ilię 

m. in.: •• Giselle". „Jezioro labę<Wie'', .,Spiąca kró­

lew.na", układy choreograficzne oparte o muzykę 

klasyczna ( współczesną. 

Dziś Teatr Wielkł rozpocz:Y!ta sp~at biletów 
na oba wieczory Holenderskiego Baletu Narodo-
wego. ' (n) 

• ·a 
Od 1 stycznia przyszłego ro­

ku pracować będziemy już tyl­
ko 5 dni w tygodniu. Mn&ą 
się też pytania: }ak spędzić 
wolny czas? Qdpowiedzj i pro­
pozycje będą bardzo różne Tu 
ograniczmy się do s~wierdzeni~. 
że może to znakomicie za.ktvw1-
zować również ruch ama:torski 
we wszystkich jego dyscyipli­
P.ach: a więc i plastycznej. 

Szere-gi plastyków-amator6~ 
mnożą się w ostatnim czasie 
c0raz bardziej, a że rezultaty 
ich szlachetnego hobby mogą 
być bardzo efektowne, świadczy 
o tym m. In. otwarta ostatnio 
w Muzeum Włókiennictw.a · w 
Łodzi wystawa .,,rac nicprof.e• 
sjoualnych plastyków-włóknła· 
uy, 

Eksponowane tu dzieła oocho· 
dzą z różnych ok.regów nasc1:ego 
k.raju, przy czym aJUtorzy na­
wlązuia często do tradvcji srz:tu• 
ki ludowei swo.iego regionu. 
Stad i wielka roomaitość tech­
nik i konwencji. a i tematyki 
eksponowanych tu dzieł . Bar­
dzo różnorodnie zaprezentowano 
przede wszyskim tkactwo. Cie­
sza oczy nietuzinkowe w swo­
je j gamie kolorys.tycroej hafty 
i różne tkanimy Na szczególną 
uwagę zasługuh ~obeliny, a 
wśród nich te, które wypraco• 
wali tkacze łódzcy. 

Interesująco przedstawia się 
również malarstwo. Ich twórcy 
nawi<izu la przeważ.nie do· kon­
wen.~ ii tradvC'Y]nvch. ale · sa ró­
w ni ez i zwolE'T!nicv formuł 
nwan!"nrdow\·ch. Jalt zwykle na 
'\\• .1·~tawach teeo typu szeroki 
iest wa<'hlarz tematvC'zny~ obok 
pejzazv miejs'fl:>ch l)odpatrzone 
w nlenerze uro'ki przvrolly. 

Wystawa ta zaadre.sowana iest 
do szerokiego ogółu. Na.tomiast 
zo1·ganlzoiwana ostatnio w łódz­
kim Muzeum Sztuki eksipoz:vcla 
za7ntera>uie raczei S'J'.)ecjalist6w 
i wzbogaci !eh wiedzę mnfe] 
zn•.nvmi SZ1CZeg6łami 

Pemy tvtuł ekspozycji brz.mi: 
•• Janusz Maria Brzeski. Kad­
mlerz Podsadeckl. Z pogranicza 
plastyki I filmu". 

Kazimierz Podsadecki (1904-
1970) od młodości związany był 
z kraikowską awangardą. Rłoszą­
ca s•\voie hasła w „Zwrotnicy" 
i .. L.inH" Natomiast Brzeski już 
n ie-:o później przybył do grodu 
p~dwa1wetskdego z Poznania. 

Oba.i artyści cl - zwolennicy 
nowoczooności - zdawali sobie 
sprawę z Potrzeby wprowadze­
nia sztuki w dzied.zinę druku, 
fotografii reportażu pras(!Wego 
ltd. Bal!'dzo charakterystyczna 
je:;,~ też wyporwie<l7. Podsadeckie­
go, którv pisze: •. W roku 1926, 
mając 22 lata nowitałem foto­
montaż ja'ko twórcze .• novum'• 
orzeźw.iające, dające duże mo­
żl iwości zar6w•no czvsto formal­
ne. twórcze iak I 'usłu!!owo-u­
h1:k<JIWP. w plalkaciP., ih1;Stracii 
ozlenni·k~rskiej ,gr·afice k&iażko­
w„; itd." 

Zal!'ówno w swoich wcześn.iej­
szych pracach iak i później w 
założonym przez nich „Studio 
Polskiei Awangardy Filmowej" 
proponują oni nowe fotograficz­
no-filmowe formy artyS'tyczne, 
które orzvpomiilla.ią teraz zma­
sowane na wystawie obrarz:y. fo­
tografie. rysunki fotomontaże, 
układy typograficzne. grafik~ 
plakaty itd. tych a:wan.gal!'dzi­
st6'w. 
• Wystawa ta Dl'IZY?Om.ina nam 
1.nteresu jący sZCZ!l-aÓł sprzed la­
ty Na~omiast w teraźnieiszość 
przenooi nas otwa:rta ostatnio w 
Ośrodku Propagandy Sztuki w 
Parku Sienkiewicza. wvstawa 
mala.rstwa „Grupy Olsztyń­
skiej". 

Członków tej grupy nie ce­
mentu ie w'p6lne credo artvstv­
czne. nie ogranicza ba.riera z 
1!Órv ustanowionvch konwen<'ji. 
Każdv z n-Ich nrecvzuie i:woie 
w izie ola<>tV<'Zne środ'kaml któ­
re sa mu naibl'ższe Stąd i 
wielka rozmaitośr stv16w. kon­
wencji I tre.ś<-l obraP-ów, kt6rvt'h 
autór!!mi ~a Euł!'f!niusr Knr.ba­
Tt<>W~ki, Anna Korv'hut-1l7:1Pml­
~ow;r7l l\:rvstvn" CltPomv 'F.11-
•0l'lln•"' :J:i„ko:w„td. ,l 1-tz:~•ntłP.r 
K~źm;l!'rPzak, Artur Nicl1thau• 
ser i inni 

Cha~a.kterystyczne że „reali· 
ś~i" tej ltr'UPY Pot.;afią odciąć 
się zdecYdowanie od naturaEz­
mu, wprowadzając odważne 
często współczesne proPQZv~je 
formalne Z kolei zwolennicy 
abstrS1kc.ii nie starają 1ie za<;kO­
eżyć nas ekstrawagaoncją dla 
ekstrawagancji i sztucznie wy• 
dumacria niezwvkłością. 

W a~e . malarstwo .,Grupy 
Ołs.ztyn;;kiej" !est Interesujące i 
~odne zoba<'zenia Szkoda więc, 
ze na otwarcie orzvbvło do 
repreze,ntac:vinei łód7.kiej saH 
wysta'WOIWei prócz dvrektora 
BWA Bernarda Keplera, aż.„ fi 
(słownie'. sześć) os6b„ Ta liczba 
jest wystairczalacvm komenta• 
rzem 

M. JAGOSZEWSIU 



J'rom .,Sye of the Needle" by lten Follett 
Copvrlitht fe) 1178 b"t !ten F'olłeH 
Publi1bed bv an•n•"ment wltb MBA Lłterary A•eney and 
f#.r4 Plessł Aiceney Th• Pollsb łraMl&tlon of tłle book 
WłH be published bp Czytelnik. 

Inspektor An.thony był zażywnym mężez1zn-. Mów!ł mię!k­
kim liveorpools.ldm akcentem i całą irn>ą postawą wspaulia2e re­
prezentował kila.sy średnie Anglii. Był trochę :rxlezorieilltowany 
po otrzymaniu roz.ka:zów od M15, nie wiedział, cz.y wścieikać 
się, czy cieszyć, l;e oto ma szansę wyra.tować An.g•lię na swoim 
terenie. 

Bloggs dostirze,gł we\Vn~r.zmą ro1Jterkę inspek<Łora, częsito i.ty­
kał się z podobnymi realkcjami w swojeoj praicy I wiedz.iał z 
góry, jak n.i.leży się :tachowywać, aby wyciągnąć dla sdebie 
jak najwięcej k.or-zyści. - Ba.rdz.o jestem ·p.ami wdzięczny z.a 
pomoc, inspekrorze. Takie sprawy nie przechodzą nie zaurwa­
żone w WMtehallu. 

- Wypełniam tylko swój obowiązek - wyijaśnlł An'llh<Jl!ly. 
Nie był peWlien, czy powi.nien mówić do Bloggsa Sil'. 

- Jest jedinaik wielka róż.nka między niechętną Wspóbpracą, 
a ofi.airną pomoeą. 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

- Myślę więc, te pr.z.ede wszystkillll będzie a:r:UJkał jakiegoś 
środka transpor·t>u, chciałbym więc, żeby pam lllprawdz.ił, czy 
ja.kikolwieik samochód, łódź, rower czy osioł nie z.ostały skra­
dzione w zas-ięgu stu mil od Liverpoolu w cią,gu najbliższych 
dwudziestu czterech god7ltn. Rroszę być ze mną w stałym kon­
tak>cle. Kmroą. irnforma.cję proszę prze·kazyw.ać Bloggsowi I we 
W!JIZY'.sbk·Lm za&ęgajeie jego rady. 

- Talk. Myślę, że mialie pa;rę god'Zi:n, zaniian znowu wpad­
niemy na tirop tego człowiel'd:a. Ozy chciałby się pa.n zdrzemnąć? 

- Tak - 7Jgodził się Bloggs z w<izdęczmością. - Jeśli ma. pa.n 
Ja.kieś niepotrzebne k.rzesło ..• 

- Niech pau zostanie tu.ta,j - z,a:proiponował Anthony WISka­
z.ując pokój. - Będę na d_ole I obud-zę pa.na, gdy tyi],ko cze-goś 
się dowiemy. Proszę się roz.gościć. 

- Tak je:S't. . 
- Miejcie oczy i uszy otwarte na WrSz.etkie przestępllltw&, 

które może J)O'pełnić n6!St2: zbieg, a więc korad-ziete ŻYWlllaści l 
ubrania, n.ie<wy;tłuana.cZO!lle napady, sfaliszowaine dokumen.ty 
1 itaik daJ.e<j. . 

- Dohrze. 
- I jeszcze jed.no, panie Anthony. Mam nad.zieję, te. z.daje 

Amflhony · wyszedł z pokoju, a Bloigrgs usiadł na wyigodnym 
krześle. Zamknął oczy i natyichmiast ujrzał twarz God:lima.na, 
mówiącego: - Każda żałoba ma swój koniec ..• N!e chcę, żebyś 
?Qpełnił ten sam błąd. - BlQggs uświa.domił sobie naigie, że 
bal się końca wojny bo C'Zlllł, że dawne jego problemy, o kitó­
ryich mów'ił Godlimam. znow.u QMyją. WG.iina U1Praszc-zała !~ie, 
wiedział dfacz.ego ndemiaiwid~ił wroga l- czego s-ię PO nim sp<>­
dr,iewa.no. Ale co będ"Zlie potem... myśl o jak·lejś .ilnnej kobiecle 
wydawała s.ię ro<radą nie tylko wobec Christ~ne, ale I wobec 
kraju. 

pa.n sobie sprawę, że ezłowlek, którego szu.kamy, to nie tY'1ko 
ndebez.piecz.ny morderca. 

- Domyślam się tego choćby z faikrtru, że pan jest w to xa­
. anga&:owany. Sz.cz.egóły nie są mi jedinak znaine. 

- I me pozna ich pa,n. Wyst,a;rczy chyba, jeśli powliem, te 
jem to niezwylk~e waż'lla sprawa, od kitórej :r.&eźy bezpieczeń­
stwo k>raju 1 sam premieor jest nią żywo zaiJllte;resowmy. 

- Ro-zumiem. Pa!ll Bloggs chce pamtt jeszicze coś powiedń~. 
Oodliman usłyszał głos Blog.gsa: - Czy przy~mniałeś sobie, 
w jakich okolie=ośeiach widz.Lałeś tę twarz? 

- AC'h, talk, ale jak przewidywałem, nie ma to żadnego zna­
czenia. Spotkałem go kiedyś przypadkiem w katedrze w Can­
terbu;ry i ro:mnawidlliśmy przez chw!lę o arehiitekibtlrze. W -zy­
sbko., co mogę o nim pow-iedzieć, to niezwyikle iin.f:e.1igerutny ta­
ceot - pamiętam, że zirobił kil:ka błys.kotliwych uiwag. 

ZieWl!lął I wsunął &ię gJ~iej w fote<l. Myśli poczęły się 1l(I"Y­
w a.ć i powoli za,padał w sen. GdY'bY żona uma·rła przed woj­
ną rozważaŁby mooli11<-0ŚĆ ponownego małżeństwa. Zawsze lu­
bii i szanOW'!!ł ChrLsUne. ale dopiero. gdy z.aoez,ęła jeździć am­
bulansem po zbombardowanym LondY'llie, jego sz.aounek za­
mienił się w głęboki podziw, a przywiązanie przeks?..tałciło 
si-ę w miłość. W owym czasie przeżywali razem coś niepowta­
rzalnego, czego nie z:nllili inmi kochan.kowje. Minął już przes?:ło 
rok od śmierci Chri.st1ne I Bloggs wiedział, ie bez trodu mógł­
by sobie z.naleźć drugą żonę, kltórą by lubił I s-zanow.ał, ale 
nie wierzył, że byłby z nią szczęśliwy. Zwyczajne małżeństwo 
z przeciętną kobietą zawsze przYlPO'Jll~nałoby mu n.inwylltłą 
osotbę Chdshlne. 

- Pr.z.eikonaliśmy się, że jest niegłu:Pi. 
- Niestety, z.byit dobrze - powiedział GoiclJliman ze smut-

1riem. 

Poruszył się na. k.rześ!le, aby uw<Jillilić się od t~h majaków 
i wres?JCie S1Pr6bował usnąć. Godliman powiedział kiedyś, ie 
Amglia roi się od bohaterów. Jeśli Die Nade! uciekł :r: kraju, 
Anglia może stać się k;rajem niewolników. Po pierw~ musi ••• 
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KUPIĘ su;.rą serwainitikę I SPRZEDAM ftlltro cz.a•rne 
barek-pomocnfilt. Tel. 646-4t! łai;tkl. Tel. &l-:ba-34, godrz. 

333112 g llt-lil. ~ g 
~~~~~~~~~~~-

SPRZEDAM meble styl.;>- MEBLE oora~ itme rz~.zy 
we. 784-59 33274 g gospodarstwa domowego 

DZIAŁKĘ 2.300 m kw. za• 
mienię na wkład lub sa­
mochód - inne propozy­

spraectam. Tel. 2Z7-49. 
„POLIMAL 109" - 111prze- 33413 g 
dam. Tel. 12:-19-1!3. 

33007 g 
cje, tel. &3-22-04. 

34324 g KIT pm;czel1 11-57-47. 
3Hl66 g 

XUPIĘ willę w ait.rakeyj. 
nej d;zlehnicy ŁO'dzt Ofer­
ty „33612" Flraisa. Plot!1kOIW· 
Sk•a 96. 

PRAKTICĘ Super-TJ, 
sprzedam. Tel. 13-16-3'6, po 
17. 3M9ł g 

PILNIE kou.pię uc:zbro}oną MEBLE czarne szalfa. 
działkę lub budowę. O· komoda koUptę. Tel. 
fi!ll'ty „313533" Prasa„ Fli<>- 814-90. 33397 g 
trk-0V1.-ska 98. 

TAKSOMETR „Ryga" prz~ 
z robiony - r;przeoom. Tel 

378..84 33585 g 

NOWY telewizor kolmowy 
,,Jowisz 04". lampę błY'S>ko­
wą Aquatrooic liczba srLa-
cunkoowa 38. kailikulaitor 
oraa: przy.c:zepę bagaż.ową 
nośność łOO kg - •J>tze­
doam. Rogozlńllltlego 1 m. 
33, wiecz-orem. 

mng 
MASZYNJil wieloczynnoścfo 
wą - najchętniej „Łucz­
nik" I kuchnię z r<>żnem 
,,Karsla" lub hOlimpia„ -
klllpię. Oferty „33353" FIT a­
sa, Fliot·rkowska 96. 

DOMEK jednorodzinny 
podiWó]ny>m pla>eem 
11przedarm. Za.jęaa 14. 

33470 g 

DOMEK jednorodzLnny 
eprz-edam. Astrów 12 a. 

33469 g 

SPRZEDAM kożU'ch dam- SKLEP ogólnosp<ńywczy 
ski · średni, Plotrko~a na Teofilowie sprzedam. 
204.75. 33354 g Oferty •• 336&1" Pra11a, Pl<>tr 

kowska 96. 
SPRZEDAM bransoletkę 
zl;otą 18 k., tel. 5~31-39. TflEGRY 
goo-z. 14-2(). (tr<ZYd:z1e!rtkl). 

(9-metrowe), 
Tel. 716-42 po 

33680 g 
KUPIĘ drlalkę budowlaną 
w północnym rejonie Ło· 
dz!. Tel. 53-41-56, po gpctz 

ł3308 g 16. 

14. :n280 g SPRZEDAM fUtilO ka<rdt'll• 
łowe, kanadyjskie łapki 
Tel. 878-99, Małachowskie­
go 26 B. 33505 g 

KUPIĘ lub wydzierżawił: 
pli>c pray u.I. Szozeclń$.'k i Pi 
lub przyległe-j . Tel. 53 41-5~ 
po godz. H, :'a.178 !! ENCYKLOPEDIĘ powsze<:h· 

ną 4-tomowa kupię Tel 
DOM dwupiętrowy w Ra 
cioścl - Wars"....a•wa ' dziat­

· ką 1700 m - spro:edam 
J)la nabywcy mif•c'<k•·mP 

· wolne. Łódź, tel, 236-411. 
33500 g 

279-1>2 :lró497 g 

MASZYNĘ do wyrobu siat· 
ki ogrooze1;1iowej sprz1>­
dam. Oferty „33444" Prasa 
PlCJltrke>wsk·a 96. 

BŁAM - łapiki karakuło­
we - sprzedam. Tel 786-98 

3352'7 g 

FLET l>Oll>1"'ZOOZl1Y posre· 
bnzainy - sprtzedam, Zgle.IV 
Pa•rzęczewSka :M m. łl·. 

BŁAMY k.a.ralk-ułowe irpra:e­
dam, tel. 880-39. 

POMPĘ wooną dWU•toiP· 
nlolwą (komplet), palnik 
ropny RFN (ne>wy), sHnlki 
!,O: 0,8 kW (ogrodlnlcze) 
radioada•ptery, ad•aptery 
wózek dziecięcy głęboki -
sprzedam. 644-96. 

LODOWKĘ, telewd.2-o.r, ra­
dio, wersałkę, inne meble 
sprzedam. ~~8-06. 

3l!163 g 

ORGANY nowe .,Junoot -
75" 100 W spra:edam Tel. 
51-llo.-02. 336&.I g 

PRALKĘ auto~atyczną 3352li polską lub zagraniczną _ g PALMĘ kentlę sprzedam, 
kupię. Głow:icka, tel tel. 51-98-65 po 119. 
293 oo 2l8 · WELUR angj,el'9kl - sprze-- • 33375 g 

• ' wew. · d.am. Tel. 53-37-75. __________ 34_3_4_3_g 33S!.l g 

BŁAM karakułowy sprze· 
dam. 825-65. 33730 g KONSTRUKCIE tunelu 

, ~ fol!owego sprzedam Tel 
SZAFY, telewizor, ... yu·n- 56-81-01. 33485 g 
dol. ameryJrninkę :;prze- \ -----------­
dam. Brzeźna 16 m. 5 a. 

33208 g TAKSOMETR &pr2e<lam. 

AKORDEON We1tmeistea­
S-4 UO ba!SóW - sprzedam. 
SGsnowa 30 m. I godz. 1&-
20. 3'3712 g 

KURTKĘ z ll!ł6w - sp.rze­
dam. Tel. 898-49 po 18. 

3.!6aa g 

------------ ~r~~~sk~~~„ Pra11a, Pio- BŁAM - łapki k81railtUłe>we 
SIATKĘ ogrod-zenlową - sprzed.am. Szewska 3 m. 
sprzedam. Tel. 53-60-09 w!e 4. 33551 g 
czarem, »623 11; SUKI roozne eooker spa-
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.,BMW 1600 - t" spr-ze. 
dam. LQc!ż, Lal!lorwa 9. 

331669 g 

„MOTORYNKE Roimet" -
spraedam. Tel, 51-49-6'7. 

33578 g 

„SKODĘ S 110 L" (1973) 
- spTzedam. Tel. 320-98 
godz. 18-lS. 

331762 g 

„FIATA 1211 p" (1979) 
sprzedam. Tel. 51-16-60. 

33709 g 

.,POLONEZA 11100" (rOCZIDy) 
sprzedam. K•raewowa 3. 

3'369\l g 

„SYRENĘ 105 L" odbiór 
na'1ychmia.st sprzedam. 
Tel. 51-86-91. 

33649 g 

CZĘSCI „Mercedes 220 D" 
sprzedam. Jarzynowa lf 
godz. 8-15. 

33682 g 

GARA2U poszukuję okolice 
Karoolew. Retkhnia Oferty 
„33573" Flra<&a. Piotrkowska 
96. 33073 g 

POSZUKUlĘ g.ara~u. Wll'ó· 
blewskiego fil m. 16 

30703 g 

M-4 wŁasnoścloowe z tele­
fo.nem sprzedam. Oferty 
„33792" Prasa, PLotr!kOWSka 
96. 

ZDECYDOWANIE !Cu·pię 
duże komfortO'We mieszka-
nie lub se~ent. Tel. 
645-38. 3'l;W7 g 

PILNIE poszuilcu.ję samo-
dzJelnego mi~aJ!lla w So· 
kolnikaeh lub e>kolicy Ce­
lestynów, Rogoźno, Modilina, 
Zapła.ta z gócry z.a rok, d:w.a. 
Oferty ,,333i31l" ~a6B, Pio­
trkowska 96. 

POSZUKUJĘ samodZ'lefille­
go J>Ok<>ju. Tel. i;2-93-96. 

33563 g 

POKOJ samotnej kobdecie 
po 60 za opiekę nad strur­
szą O<Se>bą. Oferty „:ł:r.!76'" 
Prasa, Pi-Otirkowska 96 

WYNAIMĘ cud:rorzlemco· 
wl pokój z gal!'ażem w 
domku jettnoroozlnnym. 
Oferty ,,3371ł" Prasa, Pi o­
tI'koowska 96. 

M-3 lub M-ł włal!IDośc!QWe 
- kupię. Oferty z ceną 
„33697" Plraa. Piotrkowska 
96. 

KOSZALIN - M·I ~kl, 
telefon - zamienię na rów 
no.rzędne - t.ódż. Oferty 
„33692" Plrasa, Piallrkowslka 
96. 

MAŁ:tE!ll"STWO 
POSZU•klllje 
2.'213-0'2 (jS-~). 

irtudenc-kle 
m4~all'.ll-a. 

21650 li 

SAMODZIELNY, nie ume­
blowany pokój, telefOlll, 
centrum wyna,itnę. 740-49, 
po 17. 

33635 g 

POSZUKUJĘ M-ł, pokoJu. 
Tel. 611·86, .'803 g 

WYNAIMĘ pomieszczenia 
na pra.cownlę...ma1aciyn spół 
dzoielnl bąd<i osobie pry­
watmej, P.a.bt.ankka 256. 

33662 g 

LOKALU na zaikład 1ze­
mleślnd.ezy pC>SZUlku ;ę. 
Sprzedam karoserię .• Sy;re. 
ny - 105" po wypadku. 
Tel. ~-51-25, po godz. Hl 

3344'2 g 

NIEMIECKIEGO Ud:r:iela 
mgr Minkner. m-:io. 

33453 g 

WPISY mi zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń technicznych oraz kosz-
torysowania, pr?!yjmuje 
s~czegółowych informacji 
pisemnych udziela „Oświa­
ta", 31-139 Kraków, ul. Spa· 
sowsklego 8 (przedłużenie 
ul. Siemiradzkiego). 

241łl k 

MATEMATYKA, fizyka. 
Sllwlńsld, student, tel. 
789-51. 33445 g 

MATEMATYKA, fizyka. 

I 
I 
I 
I 
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NTU 303·04 odpowiada 

~ I I I ~ ~ 

STARA ~PIEWKA 
LOKATORZY: Dom przy ul. Kołowej 11 'I pomru n••eł 

':i.dnie wygląda. A jednak I on wy.maga choćby drobnego re~ 
.nontu, o który od trzech lat zabiegamy, Podobno robota nl• 
·ając, nie ucieknie, więc do tej pory nic nie zrobiono. 

RED.: Na polecemie dyu-ekcji PGM-Gór.na, ktfuą za.iin.ter~o­
nliśmy po.sesją Pańsbwa, została przeprowadzona koleJlll• 
wizj.a lokalna". Ró·..,·nież i ona potwietdziła. że tirreba prze-: 
nUTO>Wać gło.wke kominowe, pokiryć pa].ilą dachy w budyn• 
:ach mieszkail<11ych i gospodarczych. Terminy tyeh prac :z:~­
~lruiowa.no na pierwszy kwairtał 1981 r. W tym roku zostaJIUe 
,;-yilronaina sto.la·rka okienna i d>rz.wiowa w mie.szkaini111 nr 10. 

JUŻ JEST ' , 

I ~ 
C, W.: - Chociaż decyzję na mieszkanie dostałam w etyo'B• 

niu tego roku, to klucze odebrałam dopiero w czerwcu. I od 
tego czasu chodzę do ROM l proszę o sprawny piec. Ciągle 
dyszę, ie nie ma. A tu już zima ia pasem ••• 

RED.: - Interweniowaliśmy w dYTekcjJ PGM..SródmiE~ie, 
·tóra nas powiadomiła, że faktyc7Jll~e admilllis.tiracja miała 
- ~opoty te zdobyci-em dla Pa.n! kuchennego pieca. Ale n11 
rezi:ście rostał już za.ku;piony i natychmiast będzie Pa•ni do• 

da['C:ZOny. (r) ~ 

Odpowiedzi redakcji 
TYLKO DWA TELEFONY 

I I 
Na na.sz" krytyezną 'publikację „Za mało telefonów na Re 

do1oszczu" - Urząd Telekomunikacyjny Łódź-Północ wyjaśni : 
ze na tymże osiedlu zainstalowane są „aź" dwa aparaty wrzu 
towe. No bo tylko takie 1ą możliwości sieciowe. Następne będ 
zainstalowane, ale dopiero po doprowadzeniu w ten rejon ka 
bla. Jego budowę przewiduje się w 1981 r, (g)) 

PONIEDZIALEK, 3 LISTOPADA 

PROGRAM I 

11 40 Tu radio kierowców. 12.05 z 
kraju i :o:e świata. 12.25 Mozaika pol· 
Slrich melodii. 12.45 Rolniczy kwa­
dt"ans. 13.00 Komunikat energetycz­
ny. 13.01 Przeboje świata. 13.20 Jazz 
.Iamboree 80. 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio Gama. 14.20 Studio Re­
laks. 14.2J Studio Gama. 15.00 Wiad. 
1().0$ Korespondencja z zagranicy. 
15.10 Studio Gama. 16.00 Muzyka I 
aktualności. 17.00 „Polemilo·• - pr.i­
gram publ.-muzyczny 17.30 Rad10-
kurier. 18.00 Aud. publicystyczna. 
18.20 Chwila muzyki. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.33 Kon~ert ży. 
czeń. 19.00 Dziennik wieczorny. 19.as 
Z telewizyjnej pięciolinii. 19.40 Ma-
rurki, światówki i oberki. 20.00 

I 
Wiad. 1 inf. dla kierowco\\·. 20.05 
Sladem naszych interwencJi. 20.10 
Popularne nagrania wybif.nycł1 wo­
kalistów. 20.35 Gośde naszych estrad. 
21.00 Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Przeboje trzech pokoleń. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.20 Tu u­
dio kierowców. 22.23 Magazyn kultu­
ralny Programu I. 23.00 Wita Was 
Polska. O.Ol Wiad. 

PROGRAM li 
11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no­

woczesność. 11.45 Muzyka spod strze­
chy. 12.05 Tańce kompozytorów pol­
skich. 12.25 Nowe nagrania radio­
we. 12.55 To właśnie mUosć - śpie­
wa Irena Santor. 13.00 Dobre, ale 
mało. 13.10 G. Bizet - Chór, ro­
n1ans Nadira oraz scena i arld Lei­
li z I aktu opery „Poławiacze pe­
reł". 13.30 Wlad. 13.36 ze wsi i 0 
wsi. 13.51 Chór PR 1 Tv. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. H .25 Mu­
zyka Mendelssohna. 15.20 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców. 16.00 Klasycy 
muzyki rozrywkowej - Rich.ud Rod­
gers. 16.10 Muzyka polska ubiegłego 
stulecia. 18.40 „Wyspa miłości" -
fragm. prozy J. Nagibina z tomu 
„Księga dzieciństwa". 17.00 Blaski i 
cierne muzyki jazz-rock. 17.20 Notat­
nik kulturalny. 17.30 „Podróż do kon­
ca świata". 18.00 Co piszą o muzy. 
ce. 18.25 Plebiscyt studia „Gama·• 
18.30 Echa dnia. 18.40 Radiowe spot­
kania. 19.00 Utwory s. Moniuszlti. 
ta.40 Dźwiękowy Plakat Reklamowy . 
13.55 Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny. 20.00 Saldo, Panie Dyrektorze! 
20.20 Kontrapunkty. 21.30 Wlad. i inf. 
sportowe. 21.40 Gra pianista Jerzy 
Godziszewski. 22.00 Jarmark cudów 
- m~g. O. Marchockiej. 23.00 „Cza­
rownice i inni" - aud. na podsta­
wie książki M. Komara. 23.SO Wiad. 

PROGRAM III 

12.00 Ekspresem przez gwiat. 12.05 
W tonacji Trójki. 13.00 .Powtórka z 
rozrywki. 13.50 .,Pałeczka" - odc 
pow. A. Rodnicklego. 14.0o Dzieła in­
strumentalne s. Prokofiewa. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.05 Złote 
lata swingu. \5.30 Na estradzie z~s­
pół Focus. 18.00 Posłuchać warto.„ 
16.15 Muzykobranie. 16.40 „Pogrążo· 
na w sobie" - śpiewa zespół Vox. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
llluzyczna poczta UKF. 17.40 Odku­
rzone przeboje, 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu. 19 oo 
Codziennie powieść w wyd. dźw. -

---= --„---- -: .-·= · .. : ·--= = ... 
· ~= "': "===' - - -

G. Markow: „Syberia". 19.30 Eksvre­
sem przez świat. 19.35 Opera tygod­
nia. 19.50 „Następny do raju" -
odc. opow. 20.00 60 minut na godzi· 
nę. 21.00 Zapomniane koncerty in• 
strumentalne. 22.00 Fakty dnia. 22 .08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - żan­
na Biczewska. 22.15 Trzy kwadranse 
~azzu. 23.00 „Kalendarz" - wiersze 
o porach dnia. 23.0ii Mistrzowskie in• 
terpretacje Henryka Neuhausa. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12..05 Wiad. (Ł). 12.0I 
„ne kosztuje pogrzeb?" - rep. Joze­
fa WoJcieszczyka (Ł). 12.23 Chwila 
muzyki (Ł). 12.25 Giełda płyt (ste· 
reo). 13.00 Lekcja języka francuskie· 
go. 13.15 Muzyka. 13.20 Dla kl. II -
„Suma czy różnica" - słuch. 13.45 
Muzyka. 13.50 Tu Studio Stereo (ste­
reo). 14.45 Gra kapela F. Kurze! (ste­
reo). 15.00 Wiad. 15.05 „ W Jeziora­
nach" - odc. pow. radiowej. 15.85 
Chwila muzyki. lUO Książki, do któ· 
rych wracamy - „Wilk stepowy" -
fragm. pow. H. Hessego. 16 oo Wlad. 
16.05 W trosce o słowo I treść. 16.25 
Lekcja języka niemieckiego. 16.40 
Aktualności .dnJa (Ł). 16.55 z ćyklu 
„s minut o soorcie" - aud. Zblg· 
niewa Wojciechowskiego (Ł). 17.00 
Test kontrolny (Ł). 17.01 Stereofo· 
nlczny five o'clock. 18.00 „Ballada 
o pracy'' - -aud. J6zefa Wojclesz­
czyka (Ł). 18.15 Radioreklama (ł.). 
18,25 Kalejdoskop nauki. 18.iiii Chwi­
la muzyki, 19.00 U Festiwal Muzyki 
Staropolskiej - transm, z sali Uczt 
Pałac.u Wi)aąpwskłego (stereo). 21.00 
Słyilni ludzie w anegdocie - Apolll• 
nąire. 21 .. 15 Lekcja języka :rosyjskie­
go. 2L30 Jam Session (stereo) 22.15 
Wersje i kontrowersje. 22.35 Przy­
miarka do przyszłości. 2ll.50 E Grieg 

„Wiosna" z cyklu: „Utwory li­
ryczne na fortepian. 22.55 Wiad. 

TELEW17.JA 

PROGRAM I 

13.30 TTR, RTSS - język polski. 
14.00 TTR, RTSS - chemia, sem. 1. 
15.20 NURT pedagogika. 15.55 
Obiektyw. 16.15 Dziennilt. 16.SO Zwie­
rzyniec. 16.55 Dzieil dobry, w krę­
gu rodziny. 17.20 Klinika zdrowego 
człowieka. 17 .45 „Polskie drogi" (10) 

„Himmlerland"- 18.40 Rolnicze 
rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19 OO F.cha 
stadionów. 19.30 Dziennik. 20.10 
Teatr Tv - Samuel Aloszyn: •. wa­
riacje na temat" . 21.25 Lekarz ra­
dzi. 21.35 Publicystyka międzynaro­
dowa - Salwador 80. 22.00 Dziennik. 
22.15 Sledztwo zostało wznowione -
cz. 2 

PROGRAM li 

10.00 „Polskie drogi" (10): „Himmler­
knd". 10.55 Klinika zdrowego czło­
"'i<"ka. 11.25 „Wystrzał" - film TP. 

12.35 Wyzwanie - rep. 17.00 Polskie 
gwiazdy rozrywki - H. Frąckowiak, 
E. Kuklińska 17.10 Gość Studia Bis. 
17.15 \Vyzwanle - rep. o I.' Pogore­
Uczu. 17.45 Spotkania w drodze. 18.45 
Polskie gwiazdy rozrywki - Cz. Nie•' 
men, K. Prońko 19.10 Wiadomości 
(L). 19.30 Dziennik 20.10 Muppet 
show. 20.45 Historia muzyki rozryw­
kowej - „Musical". 21.35 24 godzi­
ny. 21.45 „Wystrzał" - film TP. 

TAKSOMETR 
przerobiony 
827-Jti, 

„Haida" nie 
sprzedam 

33611 g 

niel rodowodowe otaz doga 
sprzedam. Bratysławska 

19 m. 46, tel 56-02-J 6 

BŁAM czamy - lepki ka­
rakułowe - sprzedam. Tel 
667 -86 3Zb-U g 

PRACUJĄCA po.szuiku}e 
poko~u. Oferty ,133388" Pra­
sa. PiotrikowSka 96. 

Niepokojczyckl, '133-20. 
32093 I!; 

CHEMIA. matematyka. 
.mmmmmm n 11111mmmm1nmm11111n1111111111111111m11111111nmm11111 

:m5l g 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

D:dekan t Rada WydZialu Elektrycznego Politechniki 
Łódzkiej podają do wiadomości, że dnia 14 listo­
pada 1980 roku o 1~od' 14 15 w Bibliotece Instytutu 
Fizyki Politechniki Łódzkiej, ul. Wólczańska 219, od· 
będzie się publiCZlla dyskusja nad rozprawą doktor­
ską mgr WŁODZIMIERZA WŁODARSKIEGO na te· 
mat: „Badanie przedprzebiclowego stanu wysokiego 
przewodnictwa cienkich warstw tetracenu I p-cztero­
fenylu". 
PROMOTOR: doc. dr Andrzej Lipiński. 

- Politechnika Łódzka 
Z rozprawą doktorską I opiniami recenzentów mo· 

tna zaporoać się w Czytelni Biblioteki Głównej Po· 
litechnikl Łódzkiej. Wstęp na rozprawę wolny. 

2990-k 

~~'''''"''''''~~''''"''''''"'~~''''''''''''""~I«.'-' Stanisz T - Zblór :adań I pytań 
z wprowadzenia do zastosowań ma­
tematyki w ekonomll. PWN 1980, 
str 276 zł 32 

Smirnowa N. A. - Metody termo­
dynam lkl statystycznej w chemll 
flzycmej PW~ 1980 str 442, zł 56. 

Synowieck1 A - Byt I myślenie . 
1J *ródel marksLstowsklej ontolog!! 
i lol(lki d ialektycznej. KIW 1980, 
str 333 zł 85 
Przędza 1 n1ctwo Materiały do nau· 

czanla w kl V technikum włókien­
niczego specjalność - przędzalnie· 
two. WSiP 1980 str . 547. zł 30. 

Waluda B - Organizacja i tech· 
n lka sprzedaży. WSiP 1980 str. 339. 
zł 21. 
Trzeclńska K. Konstrukcja I mo· 

dEllowanle odzlety lekkiej. Cz. s. 
WSiP 1980, str. 94. zł 14. 

KUPIĘ kotka ~yj.amsklego, 
srumca. Tel. 747-05 

3:WID g 

KOZUCH damski, nowy -
!>lprzedam, Mokra 19 a m. 9. 

331~1 g 

„FIATA 131 - 1300" (1977) 
sprzedam. Łódź, al. Koś­
ciuszki 89 m 6. 34325 g 

.,FIAT - 125'', nowa karo­
seria, slol.nHt l.9"m - sprze­
dam. Grod~ieńska 114(16 m. 
123. :13595 g 

czĘSCI kairos&U ,Tra­
banta 600 Combi'• (196Z), 
kom piet dIZwi, foteli. SZY· 
by, przednia ma<Ska, h!oi­
nikl - spraed.am. Telefon 
53-80--03. 3"15~ g 

„ WARTBURGA", „ Warsza­
wę" Combi - sprz~dam. 
Narcyzowa M. 

33488 g 

OKAZJA! sprzedam „vw 
- 411 L". Tel. ~-97. 

33065 g 

„FIATA 1a5 p" 15-00 (1977) 
sprzedam. Tel. 909--ł! go.drz 
!~. 

13B I 

M-ł dwupokojowe Karolew 
- zamienię na 3-4-pO\ko­
jowe - Karolew. Telefan 
56-40-84 po 18. 

33360 g 

DWA pokoje, kuchnia -
bLC>kl kwaterunkowe, tele­
fon i pe>kój, kuch'!lia, tele­
fo.n - stare budown!ctwo 
- zamienię na 4-5-poko­
jowe. Oferty „3'3m" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

DWUPOKOJOWE blo'kl 
kwateirl.llllkowe, telefon 
zamienię na wlękS?.e. Ofer­
ty ,.33356" Pra>Sa„ Piotr­
kowska 96, 

MŁODE małżeństwo posz.u­
ku•J-e samodzieLnego :me.-z­
k ainia. Tel. &2-96·28 (7-15) 

:,3~34 g 

PRACUlĄCA z <Wiećmi po­
szukuje samodzielnego mle· 
&Zkania w Łodzi !ub Zgle· 
rzu Płatne z góry z.a mk 
Oferty „33333" Prasa, Pio­
tr·kowska 96. 

WŁASNOSCIOWE M-3 ku­
plę , Oferty „3~677" Prasa-, 
Pio.trkowska 96. 

M-Z do wynajęcia. Płatne 
za ro'~ z góry. Oferty -
.,33664" Pr.asa, Piotrko>V$ka 
96. 

M·4 pa'l'.ter, bal'lton (Dwo­
m:ec ChOjny) - zamienię 
na M-3. (53-07-00). 

Ui'OSI 

51·57-47, Architekt. 

MATEMATYKA, 
mgr Pluskowski 

31670 g 

51-74-10. 
31230 g 

PRZYJMĘ uczennicę do 
nauki krawiectwa damskie· 
go. P.lotrkowska 204/210 
m. 214, klatka III, pię-
tro II. 34125 g 

SKRADZIONO pieczątkę 
„Anna Siniarska-Gąsior. 
lekarz chorób dzieci. Sie­
radz, ul. Broniewskiego 1/33 
tel. 37-15". 33661 g 

TAPETOWANIE malowanie 
Stanisław Larccki, Helenó­
wek, Poziomkowa 4. 

338H g 

ANTYKOROZYJNE zabez­
pieczanie samochodów 
aparaturą szwedzką. Ga­
jewski, Mimozy 35. 

33604 g 

CYKLINOWANIE, lak1e­
rowan)e. wyciszanie c'eko­
racyjne drzwi, montaż kar­
niszy, uszc~elnianie okien. 
Mor, tel. 639-7q. 

30733 g 

CZYSZCZENIE dywanów 
wykładzin maszyną RFN 
w domu klienta. Tel. 
53-68·20, Przybylska. 

ZATRUDNIĘ zaraz PRZYBŁĄKAŁ się pies ~e­
kladzie ślusarslclm ~cz~t ter, brązowy. Goldński. 
wego pracownika bez na- Młynarskn 40 m. 2· 

WYTŁUMIANIE drzwi 
ozdobne oraz zabezoiecza­
nie. Błaszczyk, tel. 52-42-57 
PO 15. 31677 g 

31539 g 

ATRAKCYJNE oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Romeo". Łódź 11, skr.yt. 
ka 22. 32989 g 

łogów. Warunki pracy i 
płacy do uz~odnienla. 
OCerty „33439" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

POSIADAM aparat dzie­
wiarski jednopłytow:v „5" 
przyjmę eh;tłupnictwo 
(ubranka niemowlęce, dzie­
cięce, Inne). Oferty „33406" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

ZAOPIEKUJĘ llle dzle\!kiem 
u siebie. żeromskie~o 31 
m. 33. 33674 g 

ZATRUDŃIĘ krawcową 
wyłącznie .rencistkę. Sey• 
cie kurtek. Tel. 51-88-21. 

33663 g 

AlENTA zatrudnię. Roz­
prowadzanie '· konfekcji 
dzieciecej. Oferty •• ~36H" 
Prnsa, Piotrkowska 98. 

PRZY~ ucznta I mecha­
nika do Zakładu Mechani· 
ki Pojazdowej. Ł6di. 
Ujkle U. 14158 g 

ANNA Jałowiecka zgubiła 
legit. studencką nr 10576. 
wydaną przez UŁ. 

33721 g 

UCZCIWEGO znalazcę Wy· 
nagrodzę zs zwrot zagubio­
nej czarnej teczld z para­
solką, oorttelem I różny­
mi osobistymi dokumenta· 
mi na nazwisk0 Stanisław 
Sionek, Rojna 42. 

ANNA Jędrak 7gublla le­
gitymację studencką nr 
2136 - PWSSP Łódż. 

33745 g 

UCZCIWEGO znalazcę zie­
lonego portfela wynagro­
dzę. Tel. 53-69-2!. 

ZABEZPIECZANIE samo-
chodów przed kradzieżą 
włamaniem . Dzlenlszewsl(i. 
772-05. 33718 J!. 

SERWIS antykoi-ozvjny 
VALVOLJNEJ Zabezoiecz3. 
nie orofill · zamknletych 

~~~;;~~ika ~~n~~! ;!~~ko~a 
Brzezińskiej). Kllmk•lW· 
ski 324ó6 I( 

NADKOLA (wkłady . anty­
korozyjne pod błotnik) 
i rury Wydechowe - pole­
ca w szerokim asortymen­
cie sklep motoryzacyjny 
Wólcza1iska 156, Zlentnrskl 

32254 J!. 

33782 g BIURO Matrymoni11lne 

PRZEPROWADZKI 
364-33. godz 12-18: 

tel. 

32646 g 

NAPRAWA lodówek. 745-83 
Inż . Wysocki. 30451 lt 

OZDOBNE wyciszanie 
drzwi Zamysłowski, tel. 
53-10-97. 27334 g 

CYKUNOWANlE, 
rowame oarkletów. 
53-27-66, Bronleckl. 

lakie­
Tel. 

33775 g 

WYTWORCÓW dziewiar­
stwa maszynowego poszu-
kuję. Tel. 51-~5-27, godz. 
10-18, 33351 g 

----------- ,.Ewa" szcześliwie kojarzv 
ZGINĄŁ wyżeł, brązowy. małżeństwa . 80-952 Gdańsk1 6 SAMO<:R.óD, wolny czas. 
pierś 1 na szyi drnplaty. skrytka 237. 2916 1l. Oferty .,33574" Prasa, Pio-
Tel. 387-90, od godz. 11 - trkowska _96, 
nagroda. 33802 f!. UKŁADANIE parkietu, cy- -~---------..;...-

klinowanie bezpyłowe, la­
TELEWI:.'IORY naprawiam. kierowanie. laksoń, tel. 
830-93, Bednarek. 51-77-10. 30456 I( 

AUTO-service .,Ffat - za­
~tava - Łada"; Nowosolna, 
Łódzka 57, Pokorstci. 

DZIENNIK POPULARNY nr %31 (9708) f 



ŁKS GÓRNIK ZABRZE 2:0 (1:0) 

Piłkarze LKS po poratce w ltrakowie odnleilł zasłu:tone zwycięstwo w 
meczu z Górnikiem Zabrze w 13 rundzie mistrzowskich spotkań eks· 
traklasy 2:0 (1:0), Bramki dla "ospodarzy zdobył Płachta (11 i 59 min. 
apotkanla). Drużyny wystąpiły w składach: LKS - Robakiewicz - FI· 
llpiak, Bulzackl. Komorowski, Galani - Klimas, Dziuba, Woziński 
Płachta, Nowak (od 77 min. Sławuta) Terlecki. GORNIK: Cimander - Gu­
nia, Dolny, .Jarzina. Zalastowicz - Matysik, Curylo, Leśnik (od 70 mln. 
Szwezig) - Socha, .Janduda (od 12 min. Brzeziński), Pałasz, 

To było riwyclęstwo I w sumie do· ga.rstka kibiców? C2.y d2lałaj11c w 
bra gra gospoda·ray dla garstki wier- ten sposób za.peł.nlamy kasy klubo­
nych kibiców, którzy obserwowaa we? Teraz natomiast trzeba liczyć 
pojedynek ŁKS z Górnikiem Zabrze. na aurę, która byc moó:e trochę po... 
Wiatr, przenikliwe zimno towarzyszy. folguje i w ten spooób . ,na.pędrLi" 
ły temu pojedynkowi. Chciałoby się wię.cej klbi.ców na dwie ostatnie ko.. 
w ~ym momencie zapytać PZPN, cze- lejki m~trzowskie. · 
mu ma słutyć przeciąganie rozgry- Wracajmy jednak do meczu. W 
wek piłkarskiej ekstrakl3sy prak· pierwszej po!O'Wie Górnik Za.brze 
tycznie do grudnia? S:,zy w tej kon- grał z wiatrem. w którym oczywiście 

kretnej sytuacii nie tro:eba by był,1 miał sprzymierneńca To w jakiś 
wziąć pod uwagę s1«rócenla cyklu sposób poma.gało w akcjach ofen· 
przygotowań w lecie, zmniejszenia sywnych. Có:I: Jed·naik z tego, kiedy 
przerwy letniej w rozgrywkach by goście atakowaoll łództk' bramkę w 
potem nie dochodzilo dO taklch pa- sposób nleudoLny. Nie potriaflll w 
radoksów, gdy mecz ogląda zaledwie taden aposób sforsować dobrze spl· 

W Łodzi dwa etapy WP 
Po kilku latach przerwy, 1ympa­

tycy kolarstwa w naszym mieście. 
będą mieli okazję obejr:te~ rywali­
zację uczestników przyszłorocznego , 
trzydziestego czwartego jut z kolei 
międzynarodowego Wyścigu Pokoju 
Przyszłoroczna majowa Impreza ko­
larska prowadzić będzie z Berlina 
przez Pragę do Warszawy. 

sującej się defe.nsywy łodzian. Go· 
spod.arze tet zdobyli pierwsi bram­
kę. W 11 min. spotka.nia celnym 
strzałem p01p!&ał się Dziuba. Piłkę 
odbił Clmander, defensorzy gości 
biemde przyglądali lię, jak przyjął 
iii na pierś Płachta, minął jednego 
z obrońców gości I 1tnałem w krótki 
róg zdobył prowadzenie d~a g09p0-
da.rny. Mimo w.ysilków obu stron re· 
zultat do przerwy nie uległ zmia. 
nie. 

W dirugle.j połowie spotkania ło­
d.Zianle miel! jut barorlej wytNźn11 
przewagę, lecz - zdobyli tya.Jto jedne­
go gola. Szci:ęśU.wym egzekutOll'em 
był znów Płachta. Po akcji całego 

• . , 
c 

pastti,ka w ubiegłym Se'ZA)n!e. Po tej 
potyczce jedno jest pewne. Kandy­
datami do spadku po jesiennej rucn­
c:Wle rozgrywek 111 zespoły opolskiej 
Odry i Górnika Zabrze. Nie dzielmy 
jednak za wcześnie skó.ry na ni-edż­
wied"l'\u. Przed n.ami je112cze p!lka.r· 
ska wiosna. (a. szym.) 

WYNlltl I TABELA 
EKSTRAKLASY 

• ur;.s - .06rnlk z-:o (l:O). 
-llf Wisła - Stal Mielec 2:0 (O:O). 
• Arka - Sl41lc O:O. 
J/f Odra - Szombierki I:& (9:1). ! Lech - Zawisza 2:0 (2:0). 
.,.. Zagłębie - Legia 0:0, 
J/f Ruch - Bałtyk 1:3 (1:1). 
Motor - Widzew (mecz przelo:tony) 

1. wtd:sew 
2. Szombierki 
3. Legia 
4. Wisła 
S. Bałtyk 
8. Arka 
7. Zawisza 
8. Stal 
9. Motor 

10. Ruch 
11. Sląsk 
n. Lech 

I.KS 
14. Zagłębie 
15. Górnik 
18. Odra 

TABELA 

11:1 
17:9 
16:10 
15:11 
15:9 
14:12 
13:11 
12:12 
12:10 
12:14 
11:15 
10:16 
10:14 
10:14 
8:18 
6:20 

Io-I 
24-18 
22-9 
18-11 
10-9 
18-14 
14-16 
18-19 
14-15 
19-24 
14-20 
11-15 
11-15 
7-11 
8-18 
9-17 

RESURSA BESKID ANDRYCHÓW 3.C) ..... 

• ana I r 
Bardzo dobrze w rozgrywkach siatkarskiej ekstraklasy wystarto· · leży Ur.tnać za dobre osiągnięcie . zw.a• 

wali siatkarze łódzkiej Resursy W inauguracyjnym meczu ligi pokonali żywszy, że Beskid przyjechał w all• 
oni we własnej sali zespól Bcsk!cJ ,1 Andrychów 3:2 (15:7 11:15, 6:15. nym składzie I ma aspiracje Jdgry• 
15:8, 15:11). Lodzlanie w tym meczu wystąplll w następującym składzie: wania w lidze iedlnej z plerwszopllł• 
Sielicki, Grzejszczak, Szydlik, Jóźwiak, Ciupiński, Dudziee oraz Za· nowycll ról. 
wadzkl. Czybk, Babuchowski, Fox. Jak grała na lna.ugurację ResU!raaf 

Nie wszyscy zawodru!.cy s' jeszc-ze 
w pełni formy. Dla mnie i>rzyn.aj· 
mniej za.skoczeniem była gra w po­
lu Zbigniewa ,Jóźwiaka, S'ZCZe!lóLnl• 
w osta,tnich partiach innych stać n.a 
Jeszcze lep~zą grę, ale nie zapominaj­
my, ie to dopiero pnczątek sezonu l 
for ma przyjdzie wraz z poszezegól· 
nyll'l.I meczami. 

Tut przed meczem widziałem za­
trwo:tone mLny trenera Marka Ma· 
karskiego or82 kierownictwa klubu. 
Beskid Andrychów przyjechał do 
Lodzi powatnde wunoonlcmy Wiedzie· 
no Już o tym, te zespół zasilił Ma 
rek Kustra, ozłonek drutyny mI· 
strzów świata z Meksyku, wychowa. 
nek AZS Częstochowa, ale ocmadt o 
goście pozySkaJI zawodnil«I pierw. 
szej szóstki AZS 01sztyn - Marka 
Peryta. To teoretycz.nie wzmacniało 
„siłę og.nla" gości Jed.nak nie taki 
diabeł straszny, jaik go maJują 

Piel'W!IZy set ud01Wodtnił to w sposob 
tvid.oc-z.ny. Szwankował w uspole go­
ścl pl"'Lede wszystkim odbiór zagryw. 
kl. Z tego też elementu.._ gry !odzia­
nie zdobywali wiele pun'któw, nie 
pozwalając przez to również prze-

, cl:vmltkowl dokładnie rozegrać pdłk! 
przy siatce. W dwóch następnych se­
tach obserwowaliśmy jut Beskid w 
du!l:o lepszej dyspozycji I przede 
wszystkim w baordziej skutecmej 
grze w aitaku. W drugim z kolei se­
cie łodzi.anie nie pO'traf'll4 zbyt do 
kładnie nagrać piłki. Tym razem 
zły odbiór był „domeną" Resursy, 
chnć set zakończy! się po bardzo 
wyróWT11anej walce . Następna trzecia 
pa1rtia to w sumie popi.s umiejętności 
gości. PrzyspleszyU tempo giry i 

bardzo szybko zdobyli wyratną prze­
wagę Dokładnie te-ż za·częll grać w 
bloku . Dopiero gdy Beskid zdobył 14 
punktów, gospodarze poderwali się do 
bard12:lej skutecznej wa<'ki lecz str.; t 
Jut nie udało się odr<>blć. 

Chwali s ię młodego trenera Marka 
Makarskiego za to, te potrafi :una­
leźć od•powtednt klucz do twyclę· 
stwa. Tak te:t było we wcu>lajszym 
meczu. W secie czwaortym desygno­
wał on do g.ry Zawadzkiego, Za>C"Zął 
zatem walczyć tak jak w poprzed· 
nim sezonie na dwóch rozgrywają· 
cych. Doświadczenie Zawadzkiego 
święcUo triumf. Dość powiedzieć, że 
po kilkunastu md.nutach było 10:0 dla 
Resursy . KapitaLne akcje przy siat· 
ce, dci5konałe zasłony ataku przeciw­
nd.ków I wresrele przy sta•nle · 14:2 
coś zacięło się w dobrze pracującej 
„maszynie" Resursy. Trener BeSkidu 
wy'korzystał wszystkie zmia111y oraz 
przerwy w gn:e I wYSZedł.. na pa· 
plerosa. przewidując. te za chwilę 
set ten się skończy. Tymczasem za. 
wodnicy Beskidu obronili trzynaście 
setbo.11 l dopiero za czterna.stym mu. 
slell uznać wytszość gpspoda.ro:y. 
W piątym secie trwała natomiast 
wyrównana wallka. lec2 w końców~e 
łodiZianle byli Z<!ecydowa•nie lepsi 
WygraJi seta I cały mecz 3:2, co na-

ANDRZEJ SZYMA!lł'SKI 

WYNIKI: AZS Warszawa - AZS 
Olsztyn 1:3 (15:11, 6:15, 11:15, 9:15), 
Hęsu rsa - Beskkl 3:2 (15:7 11 :15, li: 18, 
15:8, 13:!1), Legia - Hutnik a:I 
(15:6. 8:15. 9:15, 15:12, 15:11). 

Zwy.cięstwo 

albo „paka" 
Zgodnie .z decyzjĄ szefa rządu LI· 

berii - sler~ante Samuela Doe, 
w wypadku rnek.orzystnego rezulta• 
tu piłkarskiej reprezentacji tego kra• 
ju w meczach międzypaństwowych, 
występu,jący vl niej zaw•Jdnlcy zo­
staną ukarani... aresztem. Po przekroczeniu granicy w Jaku-

1zycach, kolarz" przejadą przez 
Szklarską Porębę do W11łbrzycha, skąd 
udadzą się następnie na mete ko· 
lejnego etapu do Opola. 20 maja 
przyszłego roku odbędzie się etap 
Opole - ł.ódź. Trasa przejazdu po· 
prowadzi ulicami: Pabianicką. no­
wym odcinkiem al. Włókniarzy t da· 

?espołu znów popisał się celnym 
strzałem w 59 minucie t p;zypieczęto-•------..-. PO ZWYClf?STWIE NAD LEGIĄ 6:3 Ta niecodzienna Informacja zna• 

lazła się w serwisie AFP, która po­
wołuje się na Informacje, zamle~z­
czone w oficjalnym dzlennl~u r?.ą• 
dowym Liberii - ukaz11jącym si" 
w Monrovil. piśmie ,Re(!eemer". 
Wiadomość znalazła się na. czołów­
kach Innych dzienników, a „Re­
deemer" zatytułow11ł ją: "Zwyclę· 
stwo, albo więzienie" 

leJ Obywatelską, al. Polltechni· 
kt 1 po zawróceniu przy al. 
Mickiewicza - al. Politechnlld za­
wodnicy zdą:tać będą do mety. usy· 
tuowaneJ przed Pałacem Sportowym. 

Przedostatni etap przyszłorocznej 
majowej Imprezy stanowić będzie 
jazda na czas na dystansie !O km 
(21 maja), na trasie, wyznaczonej na 
al. Włókniarzy (na odcinku pomlę· 
dzy ul. Srebrzyńską I Zgierską) 
W godzinach popołudniowych UC7est­
nicy WP wyruszą ze startu ostre 
go w Nowosolnej I prze7 Brzezlnv 
Rogów, Skierniewice I Żyrardów 
zdątać będą do mety w Warszawie 
.Jak poinformowano nas w OZKol 
w Łodzi rozpoczęto już wst~pne 
przygotowania do przyjęcia kolanv 
w naszym mieście. 

(W) 

wał tym samym zwycięstwo irweco 
zespołu, 

Tak więc lod.ztana. zdobyli ll:clejlle 
punkty tak potrzebne, by oddalić 
się od strefy spadkowej. Przed pod· 
oplecznyml ł>renera Martena Gen 
kego jeszcze trzy mecze. Najblitozy 
w śrQdę w Mielcu z tamtejszą . Sta· ,_ ,,, ____ ..;I.UJ 
111. Musi cieszyć zwyt;Jta formy co 
nie będzie bez znaczenia w następ­
nych spotka.nlach. We 'l'ltczorajsizej 
rywall2acJI najlepszymt zawodnikami 
na b00sku byU Dziuba I Terlecki. 
Dzlel·nle wspomagał ich Galant. pO· 
prawnie równlet grał walec:my Wo· 
ziflskl. 

Łodzianie już na czwartym miejscu 

Cót motna powiedzieć o Górniku 
Zabrze? Grill ałablutko Zespół ten 
będzie miał na pewno d.ute trudno.. 
ścl z utrzyma.niem się w pl!lkarsldej 
ekstrakla'Sie. Sławny przed laty w 
Europie klub "przechodzi wyrat.ny 
kryzys Reprete.rttant Pol!;k!, odk.ry. 
cle ubiegłego llt!'ZOnu - Pałan, g,rał 
w łódz.klrn meczu ball'deo nier6Wno 
Chyba u bardzo eksploatowano te· 
go _ młodego uta~entowll!l'lego na-

W ostatnim przed niespełna dwutygodniową przerwJł w rozgrywkach 
ekstraklasy meczu hokeiści ŁKS pokonali w piątek na lodowisku Pa· 
Jacu Sportowego zespół stołecznej Legii 6:3 (1:1, 2:2, 3:0). 

Bramki zdobyll dla ŁKS: Pokorski - 2, Rybski, Stala, Dzięgielewski 
i Mutelak, a dla Legli: .Jachna, Bialik I Dziubiński. 

sle nasza reprezentacja rozeg•ra w 
tym miesiącu dwa mecze w Tychach 
z hokei!;taml NRD (8 I 9) . Od•będzil' 
się także zaległe spotkanie Zagłębia 
z Legią (4. XI.). 
Wynik-! piątkowych meczów: Budo. 

wla.ni - za.głębie 3:8. Balldon Na 

ŁKS 

przód 9:4, Podhale - GKS Tychy 
4:7, ŁKS - Legia 8:3. 

t. Zagłębie 
2, GKS Tychy 
3 Podhale 
4. ŁKS 
5. Naprzód 
6. Budowlani 
7 Balldon 

18. Legia 

SPÓJNIA 

TABELA 

3:2, 

19;3 
17:7 
13:11 
13:11 
13:11 

9:15 
8:18 
4:18 

76-33 
SZ-43 
5~1 
55-51 
49-6:l 
42-00 
4~9 
29-58 

START 

Samuel Doe zakomunikował o 1>0d· 
jęc)u tej decvz.11 podczas wizyty 
w Ministerstwie Pracy I Sportu, któ­
re odwiedził po remisowym meczu 
(1:1) reprezenfacjl Liberii z zespo-
łem Mali · 
„ W okresie. kiedy poz{lstalę ~z.efem 

rządu, chcę, aby „LONE STAR„ 
(tak nazywana jest reprezent.~cja ·na­
rodowa Llberill nie przegnła- ład· 
nego meczu mlędzvp:ihstwowe'itO 
miał oświa.dczvć porłcz:rs wizyty 
w ministerstwie s. Doe 

CZARNI 1:3 

„Juve" czekają na wicemist~za Polski 

W porównaniu de poprzednich, 
p!ątk!l'WY rywal łódzkiej ctrużyny 
zaUcza.ny jest dO najmniej wymaga­
Jacych przeciwników. czego dowodzi 
chocl.at.by osta tnla poeycja w ta bell 
·Najprawdopodobniej ten fakt wzięli 
pod uwagę łodzianie I przy ambitnej 
p0stawie legionistów druga tercja 
(podobnie zresztą tą.k pierwsza) za· 
kończyła •lę remisem. I kiedy zda· 
wało się. te znów bokedśct ŁKS za· 
piszą na &Wym koncie niepr.zewldzia· 
ne rac.:ej niepowodzenie. w o!ltat· 
niej ezęścl spotkania dO<Szlo d" 
oczekiwainego zrywu 1 skuteczn!ejs-ze~ 
gry en1am1n j 

'W środę poznamy ćwie.rćflJnal~tów 
tlilkarskich pucha.rów: Europy I Zdo 
byweów Pucharów oraz drużyny 1/8 
ftnału Pucharu UEFA. Rozegrane zo. 
stainą bowiem rewanżowe mecze ctru­
glej rundy tych trzech turniejów. 

Do Bytomia przyjadą pl.l'kairze 
mistrza Bułgarii - CSKA Sofia Czy 
po zwycięstwie Bu!ga.rów w Sofii 
ł:O, rewa•nż będ2ie tylko formaLn.o­
•cią7 ... Nawet najwięksi optymlścl 
nie wierzą w m-ożliwość odrobienia 
8tra.t ze stolicy Bułga.ril CSKA jest 
nlemał pewnym ćwierćfinalistą, ale 
błędem Szombierek byłaby rezygna­
cja z tej choć nikłej szansy. 

W Innych nastrojach ud,1je się do 
Turynu Wid-zew. który po z.wyclę· 
1twie nad Juventusem w ~I (3:1) 
ma olbraymie szanse awMISU Wlce­
mLstrza Polski czeka jednatk niezwy­
kle trudme zada.nie Włochom wy­
starcza nawet zwycięstwo 2:0; wów­
czaa bramka Bettegl w Łodzi liczyła· 

w SKROCIE 
PIŁEA NOŻNA. W ·Vancouver od· 

było się eliminacyjne spotkanie 
piłkarskich MS - 82, w którym Ka­
nada pokonała USA 2:1. 

W Rzymie w eliminacyjnym 11pot­
kaniu MS - 82 V grupy, Włochy 
wygrały z Danią 2:0 (1:0). 

W ostatnim meczu swego europej· 
•kiego tournee, piłkarze nowojorskie· 
go Cosmosu spot'ltali się z pierwszo­
ligową dru:l;yną FC Porto. Spotkanie 
przyniosło remis 1:1 (1:1). 
Swietną formę zademonstrowali 

piłkarze Brazylil w towarzyskim 
meczu z Paragwajem. 

AUTOMOBILIZM. Tegoroczny. raj· 
dowy mistrz świata W. Roehrl oraz 
mistrz świata 7 1979 r. H. Mikkola 
startować będą od przyszłego roku 
w barwach „Audi" 

W rajdzie d'Algarve w Portugalii 
zwycięży! Hiszpan A Zanin! (Ford 
Escort RS) zapewniając sobie tym 
samym tytuł mistrza nas-zego konty· 
nentu . 

RUGBY, W towarzyskim między­
państwowym meczu Nowa Zelandia 
pokonała w Cardiff Walię 23:3 

ALPINIZM. Jak informuje Reuter 
dwóch austriackich wspi naczy zda· 
było szczyt Sziszammangma (8012 ml 
- jedyny „ośmiotysięcznik" lez;icy 
w Himalajach ną terytorium ChRL 
Jest to trzecie we.1ścle na ten wierz• 
chałek Szczyt zdobyto północno-za• 

chodnlą flanką 
TENIS. Zakończył się tradycyjny 

mecz tenisistek Anglii I USA o 
Puchar Wightmana. Zwyclt::tyłv Arne· 
rykanki 5:2. 

Connors wygrał finałowy 'POjedy· 
ne'k mledzynarodowego turnieju w 
Tokio. Pokonał ~n po zaledwie 55 
minutach gry T. ' Gulllk$ona 6:1, 6:1 . 

by się PQ<lwójnle. Otwa.rta gta, szyb· 
kie kontra·taki. wałka przez -10 m:Lnlllt 
- to zalety lidera naszej el<strakla· 
sy Matemy chyba oczekiwać z Tu· 
rynu pomyślnych wieści Byle tylko 
Wszy~y zawodnicy byli z.drowi. ;prze­
de wszystkim stoper jedenastki W 
żmUda 

Jeśli Widlzew obron! w Italii ~­
wagę 1 zdobędzde awacnc do 1/8 'ft. 
nalu, to w piątek poz:.namy jego ko­
lejnego rywala. Tego dnia bowtem 
odbędzie s ię w :wrychskim hotelu 
„Atlantis" loso-wainle Puch11>tu UEFA. 
a 2<l listopad.a I 10 grudni.a rozegracnt> 
zostaną mecze III rundy tego pu­
charu . Zespoły. które . awair1sui11 w 
K:PE 1 PZP mają cza11 do wioony 
Dopiero w ma.rcu bowiem odbęd·ą się 
ćwierćtinały tych pucha.rów. · 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEJt 
I 101owariłe1 

• - :tł - ie - as - • - " 
dod. 17 

. n losowante1 
l-1-18-26-IT-e · 

BandefOl11: 1985 

• • • 
Wylosowany wynik zas.tępczy dla 

meczu przełożonego, ObJętego zakła­
dami piłkarskimi na ligę polską ·na 
dzień 1-2 listopada 19ao r.: poz. 4 
Motor - Widzew - 1. · 

•, . . 
' W zakł.ad.ach Małego Lotlta stwier­
dzOl!lo: 

LOSOWANIE 1: 5 rozw z 5 trat. 
- 1'20.103 zł; 857 rozw z 4 t·af . 
1051 zł; 23.195 rozw z 3 trat . - S4 zł 

LOSOWANIE li: 1 rozw. z 5 traf. 
- 548 757 zł; 4&9 ro-zw. i 4 traf . 
1683 zł; 13.365 rozw. z 3 t:at - 102 zł 

W zaldfdach Express Lotka .9twie1-
d12:ono: 7 rozw. z 5 traf - 268.664 zł; 
1410 rozw. z 4 t!laf. - 2<!00 zł; 65.728 
rozw. z S traf. - tl zł . · 

l.ICA ANGIELSKA 
Arsenal - Brighton 
Aston V. - Leicester 
Coventry - Leeds 
Crystal P. - Manchester U. 
Everton - · Tottenham 
Ipswich - West B 

2 :0 
;! :O 
2:1 
1:0 
2 :2 
0:0 
1:0 

wicemistrzyń Polski 
Trv:y Mobyte bramki w ostatnie!\ 

dwllli:W!stu IJ11nutac:h plątkO'We&o p->­
jedynklJ. na łódzkim Jodzie wystar­
czyły do uzyska·nla korzystnegL, 
choć llk.romne&o. jak n;a asolracje 

~1~5· w~l~;ow~l~ęk~ete1!: C~!!'::!~; Niezbyt pomY.ślnle zalnauguro- tej właśnie partii brązowe medallstk1 setach łodzianki Fatalne przyjmo-
młeJace w tabeli, które _ miejmy wany został przy łódzkiej ubiegłorocznych rozgrywek ekstra· I wanie ugrywld, nieumiejętne ro:a-
nadzleJll ~ . nie stanowi kresu am· siatce tegoroczny sezon w ek· klasy siatkarki ze Słupska. po prostu &rywanłe piłki, brak skutecznego 
blcjł łódzkiego zespołu, Podoplecz· straklasie p11ń. W lnaugura- dostosowały sit: do poziomu, jaki wystawiania piłki, niewiele wygra-
nych trenerów J. Stuchllka 1 R. FI· cyjnych meczach pierwszoligowych prezentowały w pozostałycli trzech nycb t1ojedyłlk6w . pny. •tatce 
Jlplaka , stać bowiem . n111 skutel'zne siatkarek oble łódzkie dru:l;y"ly wy- • oto w skrócie obrai gry drużyny 
ubieganie . się o jedno z trzech me· stąpi!y w roll itospodarzy (a właści- G FJLJPOWSKJ bałuckiej . WpraWdzie Start nie wy• 
dałowych mleJac w koflcoweJ tabeli wie gospodyń). Zwykle spośród gos- stąpi! w ~wym najsilniejszym skła· 
hokejowej ekstraklasy. podarzy wyznacza się zgodnie z tra- 1 dzie (występ swych koldańek oglą-

• • • dycją faworytów Wczorajsze mecze dała z trybuny M. Kbpczyńska, a 
nie potwierdziły w całości tej opi- w SKATE CANADA" ponadto kontuzja unie;nożliwtla 

Konsekwentnie zbiera ią punkty Il· nii. 1 tS pełne zademonstrowanie - umie,ętno-
derzy i: li·g! hokeja na lodzie. Mistr~ Krzywdą byłoby niepodkreślenie ści przez Danecką), jednak poniźeJ 
Pol$kl, Zagłębie, wygryWa,jąc w zwycię~twa beniaminka ekstraklasy Międzynarodowe zawsciy w łyt- swoich motliwo~ci grały np. l. Sie· 
Bydg<>S"Zczy z Budowlanymi, umocnll - druzyny I.KS. która wyg;·ała swój . llcka, B. Klepacka orar ""'stopujące 
lllę na pierwszym miejscu w tabeli pierwszy w tym sezonie po.Jedynek wiarstwie figurowym „Skate Cana· w łódzki j "' 3 "' 

S()9!1owiczlll!lle o 2 punkty WYprze· pierwszoligowy z itdańską Spójnią 3:2 da" rozgrywane w Calgary zgroma- E'. LiŻyflc~yk dfuJ.~m~~ziii're~łki" 
aeają GKS Tychy, który wY'l<oNy (4:15, tz:15, 15:13, 15:12). Chnć zwy. dziły na starcie najlepszych aktual· . ~ 
stując błędy w- obronie ryWaU. ·po- clęstwo nie przyszło łatwo, warto nie zawodników, którzy po wycofa· Byc może nasza 01>inia jest nieco 
konał w Nowym Ta•rgu Podhale pochwalić podopieczne trenera z. niu się mistrzów lodowej tafli ta- krzywdząca - WSZllk to dopiero po­
Dwunas~a kolejka spotkli.fl wprowa· Zduna za ofiarną i jak się okazało kich jak zdobywca olimpijskiego czątek pierwszolig<>wej batalii. Ble­
dzlla spore przetasowania w tabelł. skuteczpą grę. złota, Anglik - R. Cousins, Amery- dem byłoby jednak nie zauwaźy.ć 
Trzy drntyny (Podhale ŁKS I Na· Niestety niepomyślnie zaln·mguro· kanin - Ch. Tlckner oraz hieobec• 1 tym samym wytknąć syn:ipatycznef 
przód) z~omadzlły po 13 pkt„ t>HY wały pierwszoligowe boje siatkarki nych na kanadyjskim lodowisku - drużynie z ul Teresy wyjittkowo nie­
czym hokeiści z .Janowa mając naJ· Startu ulegając we własnej sali czar- J. Hoffmana (NRD) i W. Kowalowa U5ianego pojedynku lhaUl(Urncyjnego. 
gorszy z tej trójki hilans bezoośred· nym ze Słupska 1:3 (lO:lS, H:l6• (ZSRR) mają szanse ubiegania się o Nie wątpimy, tf' wczorajszy mecz z 
nieb spotkafl. spadli z trzeciego 115:4, 7:14). Na swoim oierwszoligo. czołowe lokaty w Euro;lle i świe- Czarnymi był jednym z nielicznych 
na piąte miejsce. wym poziomie Start zagr:ił Jedynie cie. słabych występów w rywaliza-

W rozgrywkach nastą.pt teora7 w trzecim secie Choć I co do tego W dobo~oweJ stawce młodzieiowej ,CJi o mistrzowskie punkty. Sądzimy 
przerwa do 11 listopada W tym cza- były podzielone zdania, bowiem w czołówki swlata w Calgary znalazł ze podopieczne "'· Kaźmierczaka o wie 

się takie utalentowany łytwiarz ·le kofzystniej ·zaprezentul11 się w 

z • w 
GRUPA I ,- Błękitni Z:l, 8tal Rz. 

nla 1:1, Brofl - Hutnik 
fltal - Stoczniowiec 3:0, Pogo.i -

Górnik 3:0, Pia1t - ROW 3:1, Stilon 'rABELA 
Krvształ 1:2, Moto - Olimpia 

0:0. GKS Kat. - Gwardia K. 0:0, 
Zagłębie - Wisła 1:1, Lechia - Arko-
nia 1:1; . 

1. Lecha 
2. Pliast 
3 Pogoń 
4 ROW 
5. Wisła 

TABELA 

6. zagłębie Włb. 
7 Stilon ·· 
8 Olimpia 
9 StocZ>ni.owlec 

IO. GKS Kat. 
Iii. Arkonia 
12. Sta.J Sz. 
13. Kryutał 

14:8 
14:& 
13:9 
13:9 
13:9 
12:10 
12.10 
I.2.1'11 
12:10 
11:1'1 
10:12 
1<1:12 
8:14 

14-T 
14-H 
119-10 
12-11 
12-i4 
12-9 

11-10 
10-10 
9-14 

10-7 
17-16 
9-8 

1. Hutnik 
2. Gwardia W-wa 
3. Błękitni 
4. Resovia 
5. GKS Tychy 
6. Stal Rz. 
7. Górnik K. 
8. Polonia B. 
9. Broii 

10. Concordia 
11. Radomiak 
12. Stal St. W. 
13. Star 
U. Jagiellonia 
15. Cracovia 
18. Ursus 

łódzkiego Społem Grzegorz Fili· kolejnych pierwszollgowvc·h potycz­
·POWSl<i. Podopieczny B. Kossowskiej kach (poczynając od ~zlslejszego 
zajmował po Jeździe szkolnej (20 spotkania ze SpóJn!11 , goc;lz. !5) t jak 
startujących) 8 mie.isce. to miało miejsce w poprzednich se. 

Z telefonicznej informacji uzyska· zonach znajdą się w gronie fawory­
neJ wczoraj wiecz:irem od przeby· tek ubiegających się 0 Jedno z pre­

- Jagiello- wającej w Kanadzie sędziego, pani miowanrcb miejsc: w rozgrywkach 
0:2. Zuchowicz wynika, te mł.,dy łodzia- ekstraklasy, Podobnie jak mamy na­

nin po short programie spadł na 9 dzieję, te- siatkarki I.KS z powodze• 
miejsce. Jednak miał on lizanse a· nleln utrzymają się w pierwszoligo-
wansu po programie dowolnym, ste· wym gronie (dziś zmierzą 1111 z Czar• 

16:6 
15:7 
15:7 
15 :7 
14:8 
13:9 
12 :10 
11:11 
11:11 

9:13 
9 :13 
9:13 
8:H 
8:14 
7:15 
4:18 

17-9 nowiącym dość silną stront: , ,małego nyml, godz. 13) · 
22-8 Polaka". Niestety nie udało nam się • 
14-5 uzyskać wyników (z3wody zakończy· Pozo~tałe wYnik! 
11-7 ly się po północy naszego czasu). s1;1otkan: Płomień -

wczorajszych. 
Kolejau 3:0. 

10-7 Podajemy więc tylko układ sił" po Starka - Wisła 2:3, 
8-8 programie skróconym." · Łodzianina Stal Bielsko 3:1. 

Radomka 

10-11 wyprzedzali po drugim dniu za wo- WIESŁA w WRODEL 
12-9 dów: Scott (USA), Pockar, santee I 
12-13 :Soitano (wszyscy Kanada). Simond 
15-15 (Francja), Orser (Kanada). S~hramm 
9-9 (RFN) i Beacon (Kan3da ). Filipow-

11-121 ski zgromadził na swym koncie 73,90 
8-11 pkt. I uzyskał 57 mleJsc sędziow-

8-21 skich, tracąc do prowadzącego Ame-
10-17 rykanina siedem punktów. 
7-22 ~ (W) 

Bezrobotny Alłisoo 
Malcąlm Allison. jeden z najsłyn. 

niejszych trenerow brytyjśkich. szu. 
ka pracy. Manch"'ster City. zwolnił 
go - jak wiadomo z funkcli tre-
nera pierwszego zespołu. · 

14 Gwairdia K 
15 Górnik Włb 
16. Moto 

• . • • 

8:14 
7:15 
7:15 

11-1~ 
l'>-12 
1~14 
ll-11 We Wrocławiu lepszy Śląsk 

M. C. spisywał się ostatnio bardzc 
słabo - na 32 mec7e wygr'łł tyl· 
ko.„ 3, zajmu.le mieJsce w samym 
dole tabeli ekstraklasy it.llisonowl , 
zarzucano, te kupował piłkarzy, kt6· 
rzy potem się nie sprawdzali ·I wy. 
~tępowau w drugiej drui:vnlJ! lob 
spędzali czas ·na law<'e re.zerwowych. Piłkarze piotrkowskiej Concordii 

w kolejnym meczu drugoligowym 
wywalczyli remis w Starachowicach 
ze Starem 1:1 (1:1). 
Bramkę dla plotrlcowian zdobył 

Jagiełło w 20 mln. 
Oto komplet wyników: 

bramek oraz po cztery - .Jatczak ł 
Michalak. Dziś we wroclaws ldei hali 
Anilana rozegra spotlrnnie rewanzo· 
we. Oto wyniki. 

Stal Wybrzeie Gdań~k 31:35 
(14:16), Slask - Anilana 32:i; (16:t:il. 
Pogoń Sz. - Spójnia 3ł:29 (15:16). 

Manchester c - Norwich 
Middlesbrough - Birmingham 
Nottingham - Southampton 
Stoke - Liverpool 
Wolverhampton ~ Sunderland 
Bristol R . - West H. 

1:2 GRUPA U 

W kolejnym spotkaniu ekstraklasy 
szczypiornistów „siódemka" łódzkiej 

Anilany zmierzyła się we Wrocławiu 
z tamtejszym Sląskiem Zdecydowa­
ne zwycięstwo przypadło wror.lawia­
nom, którzy pokonali łodzian 32:27 
(16:15). Najlepszym zawodnikiem wro­
cławskiego meczu był ustawiający 
jak chciał - jak wyraził się w 
pomeczowej wypowiedzi dla radia 
trener Anilany Z. Kuchta - Klcm­
pel, który zdoby, 17 bramek. 

Pogoń z. - Hutnik Stal 18:21 (10:10). 
Grunwald - Korona 23:20 (11:8), 

Warto wiedzieć , ze A!l.ison był ;ut 
po raz drugi trenert>m ManC'l1ester 
City. Przed laty skt\nal z , ty1n kłu· 
bem po Piekne sukce~y .Za jego 
plerwsze.1 k a dencji w Manchesterze, 
zespół ten zdobvł tytuł mistrza n u. 
gl (1966), tytuł mistrza ekstraklasy 
!1968), Puchar Anl(lii (1969). puchar 
ligi angielskie:t I PZP (1970) 

Derby - Shrewsbury 

2:1 
2:21 GKS T. - Polonia B. t:e, Gwardia 
2:1 W-wa - Radomiak 2:0, Cracovia -
0:1 Resovla 1:2, Start - Concordia t.:1. 
1:1 Stal St, W. - Ur1u1 l:O, Górnik K. 

Dla łódzkiego; zespołu n a jcelniej 
strzelali: RobertJ który uzyskał 5 

W tabeli prowadzi Hutnik - 22 pkt. 
przed Wybrzeźem - 18 pkt. I Ani· 
laną - 17. 

Dz1' mecze rewatttowe. 

10 lat ·póf.nie:t Alllson w zupełnie 
innym nastroju opuszczał Manchester 
City · 
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